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Różne demokracye.
jmni# wiele naówi się w toku tegoro- 
yi wyborczej o demokracyi, bo pod 
jUpowzzechnego i równego prawa głoso­

wania, każdy, kto chce uzyskać mandat poselski, 
poczuwa zię do obowiązku w mowie kandydackiej 
nie zapomnieć zrobić pokłonu w kierunku demo­
kracyi. I byłoby to ciekawe st"dyum  porównaw­
cze, gdyby kto zadał sobie trud, by zestawić ce­
chy znamienne owycb rozmaitych demokracyj, o 
jakich się teraz mówi. Lecz już dziś można wy­
raźnie rozeznać najsilniejszy prąd w chaotycznym 
na pozór rnebu umysłów w kierunku dążeń de- 
mokratycznysh — mianowicie, źe i w naszem 
społeczeństwie traci grunt, potężnieje reakeya 
przeciwko bezaaro- wościowej socyainej demo­
kracyi. I  niejeden, kto w zacietrzewieniu antikou- 
aerwatywnem już staczał się po pochyłej równi 
ku socjalizmowi, zpostrzegł «ię w porę, iż to 
musiałoby go doprowadzić w nieuchronnej konse- 
kwencyi do sprzecznego działania z oczywiztym 
interesem narodowym — i cofnął się.

Najważniejszym wypadkiem tego rodzaju 
jest sojnsz wyborczy, zawarty przez krakowskich 
demokratów skonceatrowanych z mieizczaństwem 
tanatsjszem dla zwalczania kandydatur so c ja li­
stycznych. Soj««z tea zmienił stanowczo sytuację 
przedwyborczą w K rakow ie — a to na nieko- 
rzyń zocyalistów, którzy z butną pewnością sie­
bie kampanię wyborczą rozpoczynali & obecnie 
zaczynają jnż doszakiwać dla swoich najwybi­
tniejszych przewódzców wolnych okręgów — na 
Slązku...

Nie tak to dawne czasy, gdy jeden ze 
zmarłych już demokratów krakowskich wpadłszy 
w zapał „demokratyczny* na estradzie w uj^ż 
dżalni pod Kapucynami w Krakowie, ściskał się 
z Daszyńskim, głównym przedstawicielem czer­
wonego in ternacjonała w Galicy;, działającego 
u nas pod komendą zwierzchni ozą z Wiednia i 
z Berlina — zawsze na szkodę sprawy narodo­
wej. Dziś walczą z sobą jako otwarci przeciwni­
cy o mandat na Wesołej: dr. Ignacy Petelenz, 
spadkobierca Jo wego zmarłego poiła', w przewódz 
twie demokracyi postępowej w Krakowie z p. 
Ignacym Daszyńskim.

Tak samo i lwowscy skoncentrowani d e ­
mokraci pp. Dwernicki, Laskuwuiuiu, Soleski i 
Janowicz przyrzekają, iż gdyby który z nich zo- 
•ta ł wybrany posłem, wstąpiłby do Koła polskie 
go i poddałby się obowiązującej w jego związku 
bezwarunkowej solidarności.

Łatwo zrozumieć, iż len zwrot w usposo­
bieniu liberałów demokratycznych, wcale nic z a ­
chwyca socjalistów. Organa ich nazywają ten 
zojusz demokracyi krakowskiej z „mieszczucha­
mi*, bankructwem demokracyi galicyjskiej, „Glos*, 
lwowski organ partyi socyalno-deruokratyozncj 
w dość oryginalny sposób uzasadnia twierdzenie, 
iż wzmocnienie się demokracyi narodowej przez 
złączenie się jej odcieni lokalnych w silmeisze 
związki, oznacza właściwie bankructwo demo­
kracyi. Pisze on m ianowicie:

„Dzięki blokowi demokracyi z mieszczu­
chami przejść może ten lub ów kandydat de­
mokratyczny, który inaczej przepadłby w walce 
z sooyalistami. Tak, to prawda Ale są zwy-
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ramowi żal było miłej Aleksy, która w 
białej ukni tennisowej wyglądała zachwycająco. 
Jakże chętnie byłby jaj pow iedział: nie trudź się 
hrabianko, okłamałem ciebie. Ale wiedział, że 
takie rozczarowanie byłoby dla niej przykrzejszem 
aniżeli jego ndana niezręczność Bał się ciągle, 
aby się nie zdradzić i dlatego popełniał błąd za 
błędem.

— Niech pani nie traci nadzieji — mówił 
— Wiesz pani, i e  talent nagle się budzi.

— Oby ta  chwila nareszcie nadeszła. A te­
raz uważaj pan.

Gdy jednak cofnęła się poza linię, spo­
strzegła ojca.

— P apa tu 1 To nie uchodzi. To jest wbrew 
umowie. Tak samo jak baron nie znosi trzecich 
osób przy lekcyach jazdy, tak ja  przy teanisie. 
Kiechże papa będzie grzeczny i odejdzie.

— Ależ, Alekso — odpowiedział hrabia — 
co pomyśli sobie baron ?

cięstwa klęskom równe. Stronnictwo demokra­
tyczna może aię liczebnie wzenódz, może odnieść 
sukces wyborczy —- ale dem okracja ponoai klę­
skę — proklamuje swą niewypłacalność, swoje 
bankructwo zupełne. Nie dlatego, że walczy 
z nami, że walczy z socyaloą dem okracją, ula 
dla tego, że tworzy sprzyniężenie z wrogami 
ludu, postępu i światła — dopuszcza się od­
stępstwa. Dopuszcza się zdrady 1“

„Nie umieli krakowscy demokraci utrzymać 
się na wyżynie starej demokracyi polskiej. Za­
miast zwalczać szlacheckie Koło polskie, dali rę­
ce sobie przezeń związać. Po krakowskim soju­
szu przekreślili całą swą przeszłość demokra­
tyczną, zerwali nici z tradyeyą dawną ich wią­
żące. Z własnej ich ideologii, własnej ich poli­
tycznej wiary wypływa na nich wyrok zagłady i 
potępienia*...

Tak sierdzi się i lamentuje „Głos* socya- 
listyczny nad sojuszem demokratycznych a pa- 
tryotycznych odcieni w Krakowie. Markotno mo­
że robi się „N. Reformie*, że do niedawna tak 
blisko z nią zaprzyjaźnieni sojusznicy jej obozu, 
teraz tak srodze ten obóz przeklinają. Tłómaczy 
się w obec nich: „Przyznajemy, że socyalizm w 
Polsce jest może więcej p o l s k i m ,  mz nie­
miecki jest niemieckim w znaczeniu narodowem. 
To było powodem, ie  socjalizm ien (tj. polski) 
mniej od tamtego (tj. niemieckiego) r.as raził. 
Ale nadeszła chwila w której ta polskość jego 
nie wystarczała już w oczach całego społeczeń 
stwa do pokrycia jawnej działalności socyalistów, 
zwłaszcza w odniesieniu do zaboru rosyjskiego i 
pruskiego. W zaborze austryackim zaś nawet 
reakcyjność Koła polskiego nie u. zatrzeć 
rzucającego się w oczy faktu, że przedstawiciel 
polskiej partyi socyahstycznej zasiadał w parla­
mentarnym klubie, który o tyle tylko uważany 
być może zn międzynarodowy, o ile nie jest nie 
mieckim, w którym atoli ogół społeczeństwa pol­
skiego interesów swoich lokować nigdy nie 
zechce*.

W dalszym ciągu tego artykułu tłómaczy 
„N. Reforma* „nieuchronną Konieczność stanow­
czego odcięcia się od socyainej demokracyi* tak­
że przykładem Włoch i Niemiec z najnowszych 
czasów gdzie nawet najbardziej postępowe i 
skrajnie-demokratyczne stronnictwa, o iie stoją 
na gruncie n a r o d o w y m ,  uznały za konie­
czne zerwać związki swoje z socjalistam i.

Wyklarowanie stanowcze aotinarodowego 
stanowiska socyalistów, odrzucenie wszystkich 
ich przymilań się do stronnictw ludowych będzie 
może jedynym dodatnim wynikiem teraźniejszej 
kampanii wyborczej dia Polaków, gdy natom iast 
ruski ruch przedwyborczy ślepo zapędza się w 
sieci sucyalistyczno-radykalne.

„P. M. 8/ i 3 maj w Warszawie.
W arszaw a 3 maja.

Dzień D a r u  n a r o u o w e g o na polską 
Macierz szkolną przyszedt nareszcie.

Trzeba podziwiać najpierw spokój i powa­
gę, z jaką święto narodowe się obchodzi, a na­
stępnie znakomitą organizacyę biur Macierzy, 
które nie pominęły nikogo, nie opuściły ;;ni jednej 
okoliczności, abv uroczystość 8 maja na korzyść 
P. M. S. wyzyskać. Każdy mieszkaniec miasta, 
bez różnicy dzielnicy, w której mieszka, stanu,

— Baron ma teraz myśleć o grze, a nie 
o innych rzeczach. Nieprawdaż panie baronie ? 
W tej chwili nic pana nie obchodzi ?

— Ja k  pani rozkaże.
— Na Boga, baronie, nie używaj pan wy­

ra z u : rozkazywać, bo zaraz przypominają mi się 
moje czasy wojskowe. Bywały chwile piękne, 
prawda, ale pan w iesz: rozkuzy przełożonych 
me zawsze są radością podwładnych. Lecz dzięki 
Bogu, jestem teraz wolnym człowiekiem i mogę 
robić, co mi się podoba. Mogę tu pozostać, mo­
gę odejść. Odejdę więc popatrzeć do stajni i nie 
będę wam przeszkadzał. Ale potem zajrzę do 
pana do pokoju; chcę prosić pana o jedną 
grzeczność. Więc do widzenia.

H rabia odszedł. Przez chwilę był zły na 
siebie, że nie dał baronowi przynajmniej do zro­
zumienia, o co mu idzie, aby baron umiał odpo­
wiedzieć, gdyby hrabina go uprzedziła. Ale zaraz 
zarzucił swój gniew; na nic gniew się nie przy­
da a w dawnych latach dość się już nairytował. 
Raz się żyje i nie należy zatruw ać sobie życia 
lada drobnostką. Wielkich trosk, dzięki Bogu 
nie ma, po cóż małemi psuć sobie humor.

Była to jego filozofia życiowa, która go do 
lego doprowadziła, że czynił wszystko, czego od 
niego zażądano. Jego żona i jego córki trzymały 
go pod pantoflem, nigdy go jednak nie wyzyski

zamożności i płci, otrzymał w dniu wczoraj­
szym lub dzisiejszym bilet akadkowy dla siebie, 
swej rodziny i domowników. Każdy sklep otrzy­
mał wezwanie do udziału w sprzedaży raba to ­
wej na dzień 3 maja. A każdy ze sklepów, któ­
ry sprzedaży takiej zię podjął, otrzymał dziś 
rano duży plakat du zamieszczenia w oknie 
sklepu: „Tu odbywa się sprzedaż z ustępstwem 
na korzyść P. M. S .“ Plakat zdobny jest alego­
rycznym rysunkiem, przedstawiającym postać 
niewieścią, która u stóp kolumny, z napisem 
„3 m aj“, rozdaje zgromadzonemu tłumowi emble- 
mata „światła i wiednv“ .

W sprzedaży r.natow ej biorą udział damy 
ze wszystkich sfer towarzyskich, każda gorliwie 
oczekujące znajomych, by ich skarotować na 
Macierz.

W głównej sal: hotelu Bristol odbywa się 
arystokratyczny „five — 0’clock* od eodz. 4 do 
6 pod patronatem margrabiny Zygmantowej Wie- 
lopolzkiej, Keifżen Konstantowej i Stanisławowej 
Lubomirskich, hr. Zygmuntowej Broel-Platerowej, 
księżnej Jaaowej Sapieżyny, księżen Włodiimirzo- 
wej i Ludwikowej Czetwertyńskich, hrabiny W ła­
dysław owej Potockiej i t. d., a w dwóch drugich 
salach tegoż ho teli towarzystwo mieszczańskie i 
inteligencyi. „Five— o’ ciock“ naturalnie z karo- 
tą na P. M. S.

Gazety przepełnione spisami prawie 1000 
sklepów, udział w sprzedaży biorących, wylicza­
niem pań i panów asystujących przy sprzedaży, 
adresami redakcyi gazet oraz kantorów baakier- 
skich, pośreduiczycych pomiędzy publicznością a 
komitetem Daru Narodowego...

Słowem musiano poruszyć całe miasto, 
skupić uwagę wzzystkich kuj^daeina celowi, roz- 
ammować ducha, nieco zobojętniałego na rzeesy 
użyteczności panlicznej... Organizacya istotnie 
świetna, t;.k w ogólnym planie, jak w najdrob­
niejszych szczegółach.

A jaki plon możliwy tych szlachetny eh i 
poczoiwych usiłowań?... K om itet Macierzy obie­
cuje sobie góry złota. Słyszeliśmy horoskop mi­
lionowy. Ludzie jednak, znający stosunki miej­
scowe, nie łudzący się zbytnio i nie porwani za­
pałem optymistycznym, obliczają możność wyso­
kości sumy dziś zebranej na 100 do 200 
tysięcy rubli. Dotyczy to W arszawy.

Prowwcya, gdzie również agitacya prowadzi 
się z lą samą silą i skwapliwością, co w War­
szawie, nie da się obliczyć, nawet w przybliże­
niu. Podobnie, jak w Warszawie, tak i we 
wszystkich miastach znaczniejszych odbywają się 
dziś odczyty i prowadzi akcya w celu składek 
na P. M. S.

Zaznaczyć nalt :y spokoj, porządek i powa­
żny nastrój na całe, linii... Co za różnica po­
między dzisiejszym a onegdajszynr dniem, w któ­
rym ludność pod przymusem i ze strachu przed 
terorem socyalistycinym, zmuszona była obcho­
dzić „święto robotnicze.* Oaegdaj każdy, sto  mu­
siał wyjść na ulicę, czynił to nie baz obawy, a 
przynajmniej w oczekiwaniu na coś w rodzaju 
bomby, tłuczenia szyb tych sklepów, które ośmie­
liły się nie zakryć wystawy i sprzedawać. Doroż­
karzom, którzy wyruszyli na miasto, wyprzęgano 
gwałtem konie, konduktorom i woźnicom tram ­
wajowym pod grozą rewolwerów zakazano peł­
nić służbę.

Dziś życie idzie swoim trybem. Nikogo nie 
zmusza się do okazywania uczuć takich, których 
się w sercu nie ma. A jednak wszyscy biorą 
udział dobrowolny w tern święcie, obróconym 
na użytek najlepszej, właściwie jedynej instytu- 
cyi, jaka od początku „ery wolności* pracuje 
z istotną korzyścią dis sp raw y  publicznej. Jiaszta 
pozostaje dotąd w krainie pobożnych życzeń — 
niespełnionych.

Tylko bohaterska armia wraz z pieczoło­
witą policyą chodzą po mieście w mniejszyoh i 
większych oddziałach, szukając, kogoby nakłonić

wały, chociaż to wobec bezgranicznej dobro- 
duszności hrabiego bardzo było łatwem. Hrabina 
jednak i jego dzieci kochały go szczerze i ser­
decznie i jeżeli on im ustępował, to powinien 
to był czynić tylko z miłości dla nich.

Hrabia nawet nie domyślai się, jak mało 
w domu miał głosu, wyobrażał sobie jednak 
zawsze, że jest panem w domu. Ze często ina­
czej się działo, niżeli on cnciał lub spodziewał 
się, widział to dobrze, ale właśnie dlatego, że 
pomimo to pozostaw ał panem w domu, pozwa­
lał, aby inaczej się działo, skoro jego powaga 
mc na tern nie cierpiała.

Pójdę do pokoju barona i tam będę czekał 
na niego — myślał sobie hrabia — i w ten 
sposób będę pewnym, że żona mnie nie uprzedzi.

Jednak gdy szedł przez dziedziniec zamko­
wy, zatrzymał go rządca. Szukał on już od go­
dziny hrabiego, aby prosić go o decyzyę w wie­
lu sprawach. Był to bardzo tęgi agronom, ale 
był zawsze niezdecydowany i w każdej drobnostce 
chciał słyszeć zdanie swego pana.

I  taraz, ile razy hrabia odwracał się, aby 
odejść, zatrzymywał go rządca :

— Panie hrabio, jeszcze tylko drobnostka.
Z jednej zrobiło hię drobnostek tuzin i gdy 

hrabia nareszcie się uwolnił i przyszedł do po­
koju barona, było już za pó2no. Zobaczył, że

do porządku, któiego nikt nie zakłóca. Pomnik 
Mickiewicza obstawiony wojskie*,-, aby nie do­
puścić do manifestacyj, których nikt nie chce 
urządzać. Na Krakowskism Przedmieściu i głów­
nych ulicach siła zbrojna skoncentrowana w 
przeważnej liczbie, chodzi tam  i napowrót zu­
pełnie bezmyślnie i bezcelowo.

Ciekawa rzecz, co zobie myśli sołtat rosyj­
ski, któremu każą bez celu spacerować i „m a­
szerować* po nlicach. Prawdopodobnie nic. Jest 
to więc dalsze kształcenie go w bezmyślności, 
którą i bez tego tak silnie w nim kultywowano...

M ichat

Z Niemiec.
(Dyskusja dyplotuutyciua w parlamencie niemie­
ckim. — Bebe! o agitacy: socyalistów przeciw laili- 

taryzmowi.)
Ze względu na sprawy obchodzące nas bli­

żej, podaliśmy onegdaj krótką tylko charaktery­
stykę rozprawy nad sprawami zewnętrzne mi, j a ­
ka d. 30 zm. odbyła się w rajchstagu. Wzmiankę 
tę wypada jednak uzupełnić giównemi szcze­
gółami.

Powszechnie przyznają, że najznakomitszą 
co do treści i formy hyła mowa w parlamencie 
rzeszy niemieckiej br. Hertlmga, który pierwszy 
zabrał głos i w imieniu centrum oświadczył, że 
stronnictwo jego od czasu rozwiązania rajchste 
gu wprawdzie ma żal do kanclerza Biilowa, 
wszelako przy traktowaniu apraw zewnętrznych 
puszcza w n.epamięć wszelkie waśnie wewnę­
trzne. Mowa bar. Herilinga była nawet może ze 
wszystkich najprzyjaźniejszą dla kanclerza, wy­
kazując w wywodzie o stosunkach Niemiec do 
państw obcych, że nieufność do polityki niemie 
ckicj żadnej nie ma pods’awy, że nerwowe zapa­
trywania na podrożę króla Edwarda i jego poli 
tykę „osaczenia Niemiec* taksazso nie mają ra- 
cyi, a ugrupowanie się słronnictw na Bałkanach 
i na śródziemnem morzu snadno może wypaść 
insczej, niż w postaci przymierza poczwórnego.

M<>wca centrowy przemawiał bardzo gorąco 
za „pokojowem współdziałaniem między Niem- 
catai a F rancyąu, przypominając zarazem prze­
strogę pewnego dyplomaty paryskiego, że .między 
Metzem a Paryżem żaden okręt angielski nie po ­
wstrzyma armii niemieckie;8. Oświadczył zię za 
„przyjacielskiem porozumieniem z Anglią*, wypo­
wiadając przytem, śe „dla Niemiec ważniejszym 
jest Konstantynopol niż Maroko*.

Gruntownie wykazał br. Hertling, ie  kwe 
stya rozbrojenia jest w najlepszym razie kwesłyą 
doktrynerską, że mimo fo jest niebezpieczną. 
Niemcy już z* wzgiędu na swoje położenie ge­
ograficzne rozbrajać «ię ni« mogą. „My — mó­
wił — on prowadzimy politykę spokojną, konse 
kwenlną, pokój kochającą; posiadamy to, co naj 
lepszem jesi do utrzymania pokoju — armię go­
tową do boju. Nie chcemy, aby się wydawało, iż 
to rzecz niewielkiej wartości, być przyjacielem 
potężnej Rseszy niemieckiej.*

Z mowy kanclerza Bfiiowa podnieść należy, 
iż zarazem na wstępie oświadczył, źe Niemcy nie 
wezmą udziału w żadnej dyskusyi nad rozbroję 
niem. Dodał też nowinę ciekawą, mianowicie, że 
sprawa rozbrojenia nie stoi formalnie na po­
rządku dziennym przyazłej konferencji haagskiej. 
a  tylko „rządy angielski i hiszpański, a podo 
bno też rząd Stanów Zjedn. zastrzegły sobie p ra ­
wo wytoczenia tej sprawy na konferencyi*. K au- 
clerz oświadczył, iż spodziewa się powolnego 
zniknięcia nieufności między Francyą a Niemca 
mi. Zaprzeczył, jakoby zjazd jaetnóski miał ce­
chę alarmującą; ganił draźliwość nerw ow ą; w 
zbliżeniu angieWko-rosyjskiem nie upatrywał ża 
dnego niebezpieczeństwa, dodając, iż ze spoko­
jem wygląda zakończenia tych rokowań.

m w m m m m m sm m
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K anclerz dalej oświadczył, iż „bywają cza*

i okoliczności, w których najlepiej krótko
przemawiać* — ale po kilku minutach oświad­
czył; „Źe dokoła jesteśmy otoczeni trudnościami 
i niebezpieczeństwami, o Łem nikt nie wie lepiej 
odemnie*. Skończył zaź poważnie apelem do je ­
dnomyślnej obrony. Ogółem tedy przemawiał 
tym razem nie ów Biilow fertyczny, dowcipku­
jący, bawiący się cytatami. Jakoś spoważniał.

Wódz socyalistów Bebel nie zabierał sam 
głosu w tej 1'ozprawie, odstąpił go umiarkowa­
nemu przewódcy socyalistów połuduiowo-nie- 
mieckieb Yollmarowi. Wszelako wystąpił tuz i 
od sienie z ciekawą enuncyacyą do zagorzałych 
socyalistów francuskich wystosowaną, którą 
snadno poczytać można za uzupełnienie, może 
najciekawsze, dyskusyi parlam entarnej. Jak  w ia­
domo, szaleje obecnie we Francy i namiętna agi­
tacya socjalistów  przeciw militaryzmowi. Agita- 
cyi tej przewodzi usunięty ze służby przes rząd 
profesor Hervó. Otóż sorawozdawca „Matina* pa­
ryskiego Hedeman zapytał Bebla w gmachu 
rajchstagu: co on sądzi o agitacyi H errego? 
i zaczął mu odezytywać głośno ustępy z jego 
pism agitatorskich.

Bebel znając te wywody, słuchał z uśmie­
chem pogardliwym. Wreszcie, gdy przyszedł 
u stęp : „My nie jesteśmy i nie możemy być
patryotami, bo jesteśmy soayalistami, a ojczyzny 
to macochy, my też ich nie kochamy*. — Bebel 
parsknął śmiechem i powiedział: „Sskoda czasu 
ne odpowiadanie na te ramoty. Przyjdź pan 
trochę później, to dam panu odpowiedź puemuą, 
którą z m cm i przyjaciółmi politycznym' ułożę*.

I rzeczywiści* wręczył następnie tfeDel ko­
respondentowi paryskiego „Matm* pismo, rozpo­
czynające się oświadczeniem, że „idee antimiii- 
tarne i inne z niemi połącsone są niemożliwe 
u socyainej demokracyi niemieckiej. Jest ona 
przeciwniczką teraźniejszego systemu militarnego, 
ale organizację militarną uważa za konieczną, 
dopóty, dopóki pokój pomiędzy narodami cywi­
lizowanymi nie będzie za pomocą traktatów i 
odpowiednich urządzeń zapewniony. Dopóki woj­
ny zagrażają, musi każdy naród posiadać siły 
wojskowe, dostateczne do bronienia swego obsza­
ru  krajowego od najazdu nieprzyjacielskiego. 
Niemiecka dem okracja socjalna popiera wszelkie 
rzetelne usiłowania ku uniknięciu wojny i za ­
pewnieniu pokoju, jak  np. międzynarodowe sądy 
rozjemcze, ale dopóki wojny są możliwe, uważa 
organizację m Jitaraą za niezbędną. Dlatego też 
wypisała na swoim programie: 1) odpowiednie 
wychowanie, 'aby wszyscy obwatcie stali się do 
służby wojskowej zdolnym i; 2) zaprowadzenie
milicji zamiast woj«k stałych. Gdyby przeto 
który członek niemieckiej.) stronnictwa socjali­
stycznego rozszerzał takie, jak Herire, idee i żą­
dania, to wypadłoby wobec programu stron ­
nictwa zapytać: czy on jeszcze do naszej partyi 
należy ? Nie może ona dopuszczać propagandy, 
która z jej programem jest sprzeczną, ciężkie 
szkody jej wyrządza i którego żądania w obe­
cnych stosunkach spełnić się nie dadzą, ponie­
waż ioicresom całego państwa są przeciwne".

Praza niem-ecka uważa tę enuncyacyę 
BebU za najważnieiszą z tych, z jakiemi wy­
pytywani politycy niemieccy temi czasum; wy­
stąpili A znane jest hasło Beola, że kto z człon­
ków partyi nie jest posłusznym, ten natychmiast 
zostanie usunięty.

Wobec pafyotycznego nastroją rajchstagu 
i powyższej enunoyacyi wodzireja socjalizmu nie­
mieckiego, uderzyć musi artykuł wesorajszej 
„Post* berlińskiej pod nap .: „Gzy posiada Nie
miec poczucie narodowe?* Z powodu bowiem 
niedawnego artykułu swego „Nacjonalizm a  po­
kój powszechny* otrzymała se swego obozu 
mDóstwo użaiań ubolewających nad brakiem po­
czucia narodowegc u Niemców. Odpowiedź wodzi- 
rejki h&katyzmu nas nie interesuje, ale rzecz to

baron chowa pospiesznie list, który właśnie 
czytał. Hrabia nie wątpił, że żona pisała do 
barona, aby swego męża uprzedzić. Rzeczywiście, 
na kopercie którą baron zostawił na stole, poznał 
brabia pismo swej żony.

— Oj, te kobiety !
Hrabia chciał tylko sobie pomyśleć takie 

westchnienie, ale mimowoh wypowiedział je 
głośno.

Baron, tłumiąc śmiech, do rzucił:
— A jednak piękne to istoty.
Hrabia zaraz aię rozgrzał i zaświeciły mu 

się oczy :

Bamoanki, ten nie wie, co miłość, piękność, 
wdzięk... K rótko,.ten umiera, nie poznawszy, co 
piękność.

— Słyszałem już coś o tem, panie hrabio, 
miałem w Berlinie przyjaciela, który także podró­
żował na Samoa.

— Wiesz, kochany baronie, że tysiąćkroć 
razy lepiej samemu tam być, aniżeli mieć przy­
jaciela. który tam był. W ierz mi pan.

Baron zaśmiał się wesoło. Hrabia jednak 
nagle spoważniał i rz ek ł:

— Tempi passati. Ładne to były chwile. 
| Ale teraz jestem starym żonkosiem, ojcem dwócL

Piękne, to za mało. Gdy byłem porucz- j  córek dorosłych i syna, ogromnego lamparta,
W jaki to 

kawalerskiej

j   •* “ •
nikiem, nazywałem je  boginiami. Było to dość którego jednak bardzo kocham.,

Obszerna hrosznrę

o T R U  S K A W  CU
v y se ła  n a  żąd an ie  Z arząd .

W pierwszym tj. od 15 maja do 80 czerwca i w trzecim

Najświeższe nowości na składzie w kolosal­
nym wyborze od najtańszych do najgusto- 
■^niejszych na ściany, sufity, lamperye itp. 
Wzory wysyła opłatnie. Tapetowanie wy­

konuje w miejscu i na prowmcyi.

sezonie od 1 d o  ostatniego września

o 3 0 °|„ taniej.

TAPETY

głupie wyrażenie, ale od porucznika nie wymaga 
się mądrzejszych. Zresztą bardzo trudno znaleść 
odpowiednie wyrażenie. Są one nie tylko piękne. 
Są czemś więcej. Są naszem życiem, naszem 
wszystkiem. To znaczy... o ile to odnosi się do 
mojej osoby... n ie : są, lecz: były... Kiedy byłem 
jeszcze młodym porucznikiem a i potem także 
podczas podróży naokoło świata... ho, h o ! Na­
turalnie, nie myślało się wtenczas o żeniaczce. 
Baronie, musisz mi przyrzec, że jeżeli pańska 
ciotka na K ubie przeniesie zię do wieczności, 
musisz pojechać na Samoa. Kto umarł, nie  ̂
mając przedtem w objęciach młodej, czarnookiej •

takiejjednak sposób przyszliśmy do 
| rozmowy.

— Jeżeli się nie mylę, z ust hrabiego wyr- 
I wało się ciężkie westchnienie z powodu kobiet 
, w ogólności.

— Ach, prawda, prawda.

CC. d. n.)

P o c z ą te k  Bozonu 15-go m aja . K o n iec  sezonu 3 0  w rześn ia . l e o z y  > lę  Z n a d z w y o z a j n y f f .
L ekarze zak ładow i; Radca ees. dr. EDWARD KRZYŻANOWSKI z Bnczacza 

I d r. TADEUSZ PRASCHIL se Lwowa.

reum atyzm , skaza m oczow a (podagra), o ty ­
ło ść , choroby sercowe, n erk o w e  f p ęch erzo ­
we, ischias astma, hem oroidy, k ila  choroby  

kobiece i  żołądkow e.

M a t e r y e  m e b l o w e  itp . poleca

W .  A D A M S K I
Lw ów , A kadem icka 3 (Hotel Źorża) 

Pierwsza w kraju fabryka stor i żaluzyi do okien,

Z pierwzzorzędnych fabryk najnow sze we 
wszystkich kolorach, oryentalne perskie i 
smyrneńsKie po najniższych cenach, jakoteż 

stare  dekoracye i szale indyjskie.



przecie charakterystyczna, że z łona najzagorzal- 
■zych Niemców może wypływać wątpliwość taka, 
któia aię zresztą od dawna ponawia, a a żad­
nego innego narodu nie byłaby możliwą.

GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5 maja 1907 Nr. 103.

Korespondencye.
L o u d jn , 1 maja. 

(Inauguracja wielkiego sezonu nad Tamizą. — Oży. 
wionie, corso, magnaci w Londynie. — Źyoio w 
pałacach. — Widowiska, — Mayfair. — Na zamku 
kiólewakim. — ttośeie królewscy; egzotyczny ksią- 
M- — Wagneriaaa w Londynie. — Bożywoie zło­
tej młodzieży. — Ogrodnik ministrem. — Rocznica 

siekspirwwska.)
W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się w sto­

licy W. Brytanii „the great ae«son*. Przed po* 
łudniem rozwarły cię podwoje „Koyal Ac«demy®, 
a ponadto odbył siy wielki koncert w Albert- 
HkU. Inauguracyjne przedstawienie w Cowent 
Garden danem było wczoraj. Wielkie magazyny 
przy Bond i Regent-Stree zaopatrzyły się w ostat­
nie nowości sezonowe Na Piccadilly i w innych 
eleganckich ulicach i „sąuares* widzi sie długie 
szeregi powozów i automobilów 
mieliśmy wspaniałe corso w i ; ,<■.
rz\stwo zjawiło sig w w ielkie k l iv i, >. Po­
dziwiano wspaniałe ekwipaie, hcsau  toalety, a 
przede wazystkieia wdzięk i urok młodych cór 
nlbionu

Z prowincji przybyło mnóstwo rodzin „de 
la hnate rolóe"; to tai w  pałacach rojno i gwar­
no. Wielkie przyjęcia, obiady, „soiróes* i bale 
są na porządku dziennym. Loże w teatrach przy 
Weat-End są przepełnione, a w restauracjach 
„flrst-clasa- dla spaZniających sig nieraz zabra­
n i e  miejsca. Wszystko to dowodzi, że rozpo- 
ezynający sig sezon wiosenny bgdzie miał prze­
bieg świetny i przejdzie wszelkie oczekiwania. 
Jak sig okazuje, byli w wielkim błgdzie ci wszy- 
scy prorooy, którzy przepowiadali przed kilkom* 
laty, ża sezon jesienny i automobile usuną na 
drugi plan właściwy „Seazon faahionable*. Obe­
cnie teatry, cyrki, hotele, restauracye są przepeł­
niona; ich właściciele nie mogą narzekać na 
„zle caasy*. Pięknym był zeszłoroczny sezon zi­
mowy; nie może on jednak iśc w porównanie z 
obecnym „Mayfair®, a Ascot, uocdwood i Cowes 
bydą, jak zawsze, stanowiły punkty kulminacyjne 
sezonu w metropolii wezechmożnej Anglii.

Jutro powraca z długiej podróży zagrani- 
Sutej Edward V II i królowa Aleksandra. Zatgtni 
na nowo życie w pałacu królewskim, Buckmg 
k em ; w maju i czerwcu odbędzie sig szereg 
wspaniałych przyjgć u dworu. Świetnie zapowia­
dają sig dwa bale dworskie, w których prócz 
króla i jego rodziny, dostojników i przedstawi­
cieli znakomitych rodów uczestniczyć bgdą za­
graniczni goście królewscy i książgta krwi. 
Wkrótce przyjadzie tu król norweski Haakon i 
jego małżonka; poteui najstarszy syn szwedzkie­
go następcy tronu, cieszący sig w Londynie wiel­
ką sympatyą ks. Gustaw Adolf wraz z małżonką, 
ksiglna-wdowa Marya Coburska z córką, ks. 
Beatriz, rumuński nastgpca tronu z małżonką. 
Wreszcie z wielkimi honorami bgdzie podejmo­
wany na dworze królewskim brat stryjeczny ce­
sarza Mutsuhito, książg Fuszimi-Sadanaru. Wie­
zie on drogocenne dary dla króla, królowej i 
księstw s Walii. Ks. Fuszimi, po przybyciu do 
Europy, odwiedził Neapol, tienug i Paryż, gdzie 
był gościem prezydenta republiki. Wydano tam 
na cześć jego szereg przyjgć w pałacu Elizejskim 
i w pałacach ambasadorskich. Nadmieniam na­
wiasowo, że książg japoński odwiedzi też i dwór 
wiedeński.

Anglicy od kilku lat rozmiłowali sig w o- 
perach wagnerowskich. Także i W bieżącym se­
zonie dominować bgdzie w Corent-Garden Opera. 
„Lohengrin®, .Złoto Renu*, „Walkirya* i w. i. 
Dotychczas partye główne powierzano siłom nie­
mieckim. Ponieważ jednak Niemcy w Londynie 
są coraz to bardziej snienawidzeni i szorstka 
mowa niemiecka razi delikatne ucho John Bulla, 
postarano sig o śpiewaków i śpiewaczki „anglo- 
saskie*, tj. partye główne obejmą rodowici An­
glicy i Amerykanie. I tak zaangażowani zostali 
pp.; Eirchby-Lur Agnieszka Nicholls, Edua 
Thornton, Gulbr^csoa i Whitehill. Na jutro i 
pojutrze zapowiedz .a . .y jest „Zygfryd® i .Zmierzch 
bogów*. Wkrótce ujrzymy nadto Mozarta .B a ­
stion et Bzatienne®, .Jasia i Małgosię* oraz ni­
gdy nie starzejące sig aWesołe kumoszki z 
Windsoru".

Tutejsza .jeunesse doróe® żegnała wczoraj 
wieczorem amerykańską subretkę, miss Edna 
May, która przybyła przed kilkom do Lon ­
dynu i stanowiła „great attaction* wszystkich tu­
tejszych teatrzyków rozmaitości. Gdy któremu z 
dyrektorów udało sig zaangażować na pewien 
czas tg .gwiazdę*, mógł być pewnym, że bez
wzglgdu na mniej lub więcej w\ bredny układ
programu widowiska, wszystkie bilety wstępu 
bgdą wysprzedane. Mis Edna śpiewała przewa­
żnie urywki z operetek, kuplety; największe po­
wodzenie miała w „Belle of New-York® (znanej 
też i Lwowianom).

Wczorajsze pożegnalne przedstawienie ulu­
bionej diwy stwierdziło na nowo, że w modneta 
życiu teatralnem West-Eadu nie tyle zważa sig 
na całość, na zespół, ile na jednostki, będące 
„en TOgue® Publiczność interesuje sig tylko 
„gwiasdą*, która zasłużenie esy niezasłużenie
miała szczgście zjednania sobie popularności. O 
występie pożegnalnym mis Edny May uwiado­
miono publiczność jeszcze przed miesiącem. Bi­
lety na to przedstawienie wyr 
tygodniami; płacono z ochc 
jeczne. Piękna Edna opuszcza , h- ■
Tymi dniami odbyły aig jej zaręczyny z miliar­
derem, „królem miedzi®, Lewisonem. Ślub odbę­
dzie sig w czerwcu, w Nowym Jorku.

Przejdźmy do rzeczy nieco poważniejszych. 
Odbywa sig tu teraz konfereneya przedstawicieli 
kolonij. Do tego grona przyłączył sig wczoraj 
minister-premier Wiktoryi, „honourable* sir Tho­
mas Bent. Jest on dziś „mężem stanu® pierwsze­
go rzgdu. Dawniej (podobnie, jak wielu z jego 
kolegów) nie rozumiał się na polityce; ona go 
nie interesowała — był po prostu — .małym 
człowiekiem®. Powiedzmy więcej: był ogrodni­
kiem i codziennie przywoził do Londynu warzy­
wa, ciągnąc (w braku osła lub muła) wózek, na­
pełniony towarem.

Szczęściło sig jakoś p. Bentowi: po kilku 
latach nabył mały folwark, no i zaczął intereso­
wać sig polityką.

Niestety przyszło do wielkiego „krachu® i o 
mr. Boncie zapomniano. Lecz on nie dał za wy-,  
graną. Pozbawiony mienia, nawiedzał kopalnie 
złota i epiewał robotnikom wesołe piosnki i k .Q. 
piety, które wszystkim się podobały. I znów < io -  
robił sig majątku, spekulował w interesach ko­

palnianych; poszczęściło mu się. Ponabywał te ­
reny, kamienice w Londynie, zajął się polityką i 
dziś były pomocnik ogrodniczy jest „honourable®, 
jest wicekrólem Wiktoryi i ma decydujący głos 
w radzie ministrów i reprezentantów kolonij.

W Londynie i w całej Anglii święcono uro­
czyście rocznicę urodzin Szekspira. Rodzince 
miasteczko wielkiego pisarza i myśliciela, S trat- 
ford-on-Avou było wspaniale przyozdobione i de­
korowane. Przybyły setki wielbicieli W illiama z 
kraju i z Ameryki. Odbył się uroczysty pochód 
do kościoła, w którym spoczywają zwłoki Szeks­
p ira; złożono wieńce na grobie jego; wygłoszo- 
no szereg mów patryotycznych, a wieczorem ode­
grano w teatrzę szereg najpiękniejszych wyjątków 
i  utworów nieśmiertelnego tragika.
_ _ _ _________  W. WołoAyński.

Ruch przedwyborczy.
Do dzisiejszego numeru „Gaz. Nar.® 

dołączamy, jako osobny dodatek „ G a l i c y  a 
p r z e d  w y b o r a m i ® ,  gdzie prócz obja­
śnień podajemy spis kandydatów we wszyst- 
kicn okręgach kraju naszego, zatwierdzo­
nych przez Radę Narodową, dalej przez ko­
mitety partyjne centrum ludowego, stron­
nictwa ludowców, stron, soeyallstycznego, 
ukraińskiego komitetu narodnego, staroru- 
skiej Rady Russkicj itd.

Okręgi podane są w porządku n a z n a ­
c z o n y c h  t e r m i n ó w  w y b o r ó w  gmin 
wiejskich 14 bm., dalej 17 bm. i  miej­
skich 17 bm., reszty 23 bm.

Zatwierdzenie kandydatur.
Rada narodowa zatwierdziła na okręg 

miejski Sambor-Gródek jagiell. (nr. 26) kandyda­
turę Eksc. W ojciecha hr. Dzieduszyckiego.

Doniesienia z krąju.
Ił rak ó w . Zanotować należy charakterysty­

czny objaw Przeciw obu głównym przewódzcom 
centrum ludowego ks, Pastorowi i ks. Stojałow- 
skiemu wysunęły się w ostatnich dniach kandy­
datury, które mogą ich wybór wielce utrudnić. 
W gminach wiejskich okręgu bocheńskiego nr. 
41 wystąpił jako kontrkandydat ks. Batko, wika­
ry z Niepołomic, który rozwija szaloną agitacyę 
za sobą. W okręgu zaś miejskim nr. 24 Jasło, 
Gorlice, gdzie ks. Pastor ubiega się o mandat, 
ruchliwą akcyę prowadzi sekretarz sądu z Dę­
bicy p. Stan. Dihm, przedstawiając się jako przy­
jaciel żydów, a ks. P asto ra mianując anty­
semitą.

Rzeszów. Miejski komitet przedwyborczy 
zwołał n a  niedzielę 5 bm. o godz. 3 po południu 
w sali „Sokoła® zebranie wyborców z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) Mowy kandyda­
tów. 2) Przedstawienie postuhtów  miasta.

R u sk i ru c h  p rzed w y b o rczy .
Charaktery8tycznem znamieniem toczącej 

się obecnie mkcyi przedwyborczej we wschodniej 
części naszej prowincyi jest ta okoliczność, że 
główni menerzy partyi narodowieckiej, która 
prowadzi z wielkim rozm achem  wprost szaloną 
agitacyę przedwyborczą — są zagrożeni w swych 
pozycjach i dziś bmrdzo wątpliwą jest rzeczą, 
czy otrzym ają mandat.y poselskie. „Narodnyj ko­
mitet* wytęża w szystkie siły, aby przeforsować 
wybór swych przew ódców : Kością Lewickiego, 
Juliana Romańczuka i Eugeniusza Oleśnickiego. 
Każdy z nich (zwłaszcza ostatni) kandyduje w 
kilku okręgach, a  szanse ich wyboru są nardzo 
wątpliwe. Prow odyrów  „ukraińskich" pobijają 
nietyle Polacy, ile  raczej ich właśni ziom kow ie: 
starorusini, socya liści, „hajdam acy*, „siczowyki® 
i inni radyk&li skrajn i. Trzej wymienieni kandy­
daci agitują za sobą niestrudzenie, objeżdżają 
mnóstwo wsi w swych okręgach; korespondenci 
aDiła“ piszą, że wyborcy ośw iadczają sig za ni­
mi awsiudy odnoduszno® ; ale z relacyj innych 
gazet ruskich wypływu, że na wielu wiecach i 
zborach menerom narodow ieckim  bynajmniej 
nie wiedzie się osobli wie.

aDiło* donosi, że na zborach w D o l i ­
n i e ,  Piasecznej (ad M i k o ł a j ó w ) ,  w Strze- 
liskach (ad B ó b r  11 a) „wszyscy* wyborcy o- 
świadczyli się za ka ndydaturą dr. Eug. Oleśni­
ckiego i że po głosc iwaniu śpiew ali: „O ozestj
wam, kacapśki łajd »ky®, oraz „My hajdamaki, 
my wsi odnaki® (w mierzymy).

Kość Lewicki,, „głowa narodnego komitetu® 
objeżdża wsie pow . r o h a t y ń s k i e g o ;  we­
dług doniesień „D Ja" —  „wszyscy®, tj. ftusini, 
Polacy(?) i żydzi( '!)  pocierają jego kandydaturę.

„Diło® piszff dalej, że na zborach w O b e  r- 
t y n i e wyborcy postanowili „jednogłośnie® g ło ­
sować na dr. Eug. Lewickiego, b. redaktora 
„Diła®. Na wie *u w Sadzawce (ad B o h o r o d -  
c z a n y) przys s io  do konfliktu między radyka­
łami, z których, jedni! byii za kandydaturą E 
Lewickiego, u  drudzy forsowali kandydaturę 
anarchisty, dr- Lewi ta Baczyńskiego. Radykali- 
inteligenci zwraiczają zawzięcie oficjalną kandy­
daturę naroćjow ieck: i, nie dopuszczają dr. Le­
wickiego do zborów r, a  gdy mu się gdzie uda 
urządzić zabranie, i latychmiast zjawia się Lew 
Baczyński i „kiryni * przeciw swemu kontrkandy­
datowi. „Diło* ::ap ftuje z holem : „Któż w takim 
razie m a wyść fru  gira posłem z naszego okręgu, 
oboz p, Baczyós ie go, czy może (o zgrozo!) p. 
CieńsKi ?“ łLoitsspo fltuoiit pisze, ie  Łewkc może 
kandydow ać w tym ' okręgu o b o k  Lewickiego, 
a nie p r z e c i w  miemu"'. Ambo meliores.

W pow Z a  F i e a z c z y e k i m  prowadzi 
agitacyę na rzecz iwej kandydatury red. „Diła®, 
dr. Ochrym' jwicz. Clzyni to samo w pow, m i e l ­
n i c k i m  w swy im interesie dr. Okuniewski. 
Prof. K ol«  ssa jeżd x i  po wsiach pow. T r  e m b o- 
w e l s k i  e g o .  W e d łu g  „Diła* oświadczają się 
„wszędzie * za tym i kandydatami „wsi* (?) wy­
borcy.

W okręgu ż ó ł k i e w s k i m  dr. Korol 
zwalcza z niemałym skutkiem kontrkandydaturę 
prof. D n  iestrzańakiegi o. Ks. Dawydiak (proboszcz 
cerkwi 'W ołoskiej) wr ócił z kuracyi w Abbazyi; 
ogłas7ja on w gr*etac h, ie  przyjmie chętnie ofia- 
rowa.ny mu m andat wiejskmgo okręgu s t r y j -  
s k e g  o. Dr. Józeif Kruszyński oświadcza w 
„H abcian in ie", że w  pow. s t a r o s a m b o r -  
B ł z i m  nie przy/szło wcale do kompromisu staro- 
r* isinów z „ukr aińcann®, że on bynajmniej nie 
r jorozumiał się z par.-radykałem , Iw anem  Ja ­

worskim i że w tym okręgu kandyduje sam o­
istnie, jako ki mdydat party i staroruskiej. S taro­
rusini urząd; ;ili kilkanaście wieców w okr. 
s t r  y j 8 k i m, popierając kand. ks. Dawydiaka 
i dr. Dudykii iwicza (z a s t.) ; wynik agitacyi jest, 
według „Hali cz.“ bardzo pomyślny. Dr. Chlebo- 
wicki agituj e z powodzeniem po wsiach pow. 
b u i k i e g  o, a dr. Hryniewiecki zawzięcie 
działa w po’ n . c  i e s z a n o w s k i m.

kronika.
Lwów, dnia 4 maja 1907.

K n ie a d a r  *y&
W niedzielę 5 m aje. P iusa  V. Pap. — Gr. kat. 

Fteudora Syk. — KiL słow. Ciiooisławe.
Wschód słońca 4‘42, zachód 7‘13.
W poniedziałek 8 m aja Ja n a  w  Oleju. — Gr. 

kat. Poned. Woskr, — KaL słow. Gości w ita.
W schód słońca 4'40, zachód 7‘lś.
W e wtorek 7 m aja Domioeli P . — Gr. kat. 

Wtor. W ozkr. — P al. słow. Ludom iła.
W schód słońoa 4 38, zachód 7‘16.
We środo 8 m aja S tan isław a B. — Gr. k a t. 

M arka Jew  — R ai. słow. S tan isław a św.
Wschód słońoa 4 97, zachód 7*17.

Do dzisiejszego numeru dołączamy „Ziarna® 
numer 17-ty dla tych szanownyoh prenumeratorów, 
którzy je abonują.

— M ianow ania. Minister skarbu zamianował
v» obiębie lwowskisj kraj. dyrskoyi skarbu komisarzy 
Wiaosntasro Fedorowicza, Edmunda Koehlora, Szy­
mona Kulczyckiego, Jana Szymusika, Włodzimierza 
Ilkowskiego, Walentego Rupera, Staiisława Rylski#- 
go i Jakóba Bohina sekretarzami skarbu.

— O dznaczenie . Radea sądn krajowego w 
Tarnowie, dr. Władysław Kruezkiewiez, preze3 rady 
mizjgcowsj męskiego Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo i wiceprefekt Sodalicyi tearyańskiej panów 
w Tarnowie, otrzymał w uznanin za gorliwe odda­
wanie się zbożnym dziełom, od Ojca św. krzyż „Pro 
ecelezia et Fontirice®

— A w ans skujowy w fckmii. Rotmistrzami 
I  klasy zamianowany w k a w a l e r y i  rotmistrzo­
wie II kl.: W. Orzechowski 6 p. uł., D . Artner 18 
p. hnz., K. Hol/eld 14 p. dr., Z. hr. Bereidingen 2 
p. dr., G. bar. Decken 4 p. dr.

Rotmistrzami II kl. poruoznioy: R. hr. Sśgur 
Cabanac 7 p. uł., A. Kunze 3 p. drug., K. 8avel 
10 p. huz., F. hr. Bossi-Fedrigotti 1 p. drag., L. 
Koppen 1 p. dr., M. Thury 10 p. drag., K. Florian 
10 p. dr.

Poruoznikami, podporucznicy: M. Chyliński I 
p. uł., B Segerc 4  p. uł., W. Hoffmann 6 p. uł., 
W. Olszewski 6 p. uł., W. hr. Paar 14 p dr., W. 
Puchalski 1 p. uł.

Podporuozuikami, kadeci (zastępcy oficerów): 
W. Khittel 3 p. drag., J. Feszl 10 p. huz., B Jant 
3 p. dr.

Kapitanami I kl. zamianowani w a r t y 1 e- 
r y i  p o l n e j ,  kap. I I  kl., K. Kindermann 1 p. 
korp., A. Kóoker 2 p. dyw,, Antoni Loster 11 p. 
korp., Lud w. Hayderer 11 p. korp. i J. dchmeisser 
3 p. dyw.

Poruoznikami, podporncznioy: A. Muszka 1 p. 
korp., N. Nedbal 29 p. dyw., E. Eoker 32 p. dyw., 
A. Geisbe 1 p. dyw., F. Wolkerstorfei 10 p. korp., 
W. Sonneck 29 p. dyw.

Podporucznikami, kadeci-zastępcy oficerów: E.
Sohmóller 10 p. korp., R. Eder 1 p. dyw,, K . Mo- 
rawek 1 p. korp,, A. Petritsoh 28 p. dyw., F. Bru- 
scha 3 p. dyw., R. Sohwarz 80 p. dyw. i A. Wań­
ka 81 p. dyw.

Kapitanami I k l .  w a r t y l e r y i  f o r t e -  
c z n e j zamianowani kap. 11 kl.: R. Feztner 2 p.
i A, Braun 3 bat.

Poruoznikiem, podporuoznik E. Oppeltz 3 p. 
przy 1 bat.

Podporucznikami, kadeci-zastępcy oficerów: F.
Hasaal, F. Weiner, T. Neugebauer, H. Rcff i L. 
Hirsch 3 p.

Rotmistrzami II kl. zamianowani w pnłkaob 
t r e n u  poruoznioy: W. Cimausen 15 dyw., F.
Schlarb i B. Pruechak 3 p.

Porucznikami, podporucznicy: J. Graef i M. 
Hackeuschmidt z 2 p. przy 15 dyw.

Podporucznikami, kadeoi (zastępcy oficerów): 
Włodzim. Ustyanowioz 3 p., J. Kóhler 3 p., K. 
Eotrba 3 p.

Porucrnikiem zamianowany w s a n i t e t a c h :  
podporucznik F. Hrach 6 oddz.

Podporucznikiem, kadet-zasiępoa oficera Wilh. 
Mazzin 3 oddz.

Porncznikiem w rezerwie zamianowany,, rez 
podp. 3 p. art. fort. L. Jaknbetz.

K r u ń i b *  Iw o v » 4 ik s» ..
-i- T rxe»i Maja. Zakończeniem wczorajszych 

urocz)stoiti było zabranie wieuzurae w sali r a tu s z o ­
wej, Sela i gslerye były zzczelnie zapełnione, a 
wśród obecnych znajdowali się także ks. arcybiskup 
Bilczewski i ks. bisknp Bandnrski. Wisozór zagaił 
prof. dr. Stanisław Głąbiński krótkiem, leez jędraem 
i pełnem szczerze patryotyoznyoh myśli przemówie­
niem. Następnie chór młodiieźy tenhniokiej odśpie­
wał szereg p eśni, • panna B. Źnllńska wygłosiła 
Tetoiajern „Na ruinach®. Z Kolei  poloneza ze „Stra­
sznego dworu® cdśpiewał p. J. Mann przy akompa­
niamencie p. Fischera, poczesa pani Sołtysowa, prof. 
M. Woifethal i p. K. Lilienthal odegrali Trio ( ł. 
moll Chopina. Nastąpiły jesseze: prześliczny śpiew
panny Zofii Skibińskiej, rozporządzającej świetnym 
materyałem głosowym, doakonałem wyszkoleniem 
i nadzwyczaj nem poczneiem artyzmu (akomp. mło­
da pianietka p. St. Argasińska), potem dekla- 
maoya p. A. Gostyńskiej, a w końcu chór edśpiawał 
pieśni narodowe. Na zakońoienia publiczność odśpie­
wała wraz z chórem „Jeszcze Polska nie zginęła".

Równocześnie zabrał się liczny laatęp młodzieży 
szkolnej i rękodzielniczej, oraz pBtryotyoznej publicz­
ności nn kopcu Unii lubelskiej. Po odśpiewaniu 
kilku pieśni zapalono tradycyjnym zwyczajem smolne 
beozki, które płonęły do późnego wieczora.

Z K r a k o w a  w uzupełnieniu wczorajszy eh 
naszych doniesień ielefennją: Eu uczczeniu rocznicy 
3 Maja T. S. L. urządziło wczoraj zgromadzenia 
narodowe w parka Jordana, w którem wzięła ndział 
młodzież akademicka i szkół średnich. Na najwlęk- 
szem boisku przemówił do młodzieży p. Natanson, 
a następnie dwóch uczniów. Wieczorem mładziei 
ozdobiła pomnik Mickiewicza kolorewemi lampkami 
i odśpiewała pieśni narodowe.

4 -  Roeankca l la b ó w  Jan a  K azim ierza . W
pierwszą niedzielę maja, 5 bm. w kościele archika- 
tedralnym o 10 g. w myśl ślubów Jana Kazimierza, 
odbędzie się doroczne pontyfikalnś nabożeństwo. Cele ■ 
brować będzie ks. arcybiskup Bilczewski a kazanie 
wygłosi ks. biskup Bandurski.

4 - P ogrzeb  6. p. A n ton iego  M rarlncslesa  
odbył się dziś po południu przy lieznym udziale 
przyjaoiół i znajomyoh zmarłego. Sp. MraTincsics był 
to jeden z tyoh sumiennyoh praoowników, którzy 
chluby swej i zadowolenia szukają we wsorowem. 
pełnienia obowiązków. Dzielny arzędnik, człowiek nie­
skazitelnej prawośoi charakteru, sprawował przez 
długie lata kierownictwo zakładu zdrojowego w Kry- 
nicy, gdzie zyskał sobie w szerokioh kołaoh wzię- 
tośó i poważanie. Niezmordowany w usługach wobec 
kuracjuszy, przyczynił się zuakomioie do pomyślne­
go rozwoju królowej zdrojów gałioyjskioh. Na czasy 
jego kierownictwa przypadły najważniejsze piace ku

podniesieniu zdrojowiska, a prawie wszystkie one 
jego inieyatywie zawdzięozają swój początek.

4- W leeiór w kasynie. W środę 8 bm. od­
będzie się w sali kasyna miejskiego wieczór Gor­
czyńskiego, urządzony staraniem akademiokiego kół­
ka dramatycznego. Wieczór, który budzi ogólne za­
interesowanie, wypełnią trzy jednoaktówki, pióra 
młodego pisarza a mianowicie: „Sytuacja z drama­
tu®, „Parodye miłości® i „Inteligent®, wszystkie nie 
wystawione dotyohozas we Lwowie. Reżyseryę pro­
wadzi p. Z. Trojanowski.

4 - Budynki plebańskie. Plebani* probostwa 
Panny Maryi Śnieżnej jakoteż św. Maroina są dość 
moouo nadwerężone, zwłaszoia pierwsza. Magistrat 
lwowski uchwalił poczynić na plebanii św. Maraina 
potrzebne naprawy kosztem 700 koron, jakoteż 
przeprowadzić uajkonieeznięjsze roboty na plebanii 
Panuy Maryi śnieżnej, zuś w sprawie gruntownej 
rekonstrukoyi tej plebanii, co będzie wymagało zna­
czniejszych wkładów, przeprowadzić rozprawę koaku- 
isnoyjią.

4 -  D r. Iwan Franko wnióił do senatu tutej­
szego m i wersy tetu podanie o przy puszcze nie go do 
babilitacyi na kaiedrę slawistyki z językiem wykła­
dowym ruskim.

-t- O tru c ie  gazem, sprawa otruoia gazem słn-
źąeego Hupały, o ozem donosiliśmy wczoraj, nie zo­
stała jeszoz* wyjaśniona. Dotąd nie stwierdzono, *zy 
denat zapomniał zamknąć unrek, esy też pękła 
rura.

Kronika krajowa.
Szpital w D olin ie. Cesarz sankcjonował 

nohwaloną przaz sejm nstawę w sprawie nadatia 
szpitalowi w Dolinie charakteru szpitala powszechne­
go i publicznego.

Kolej lokalna Z łoczów-Sassów-Usznia. 
W czasie od 22 do 28 bm. odbyła się pod kiero­
wnictwem radcy namiestniotwa dra Stanisława U- 
styanowekiego polityczna komisya obchodowa w spra­
wie budowy kolei Złoozów-SasBÓw-Usznia. Projekt 
budowy uznaBO za odpowiedui i po sfinansowaniu 
przedsiębiorstwa i uzyskaniu koncesyi będzie mogła 
nastąpić budowa kolei na podstawie tego projektu.

P ró b y  pługa parowego. Jak już donosiliś­
my członkowie jarosławskiego Kółka ziemian zawarli 
umowę o najem pługa parowego z firmą Sohleydera 
z Pragi. Wykonani* tej umowy jest jednak, jak do­
nosi obecni# „Rolnik®, warunkowane zezwoleniem 
władz na transport ciężkioh maszyn parowych na 
gościńcach państwowych, krajowych i powiatowyoh. 
Ponieważ zachodzą pewne wątpl;w#śoi, ozy mosty na 
tyoh gościńoach wytrzymają przejazd oałego garni­
turu pługa paroweg#, przeto prezydyum Kółka zie­
mian odniosło się do namiestniotwa i wydziału kraj. 
z prośbą o poleoeni* zbadania dotyczących mostów i 
dokonania ewentualnego wzmocnienia tyohże. Należy 
się spodziewać, dodaje „Rolnik®, ie władze t* przyj­
dą w pomoc ziemianom, oelern umoźebnienia zasto­
sowania środka, tak dodatnio wpływającego na wy- 
płodnośó gleby i podniesienia knltnry gospodarstw 
roinyoh. Smntnoby było, gdyby sprawa użycia pługa 
parowego rozbiła się o... polski most.

§ Historya z papierami msgr. Montagai- 
niego. Historyę tę ohydną uośna uważać za skoń­
czoną Jaki jej wynik, opowiada wielce poważny 
południowo-niemieoki organ rządu berlińskiego, ma­
sońska i zagorzale wroga katolicyzmowi monachijska 
(ongi angsburska) „Allgemeine Ztg.“ :

„Śledztwo komisji parlamentarnej dla zbada­
nia kosza od papierów migr. Mentagniniego skon- 
ozone. Przeoiw Watykanowi wydało się tak mało 
a tak dużo przeciw innym osobistościom, ż# chyba 
nikt się nie odważy poruszać tej sprawy w parla­
mencie. Soeyalista Rouauet wzbraniał się nawet 
przepatrzeć dwa biletami wizytowymi napełnione pu­
dełka ojgaretowe. Największe odkrycie z czasu osta­
tniego były to zaproszenia ua obiady. Wiadomy list, 
w którym pewien przyjaciel z Rzymu wzywa ks. 
Montagniniego, aby mu pomógł w umizgaeh de ozte- 
reoh kobietek przeondnych, poozem się obaj niemi 
podzielą, jest, jak ks. Montagnini oświadcza, podro­
biony, gdyż w ogóle nie ma w Rzymie przyjaoiela, 
mieszkającego na uliey Ces*. A zetem widoozme 
chodzi tu o figiel, tern bardziej, że list jest dato­
wany z Rzymu, więc dopiero w ozternaście dni po 
wyjtździe ks. Mon*agnini«go z Francyi był w Rzy­
mie na pocztę dany. Komedya z papierami ks. pra­
łata miał*, podnieść autorytet miaisteritwa Cleiaeu- 
eean i nową dla republiki wyozarować erę. I  co się 
okazało ? Ciężko stękała góra i ukazała się tylko 
mysz zabawna.4

„Centralne pramwe biuro® w Koblencji za­
pewnia, że autor owego listu nikomu nie jest w 
Rzymie znany. „Figiel® to osropny, bo najpo­
ważniejsze sfery katolickie odwróciły się z wielkim 
bólem i wstydem od ks. Montagniniego po tym 
liście — nie zastanawiają!) się nawet nad tern, że 
sardyna! Merry del Val, i w ogóle Watykan nie 
puoiąguął ks. prałata do odpowiedzialności, więc w 
Watykanie list ów nie znalaz! wióry.

Źe list taki znalazł się między papierami ks. 
Montagniniego, to rzeoz niezawedna, ale łatwa do 
zrozumienia, komisya parlamentarna bowiem pozwa­
lała każdemu, komu się podobało, buszować między 
papierami urzędowymi i prywatnymi ks. Montagni­
niego, więc każdy mógł też między nie wsunąć, oo 
mu się podobało. W państwach cywilisowanyoh sza­
nują prywatną korespondencję najzaciętszego prze­
ciwnika politycznego, najpospolitszego nawet zbro­
dniarza. o ile ona do aktów śledcayon nie wohodzi, 
ale i należąoa do tych aktów część nie zostaje peza 
obrębem postępowania sądowego wydawaną na łnp 
publicznośoi. Smutna to dla republiki franouskiej 
chluba, ii zerwała z tym obyozajem honorowym a 
naturalnym !...

§ łmjśele na Hradenauaen. Po soootaim 
objedzie dworskim na Hradezanaoh, gdy po ukończo- 
nem cercie, na dziedzińcu zimkowym wyozeknjąoy 
dziennikarza zwracali się do wyohodząoych gośoi z 
prośbą o iaformaoye, co mówił do nich cesarz, hr. 
Mensdorlł zawołał do pewnego ozesaiego dziennika­
rza: „Jest to podłość w ten sposób na nse tu oza- 
towaó". Kiedy inni dziennikarze ujęli się za swym 
kolegą i zażądali odeń zadcśćnozynienia, hr. Mens- 
dorff opuśeił pospiesznie za»«k. Wobec tego, obra­
żeni czesoy i niemieccy dziennikarze postanowili wy­
stąpić przeciw niemu w drodze sądowej. Cesarz, do­
wiedziawszy się o nietaktownem zaohoweniu się hra­
biego, wyraził swoje z tego powodu ubolewanie, zaś 
minister Pęcak przyrzekł dziennikarzom, że otrzy­
mają zupełną satysfakcję. Związek czeskich dzienni­
karzy uchwalił zażądać od hr. Mensdorffa a także 
od ks. Ffirstenberga, który poohwalił odezwanie się 
hr. Mensdorffs, zadośónozynienia, inaczej obrażeni 
ohwycą się dalszyoh kreków.

Na to hr. Mensdoiff opublikował llet, w któ­
rym wyraża żal, jeźsli mimowoli użył wyrażenia, 
którem dziennikarze mogh się uczuć obrażonym..

§ W nuczka e e s a n a  w łaśc ic ie lką  wyspy. 
Księżna Elżbieta Winduch-Graetz, córka śp. aroy-

księoia Rudolfa i hr. Stefanii Lonyay przychodzi do 
posiadania wyspy Lacroma, która była swego czasu 
ulnbionem miejscem wypoozyuku nieszczęśliwego na- 
Btępoy tronu. Lacroma znauą jest dobrze turystom, 
którzy odwiedzają sąsiedni Dnbrownik (Raguzę). 
Odznacza się nadzwyczaj łagodiym klimatem, hoj­
ną, niemal podzwrotnikową roślinnością i niezwykle 
malowmozem położeniem. Na wyspie tej znajdują się 
interesujące rniny, zwaliska klasztoru i kościoła Be­
nedyktynów, który padł w r. 1667 #fiarą trzęsienia 
ziemi. Aroyksiąię Rudolf, ujęty wdziękami Laoromy, 
nabył na własność tę małą Wjspę. Ruiny otoczył 
bastyonami i wieżyozkaiai.

Arcyksiąźę Rudolf zapisał w testameucie La- 
cromę swej oóreeioe. Atoli cesarz Franoiszek Józef, 
jako jej opiekun i głowa domu panującego, przeka­
zał na rzecz schedy swej wuuozki 3,500.000 koron, 
i za tę sumę nabył od masy spadkowej Lacromę, 
by ją oddać w użytkowanie oo. Dominikanom z Du­
brownika, których dominium stanowiła Lacroma 
przez długie ozasy, aż do końca 18 wieku. Obeonie 
po długioh pertraktacyaeh z Watykanem i cesarzem, 
księżna Elżbieta otrzymała upoważnienie do wejścia 
w posiadanie wyspy, co nastąpi po uiszozeniu in- 
demnizacyi właścioielom. W ten sposób spełni się 
życzenie gorąoe, jakie żywiła córka aroyksięoia Rn- 
dolfa od ozasu, gdy wyszła za mąż.

§ W ybuch Prochowni. Z Hongkong telegrafują: 
W Kantonie nastąpił wielki wybuch prochowni. 
Okuło 21 osób zginęło, a do loO zostało rannych. 
Piętnaście budynków jest zupełnie zniszczonych, zaś 
przeszło 100 uszkodzonych. Zbirzona została między 
innemi historyczna pięciopiętrowa pagoda. Mur został 
zuiszozony na pizestrzeni 200 metrów.

Wybuch spowodowała, jak się zdaje, nieostroż­
ność służbowego oficera, którego zwłoki znaleziono 
z fajką w ręce. Wedłng ostatnich wiadomości liozba 
rannych ma wynosić kilkaset.

§ S m L rń  P o ir ic ra . Wybitny anatom i chirurg, 
profesor Poirier w Paryżn, nmarł przedwozoraj na 
raka trzustki. Po.rier leozył prezydenta gabinetu 
franouskiego, Waldeoka-Rousseau, który umarł na 
tę samą chorobę. Przed kilku miesiącami zmarły 
powołał do żyoia zakład dla badania raka w 
Paryża.

§ O g ran iczen ie  em lg ra cy i w G re c ji . W
ostatnich czasach rozpoczęła się bardzo ożywiona 
emigracja Greków do Ameryki, W pierwszyoh tylko 
miesiącaoh br. przewiozły parowce „Austro-Ameri- 
cany® przeszło 5.000 emigrantów Wobec tego, że 
ludność całej Grecy i wynosi mniej więcej mi­
liona, wzrost prądu emigracyjnego grozi wielsą 
szkodą narodową. Webec tego rząd grecki wydał 
rozporządzenia, mające na eelu ograniczenie emigra­
cji. Nc mocy tyoh rozporządzeń paszporty emigra­
cyjne mogą otrzymać tyłka mężozyżni, którzy ukoń­
czyli 16 rok życia, prócz tego wyohedżoom wolno 
wyjeżdżać tylko z portów Patras i Pireue.

Zmarli.
W ilm a a G łogow sk ich  S tan is ław o w a h r . 

R ejo w a, pani cnót wielkioh, prawdziwa opiekunka 
ludu, po życiu pełnem oeót chrześcijańskich, opa­
trzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu, dnia 3 
inzja w Psaraoh. Pogrzsb odbędzie się w* wtorek, 
dnia 7 maja przedpołudniem. Rodzina, w myśl ży­
czenia ip. zmarłej uprasza o mszę św. w Kochawi- 
nie zamiast wieńców na trumnę.

Bardzo wielki wybór Bdsondorforów z wie­
deńską i angielską mechaniką po cenach katalogn 
Bósendorfera, czyli tak jak w fabryce poleca firma 
prof. Neuhauser f Spka, Lwów, ulica Bato­
rego 1. 11. __ _______

Z 1500 chorób, o jakich ezyta się w dzie- 
łaoh medyoznyeb, prawie wszystkie pochodzą z nie- 
inaozayoh wykroczeń przeoiw prawom natury, e 
między temi na czele stoi lałszywa dyeta. Wskutek 
tego funkcja trawienia ulega osłabienin. Celem lara- 
dzenia temu należy przed«ws*yttkiem dbać o regulo­
wanie, pobudzenie i wzmocnienie organów trawienia. 
Nadaje się ku temn szczególnie dr. Rosy balsam 
żołądzowy z spieki B. Fragners, o. k. nadw. do­
stawcy w Pradze. Można go dostać też w tntsjszyoh 
aptekach.

Czas odnowić przedpłatą
na miesiąc maj.
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— Z Kolonii donoszą, że ogółem 30 nauczy­

cieli z okręgu rządowego dńsseidorfskiego przenie­
siono w Poznańskie. Przeniesienie i oh nastąpiło /. 
takim pośpiechem, że koszta podróży rząd przekazał 
im telegraficznie. W  ciągu 3 dni nauczyciele wyłą- 
ozme katoliccy ze swoich miejscowości rodzinnych 
zostali wyrwani i przeniesieni w Poznańskie, aby 
tworzyć nowe zastępy w watce przeciwko Polakom.

3  W I T O W A .
— Wnkntek tego, że obecny poseł de Dumy z 

Kijowa, bisknp Platon, został mianowany prawo­
sławnym aroybiskupem dla Ameryki Północnej i 
mandat poselski składa, odbędą się w Kijpwie wy­
bory nowego posl*.

— Dniepr pod Kijowem wystąpił z brzegów i 
w dzielniej Podole zalał kilkaset niżej położonych 
mieszkań . Szkody ogromna.

Z całego świata.
Nowy Jork. Nieznaczny detyohczas strajk ro­

botników portowyoh w N. Jorku i Brooklynie przy­
biera większe rozmiary. Dla zapobieżenia zaburze­
niom skonsyguowano silae oddziały polioyi. Liczba 
strajkujący oh w obu miastach wynosi 5000.

* Wystawa Gwozdeekiego wzbogaconą z0- 
stałe kilkoma noweiui praoami w miejsce wysłanyoh 
do monachijskiej Seoesyi, do której obesłania artysta 
został zaproszony.

* Z w ystaw y w eneckiej. Ogóinem jest zda­
nie, że tegoroozua, międzynarodowa wystawa dzieł 
sztuki w Wenecyi zajmuje pod każdym względem 
pierwsze miejsce w szeregu tego rodzaju ekspozyoyj, 
jakie urządzano w tern mieście. Obrazy i rzeźby 
rozmieszozono w 39 salaoh. Próoz Włochów mają 
osobne sa le : Francuzi, Anglicy, Amerykanie, Bel- 
gijozyoy, Szwedzi, Norwegowie, Niemoy, Rosjanie 
itd Żałować należy, że malarze polscy nie postarali 
się o osobną salę, i że nadzwyczaj słabo obesłali tę 
światową wystawę, która ma zapewnione powodze­
nie. W 2 salach działu austro-węgierskiegn roz- 
mieszozouo w odrębnych grupach utwory artystów 
niemieckich, czeskich i węgierskich. Krytyka twier­
dzi, ie do najcenniejszych dzieł w pierwszej sal* uOr 
leżą: „Sieroty* S z u j s k i e g o  i obrazy Salllera,

Jtagust Cłjw i Ska Ł w ó u ,

ul. Kołłątaja 6,
projektuje i wykonuje : Wodociągi, ogrzewanie centralne, 
oświetlenie gazowe i elektryczne, łazienki, klozety, tele­

fony itp. — K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .



zaleca di\ lzyaora Hołubowicza, adw. w T arno­
polu i jako jego zastępcę dr. Sew eryna Daniło- 
wicza, również adwokata w Tarnopolu; Russkaja 
Rada zaś włość. S tefana Kulm atyckiego z Ho- 
rodyszcza i na zastępcę jego ks. Aleks. Mirono­
wicza z Berezowicy wielkiej.

Nr. 69. T r e m b o w l a ,  Mikulińce, Budza- 
nów, Gzortków, (okręg wiejski polsko-ruski 
176.800 m., w tem 73.500 Polaków, 100.800 Ru­
sinów).

Rada Narodowa zatw ierdziła kandydaturę 
Jan a  S o c h y ,  zast. prokuratora we Lwowie i na 
jego zastępcę Ludwika Nossa, burm istrza Czort- 
kowa. Ludowcy zalecają kandydaturę K arola 
W ojewodę, prakt. fabryki tytoniu w Jagielnicy 
a na zastępcę jego włość. Sytnika. Narodnyj 
Komitet popiera dr. Aleks K olessę prof. uniw. 
we Lwowie a na jego zastępcę ks. Iwana llor- 
diewskiego, prob. w Szm nńkow cach; Russkaja 
R ada zaś ks. Dyonizego Bilińskiego prob. z Za­
lesia a wójta A ndrzeja Marczaka na jego za­
stępcę.

Nr. 70. S k a ł a t ,  Podwołoczyska, Grzy­
małów, Husiatyn, Kopyczyńce. Z powiatu sądo­
wego husiatyńskiego wydzielono gminę Czarno- 
końce małe i włączono w okręg ruski Nr. 58. 
(Okręg wiej. polsko-ruski ma 182.300 m ieszkań­
ców, w tem 79.900 Polaków i 101.900 Rusinów).

Rada N arodow a zatw ierdziła kandydaturę 
posła sejm. Eustachego Z a g ó r s k i e g o ,  m ar­
szałka pow. skałackiego. Jako zastępcy kandy­
dują dr. Arnold Erlich adw., B ieniaski dyr. 
szkoły i Jan  Solecki pocztm istrz z Husiatyna, 
Ludowcy popierają Tomasza Krzyworączkę ze 
Lwowa. Narodnyj Komitet zaleca Michała Pe- 
tryckiego redaktora we Lwowie, a na jego za­
stępcę ks. Michała Czaczkowskiego, prob. 
w T łustem ; R usskaja Rada zaś sędzhgo ze 
Skałata Teodora Hissowskiego.

m., w tem 145.200 Polaków

B) w których termin wyboru pier­
wszego naznaczono na dzień 17 maja 
1907.

dla ewentualnego d r u g i e g o  wyboru, 
względnie wyboru ściślejszego na d. 24 
maja.

dla ewentualnego t r z e c i e g o  wyboru, 
względnie ściślejszego na d. 31 maja.

dla ewentualnego wyboru ś c i ś l e j ­
s z e g o  na dzień 7 czerwca 1907.

Nr. 35. J a w o r z n o ,  Chrzanów, K rzeszo­
wice, Liszki (okręg wiej. polski 117.600 mie­
szkańców, w tem 116.800 Polaków).

Kandydatów 11. R ad a  Narodowa zatw ier­
dziła kandydaturę dr. W acław a Damskiego, a na 
jego zastępcę W ojciecha Małochy, włość, z Regu- 
lic, a na drugiego posła p. Stan. Olszewskiego, 
naczel. sądu w Chrzanowie, i jako jego zastę­
pcę dr. Leszka Dziamę. Z ramienia centrum  lud. 
kandydował ale cofnął się p. Białkowski, oficyał 
m agistratu  krakowskiego. Jak o  centrowcy na 
w łasną rękę : ks. Szponder z K rąkow a, Slohan- 
delzB iałe j, dr Dański lekarz, dawniej w Jaw o ­
rznie ' obecnie w Krakow ie. Nadto jako skon­
centrow any dem okrata p. S tan. Bugajski, naczel. 
sądu w Liszkach, i p. Olas urzędnik gw arectw a 
w Sierszy. Ludowcy popierają Andrzeja Dobka, 
włość, z Tenczyna. a na jego zastępcę Piotra 
Bartyzela włość, z Chrzanowa Ogromną tę 
ilość kandydatów dopełniają: dr. M ahler z W ie­
dnia, jako kandydat żydów chrzanowskich i to ­
warzysz Kurowski, socyalista z K rakow a. Mó­
w ią że najlepsze szansze są po stronie księdza 
Szponda i Stohandla.

Nr. 36. B i a ł a  Oświęcim, Kęty, Andry- 
chew  (okręg wiej polski 106.300 mieszkańców, 
w tem 96.850 Polaków, reszta Niemcy).

Również obfitość kandydatów . Centrum 
ludowe zatwierdziło kandydatury : 1) ks. S tani­
sław a Hanusiaka, prob. z Poręby wielkiej, a na  
jego, zastępcę Michała Marka z Łodygowic, 2) 
rolnika piekarza z Rybarzowic Ludwika Dobiję 
i na  zastępcę Józefa M atusiaka z Hałcniowa. 
N adto staw iane są kandydatu ry : Fran. Kramar- 
czyka posła sejm. i Adolfa Ponińskiego dyr. 
szkoły roln. Kobiernicach, a także M. Janeczki 
prof. szkoły bisowej ze Lw ow a; wszyscy trzej 
oświadczyli, że będą o tyle kandydować, o ile 
zatw ierdzi ich R ada Narodowa. Oprócz tego 
ubiega się tu o m andat socyal, z K rakowa dr. 
Bernard G ross i jako  jego zastępca lgn. D a­
szyński i ludowiec Jan K ubik i jako jego za­
stępca lgn. Daszyński, który na wypadek upa­
dku w Krakowie, chce tą  drogą dostać się do 
parlam entu.

Nr. 37. W a d o w i c e ,  Zator, Kalwarya, 
Myślenice, Skaw ina (okręg wiej. polski 138.100 
mieszk., w tem 137.600 Polaków)-

R ad a  Narodow a zatw ierdziła kandydatu rę 
dr. M ikołaja K l a k u r k i ,  adw. i burm istrza 
z Myślenic a na drugiego posła p. Marka Łusz- 
czykiewicza, prezesa rady pow. wradowickiej. 
Ludowcy popierają A ndrzeja Średniawskiego. 
N adto stanie tu  zapewne jeden  z socyalistów.

Nr. 38. M a k ó w ,  Jordanów , Sucha, Mi­
lówka, Żywiec. (Okręg wiej. polski 153.800 m., 
w tem 152.600 Polaków).

I tu nie brak kandydatów . Centrum ludowe 
zaleca: 1) Macieja F i  j a k a ,  włość, z Pietrzy- 
kowiec a na zastępcę Jan a  Sanetra  z Zabłocia 
i 2) Józefa Stolaskiego, m arszałka rady pow. 
jordanow skiej a na zastępcę naucz. Stan. Syca. 
B ardzo ruchliwą akcyę prowadzi na rzecz swo­
jej kandydatury ludowiec aptekarz Szczepański. 
Jako nar. dem. kandyduje p Jaw orski, b. pre­
zydent sądu wadowickiego a obecnie radca 
w najwyż. Trybunale w W iedniu. N adto  ma 
zam iary poselskie burm istrz w Suchej p. P a- 
włuszkiewicz. Mówią jeszcze o notar. p. Do- 
laisie.

Nr. 39. L im a  n o w a ,  Mszana Dolna, Nowy 
Targ, Czarny Dunajec, Krościeńko. (Okręg wiej.

polski 147.600 
2400 Rusinów).

Zdają się mieć duże szanse: p. A. Zuk 
Skarszewski, właść Przyszowej, Ks. Rzeszudko 
i centrowiec Jan P iętka, naucz, z Czeremchowa. 
Naród, dem okraci proponują sędziego p. K ost- 
kiewicza, ludowcy p. Smitowskiego, a p. dr. 
Danielak, który pilnie w minionej kadencyi raz 
na m iesiąc jeździ! do W iednia po dyety, ubiega 
się o m andat na własną rękę, w yznając dla 
odmiany program  skoncentrowanych demo­
kratów. R adca sąd. p. P taś ma także zwolenników.

Nr. 40. O k o l i c a  K r a k o w a ,  Podgó­
rze, W ieliczka,' Dobczyce (okręg wiejski polski 
134.400m., w tem 131.400 Polaków, 1O0 Rusi­
nów).

Rada Narodowa zatw ierdziła kandydaturę 
radcę sądu wyższ. w Krakowie p. dr. Franciszka 
B u j a k a  J a k o  jeg# zastępca staje ks. Zastawnik 
z Dobczyc O drugi m andat ubiegają się : ludo­
wiec Wójcik, który m a znaczne poparcie w Kra- 
kowskiem, dalej włość. P tak i p. Robert Stiller, 
obaj na w łasną rękę pod flagą centrum. Nadto 
staje kandydat socyalistyczny p. Klemensiewicz.

Nr. 41. B o c h n i a ,  Niepołomice, Brzesko, 
W iśnicz (okręg wiejski polski 138.000 m-., w tem 
137.600 Polakow).

R ada N arodow a zatw ierdziła jako  kandy­
datów na posłów 1) prof. uniw. dr. Antoniego 
Górskiego i 2) ks. S tanisław a Stojałowskiego. 
Jako zastępca ks. Stojałow skiego kandyduje ko- 
lejom istrz Janoszek z Podłęża a jako  zast. 
p. dr. Górskiego radca sąd. z W iśnicza p. Ha- 
łatkiewicz lub Pilch. N adto mówią o kandyda­
turze wikarego z Niepołomic ks. Batki, jako 
narod.-dem. a ludowcy całą siłą popierają kan­
dydata noiarj. Ruebenbauera.

Nr. 42. R a d ł ó w ,  W ojnicz, Zakliczyn, 
Tarnów Tuchów (okręg wiejski polski, 129.800 m., 
w tem 129.700 Polaków).

Centrum ludowe zaleca: 1) ks. Michała 
Żygulińskiego i 2) dr. Teofila W ięcława, praw. 
z N. Sącza. W ostatnich dniach zgłoszono kan­
dydaturę p. dr. Ernesta Habichta, adj. sąd. przy 
najw. trybunale w W iedniu. Silną agitacyę sze- 
ży ludowiec b. poseł Olszewski, członeir zarzą­
du lwowskiego Banku parcelacyjnego a także 
b. ludowiec W łodek czyni o m andat zabiegi. 
W ybrani zostaną zapewne ks. Żyguliński, jako 
poseł większości i dr. Habicht, jako poseł mniej­
szości. *

Nr. 54. B a l i g r ó d ,  Lutowiska, Stary Sam ­
bor, Turka, Berynia, Podbuż, Drohobycz, Łąka, 
bez gmin m iejscowych okr. 53, dalej gminy 
miejcowe pow. sąd. Sam bor : Torczynowce,
Torhanowice i (Mrozowice. Okręg ten wiejski ruski 
ma 243.000 mieszkańców, w tem 32.600 Polaków 
i 205.800 Rusinów).

-  R ada Narodowa zatw ierdziła na posła 
mniejszości kandydaturę p. J a n a  Zarańskiego, 
radcy górniczego w Drohobyczu a na jego za- 
stępcę p. Ju ljan a  Giżowskiego, radcę wyższ. 
sądu we Lwowie N a  posła większości staw ia 
Narodnyj K om itet ks. Iw ana Janow skiego, prob. 
w Strzelbicach a  na jego zastępcę Ant. S ta ru ­
cha, włość, z Bereżnicy; R usskaja R ada zaś 
dr. Józefa K ruszyńskiego kand. adw. z P rze­
myśla a na jego zastępcę dr. Ju ljan a  Siukałę 
adw. z Drohobycza. Socyaliści z całym zapałem 
agitują za  Semenem Wittykiem.

Nr. 57. S t r y j ,  Skole, Medenice, Żydaczów, 
Mikołajów. Bóbrka, Chodorów, Gliniany i gminy 
Starożanka Mała i W ielka, Kołodruby, Nowo­
siółki, Oparskie, Łowczyce, Podzwierzyniec, Po- 
werchów, M anasterzec, Ryczychów, Terszaków, 
Tatarynów , (pow. sąd. Komarno) i W erbiż, Ka- 
hujów, Honiatycze (pow. sąd. Szczerzec). (Okręg 
wiej. ruski m a 259.300 m., w tem 33.000 Pola­
ków, 211.300 Rusinów),

R ad a  N arodow a zatw ierdziła kandydata 
Fryderyka, hr. S k a r b k a  na posła z mniej­
szości i Kaz. Jankę, radcę sąd. z Glinian na 
jego zastępcę. Narodnyj Komitet staw ia na oba 
m andaty swoich kandydatów a to na posła wię­
kszości: dr. Eug. Oleśnickiego, adw. w Stryju 
a na jego zastępcę dr. Stan. Dnieslrzańskiego, 
prof. uniw. we Lw ow ie; na posła mniejszości 
zaś Leona Lewickiego naczeln. sądu w Skolem 
a na jego zastępcę ks. M ichała Baczyńskiego, 
prob. w Ropczycach. R usskaja R ada zaleca: 
ks. W asy la  Dawydiaka prob. ze Lwowa i na 
jego zastępcę dr. Włodz. Dudykiewicza, adw. 
w Kołomyji.

Nr. 58. M i e l n i c a ,  Borszczów, Zaleszczyki 
Tłuste, Horodenka, Śniatyn i Czarnokońce małe 
z pow. husiatyńskiego (nr. 69.) (Okręg wiejski 
ruski m a 267.200 m.f w tem 58.400 Polakow 
i 206.900 Rusinów).

R ada N arodow a zatw ierdziła p. K arola 
M u h l n e r a ,  wł. dóbr i starostę  w Borszczowie 
na posła a p. Edm. D z i e r  ż k a, w iceprezesa rady 
Borszczowskiej na Zastępcę. Narodnyj Komitet 
zaleca na posła w iększości dr. Teofila Okuniew­
skiego, adw. w H orodence a  na jego zastępcę 
ks. Iw an a  Sm olnego, prob. w P an o w cach ; na 
posła m niejszości: dr. Włodz. Ochrymowicza, adw. 
we Lwowie a  n a  jego  zastępcę W asyla Stefa- 
nyka, p isarza  gm innego w Stecowej.

N r. 5y. O b e r t  y n, S t a n i s ł a w ó w ,  Halicz, 
Tłumacz, 1 yśm ienica, B ohorodczany, Potok Złoty 
(okręg w iej. ruski 265.000 m., w tem 52.500 
Polaków 206.000 R usinów ).

R ada N arodow a zatw ierdziła p. Adolfa 
C i e ń s k i e g o  na posła  a p. P io tra  Salawę, 
emer. k o m isarza  skarbow ego, na zastępcę. N a­
rodnyj K o m ite t zaleca n a  posła większości dr. 
Eug. Lewickiego, kand . adw. w Stanisławowie 
a na jego  zastępcę Stef. Tańczakowskiego, notarj. 
w Złotym P otoku; n a  posła mniejszości ks. 
Alojzego Oleśnickiego, prob. w Czortowcach 
a na jego zastępcę ks. Hieron, Barysza, prob. 
w Uhrynow ie,

Nr. 60. B u c z a c z ,  P o d h a j c e ,  Monaste- 
rzyska, AYiśniowczyk. Z pow. podhajeckiego

wydzielono gminy Boków, Bożyków, Hnilcze, 
Sławeutyn, Szumiany, Litwinów i włączono je  
w okręg ruski nr. 65. (Okręg wiej. polsko-ruski 
m a 164.300 m., w tem 64.000 Polaków, 100.300 
Rusinów).

R ada Narodow a zatw ierdziła ks. p ra ła ta  
Stan. G r o m n i c k i e g o  w Buczaczu na posła 
a p . Sew eryna Zwolskiego, dyr. skarbowego 
w Brzeżanach, na zastępcę. Narodnyj Komitet 
zaleca Miecz. Budzynowskiego, radykała reda­
ktora ze Lwowa a na jego zastępcę dr. Włodz. 
Zachajkiewicza, kand. adw. ze Lwowa; Russ 
kaja R ada z a ś : Onufrego Gecowa, prof. gimn. 
w Buczaczu a na  zastępcę Józefa Było, góspod. 
w Burkanowie.

Nr. 61. P r z e m y ś l ,  Dubiecko, Niżanko- 
wice, Dynów, Bircza, Mościska, Dobromil. (Okręg 
wiej. polsko-ruski 239.200 m., w tem 91.600 
Polaków, 144.200 Rusinów).

Rada N arodowa zatwierdziła, posła sejmo­
wego adw. dr. W ładysław a C z a y k o w s k i e g o ,  
m arszałka przemyskiego na posła, a ks. prof. 
dr. Jan a  Ł a b u d ę  na zastępcę. Paseł Sta- 
piński, wódz ludowców, oprócz Sanoka i Kro­
sna, również tu rozw ija silną agitacyę za swoją 
kandydaturą. Narodnyj komitet zaleca Grzego­
rza  Ceglińskiego, dyr, gimn. przem yskiego, a na 
jego zastępcę Z achara  Skwarkę, dyr. uarodnego 
domu w M ościskach; R usskaja R ad a  zaś: s ta r. 
radcę skarb. Julj. Nestorowicza z Przem yśla, 
a na jego zastępcę Eljasza Batyckiego, włość, 
z Bolestraszyc.

Nr. 62. R a w a  r u s k a ,  Uhnów, Niemirów, 
Bełz, Żółkiew, Kulików, Janów , Jaworów, K ra- 
kowiec. (Okręg wiej. rusko-polski 273.000 m., 
w tem 49 300 Polaków, 213.600 Rusinów).

R ada N arodow a zatw ierdziła Jana Duczy- 
mińskiego, w ójta z Woli wąsockiej, a na jego 
zastępcę p. T adeusza Rybickiego, naczel. sądu 
w Janowie. Mówiono także o kandydaturach  p. 
dr. Aleks. Hibla, adw. w Janowie i F ranciszka 
Lindnera, naucz, szkoły wydz., którzy wobec za­
tw ierdzenia Rady Narodowej p. Duczymińskiego, 
zaraz cofnęli się. Narodnyj kom itet zaleca 
dr. Stan. Dm estrzańskiego, prof. uniw. we Lw o­
wie, a na zastępcę ks. Iw ana Kipriana, prob. 
w Niemirowie; R usskaja R ad a  zaś: dr M ichała 
Korola, adw. w Żółkwi posła na sejm, a  na jego 
zastępcę ks. Jana Hołowkę z Jażow a nowego.

Nr. 64. Okolica L w ó w ,  Winniki, Szcze­
rzec, Gródek bez gmin m iejskich Nr. 57. (Okręg 
wiej. polsko-ruski m a 160.000. m., w iem 70.500 
Polaków, 81.000 Rusinów).

Rada N aradow a zatw ierdziła kandydaturę 
p. Dawida A b r a h a m o w i c z a ,  prezesa sejmo­
wego K oła polskiego, a na jego zastępcę włość. 
Antoniego M aślankę z Żubrzy. Na własną rękę 
ubiega się o m andat p. E rnerst Breiter, b. po­
seł. Ludowcy zalecają : Stan. Baranow skiego, 
a na zastępcę Józefa Sałamaczyńskiego. N aro ­
dnyj kom itet popiera ks. Józefa Folisa, prob. 
w Skniłowie, a na jego zastępcę dr. Longina 
Ozarkiewicz, adw. w Gródku R usskaja R a d a : 
radcę sąd. E o n s t Paw likow a z Winnik, a na 
zastępcę Teod. Maksymowicza, włość, z Rze- 
czyczan

N r. 65. S o k a l ,  Radziechów, Mosty "Wielkie, 
Brody, Załoźce, Łopatyn, Zborów i gminy z pow. 
zbaraskiego, oleskiego i nowosielskiego (nr 63 
i 67: Roznoszyńce, Krasnosielce, Ł ubianki Niższe 
i W yższe, Konty, Juśkowce, Hnilice Małe i W ielkie, 
N. Sioło, Terpiłówka, Suchowce, Szelpaki, Ko- 
szlaki, ToKi i Palczyńce. (Okręg wiej rusko-pol­
ski ma 279.000 mieszkańców, w tem 60.400 Po­
p k ó w  i 214.700 Rusinów).

R ada Narodow a zatw ierdziła p. Władysł. 
G n i e w o s z a ,  b. posła, wł. dóbr Konty, a na 
zastępcę p. M aryana K rausa, sędziego w Sokalu. 
Narodnyj kom itet zaleca: dr. Eug. Petruszewi- 
cza (radykała), adw. w Skolem, a na zastępcę 
dr. M ichała Olejnika, lekarza w Kam ionce strun..; 
R usskaja R ad a  z a ś : dr. D m iira M arkow a ze 
Lwowa, a na jego zastępcę włość. Teodora 

Procyka z Prysowiec. N adto kandyduje syon. Lóbl 
Taubes, redaktor.

Nr. 66. B r  z e ż a n y, R ohatyn, Bursztyn, Boł- 
szowce, Żurawno, Bolechów i gminy z pow iatu 
podhajeckiego (nr. 60) i przem yślańskiego (nr. 
70). (Okręg wiej. rusk i m a 199.000 m ieszkańców, 
w tem 30.700 Polaków i 162.900 Rusinów).

K andyduje tu  z Polaków jedynie p. Ma- 
ryan Bobrowski, sędzia  z Kozow y R ad a  N aro­
dowa nie ogłosiła dotychczas zatw ierdzenia tej 
kandydatury.

N arodnyj komitet zaleca: dr. Konst. Le­
wickiego, adw . we Lwowie, a n a  jego zastępcę 
ks. A ndrzeja Peleńskiego, prob. w K nihiniczach; 
R usskaja R ad a  zaś : dr. W łodz. Dudykiewicza, 
adw. z Kołomyi, a na  jego zastępcę P rokopa 
Grendzioła, gosp z Mielniczy. N a w łasną rękę 
nadto ubiega s ię  o m andat T. S taruch, o k tó ­
rym „D iło“ pisze, że „jest demagogiem i wojuje 
pustemi frazesam i“.

C) K an d y d aci w o k rę g ach  m ie jsk ic h  je d n o ­
m an d a to w y c h , 

w których naznaczono te rm in  d la  w y b o ru  na 
dzień 17. m a ja  1907, 

dla ew entualnego śc iś le jszeg o  term in na dzień 
24. m a ja  19t>7.

Miasto Lwów w ybiera w 7 okręgach 
po jednym  pośle :

Nr. 1. P ierw szy okręg s ta n o w i: Część dziel­
nicy Y . (Śródmieście) i dzielnicy IV . (Łyczakow­
skiej) w następujących  g ra n ic a c h : Dzielnica III., 
plac Gołuchow skich, u lica  Hetm ańska, plac św. 
D ucha, ulica T eatra lna , plac K apitulny, Rynek, 
ulica Ruska, Podw ale, u lica  Czarnieckiego,Łycza- 
kowska, Paulinów , P iaskow a, Le śna, a  ztąd w pro­
stej linii, aż do kościoła św. W ojciecha, Te-
atyńska do drogi K iselk i. . .

Jak o  kandydaci w y stęp u ją : dr. Godzimir 
M ałachowski, b. p rezyden t m. Lw ow a (demokr.), 

K aro l d’ A bancourt, radca wyż. sądu krajowa

(centr. katol.), Bronisław Laskownicki (skonc. 
dem.), Schnegel (soc.), dr. Ozarkiewicz, kandy­
dat dem onstracyjny ukraiński, którego kandy­
datura staw ianą jest we wszystkich siedmiu 
okręgach m. Lw ow a dla obliczenia głosów ru­
skich.

Nr. 2. Część dzielnicy V. (Śródmieście) 
i dzielnicy I I .  (Krakowskie) w następujących 
granicach : 1. okręg wyborczy, Podw ale, ulica 
W ałow a, Halicka, Sobieskiego, plac M aryacki, 
ulica Kopernika, L eona Sapiehy, Gródecka, Ka 
zimierzowska, Kołłątaja, plac Smolki, ulica Ja­
giellońska i plac św. Ducha.

Jak o  kandydaci s ta ją : dr. Wł. Stesłowicz, 
sekretarz Izby handl. (nar. dem.), dyr. L ityński 
(dem ), dyr. Solecki ( lu d ) Szeremeta, komisarz 
dzielnicowy (ceutr. kat ), B reiter (raaykał), S ta- 
rzecki (soc.), Ozarkiewicz (ukraimec).

Nr. 3 i Izęść dzielnicy U. i III. (Krakowskie, 
Żółkiewskie) na  południe odgraniczona 1 i 2 okrę­
giem wyborczym, ul. Janow ską, Kleparowską, 
Inwalidów, torem  c. k. kolei państwowej (b. ko­
lei K aro la Ludwika), ul. K ąpielną i d rogą K i­
selki, jakoteż dzielnica IV.

Jako kandydaci s ta ją :  H orow itz (konser.), 
B raude (syon.), Diamand (soc.), Jagiełło (centr. 
katol.).

Nr. 4. Reszta dzielnicy V. (Śródmieście) 
następnie część dzielnicy 1., IV. (Halickie, Ły­
czakowskie), odgraniczona 1 i 2 okręgiem wy­
borczym, placem Maryackim, ulicą Akademicką, 
F red ry , B atorego, Kochanowskiego, św. P io tra 
i Łyczakowską.

K andydaci : Dr. St. Głąbiński, profesor 
uniwersyt., b poseł (nar. dem.), K. Janowicz, p re­
zes Tow. szynkarskiego (na własną rękę), Gó­
recki (soc.), Ozarkiewicz (ukrainiec).

Nr. 5. Część dzielnicy I. (Halickie) w na  ̂
stępujących gran icach: 2 i 4 okręg wyborczy, 
ul. Ossolińskich, Kalecza Gołębia, Mochnackiego, 
Supińskiego, Pełczyńska, Stryjska, granica gminy, 
droga Sichowska, Zielona, Szewczenki, Ko ba 
nowskiego.

Kandydaci dr. Szyszyłowicz, radca W ydz 
kraj (centr. kat.,) d} r. gimn. Tomaszewski (nar 
dem.,) dr. Dwernicki, adw. (demokr.) dr. Obmiń- 
ski, adw. (na własną rękę), Lisiewic* (socj.), 
Ozarkiewicz (ukrainiec).

Nr. 6. Część dzielnicy I. (Halickie) odgra­
niczona 6 i 2 okręgiem wyborczym, ulicą L eona 
Sapiehy, Polną, Kulparkowską i granicą gminy.

Kandydaci- dr. Buzek (nar. dem.,) dr K al­
lenbach, prof. uniw. (centr. k a t) , Jaegerm an, b. 
prof. politechniki (na własną rękę), H ausner 
(socj.) i ar. Ozarkiewicz.

Nr. 7. Reszta dzielnic I., I I ,  III. i IV. od­
graniczona okręgami wyborczymi 2, 3, 4, 5 i 6 
i granicą gminy.

Kandydaci: Maresch, urzęd. kolejowy, Eudec, 
(wódz lwowskich socj.) W ym ieniają nadto urzęd. 
kolej. Makusza i Jakubczyńskiego (centr. kat ).

M iasto K raków  wybiera w pięciu okręgach 
po jednym  pośle. Skutkiem kompromisu partji 
mieszczańkiej kons. z demokratami, narodowi 
kandydaci stają jedyDie po jednym  w każdym 
okręgu — inni się cofnęli.

N r.8. D z ie ln ica ! iII. (Śródmieście, Wawel). 
E andydują : Poseł sejmowy dr. W alenty 

Staniszewski (kons.) (Notarj. p. Klemensiewicz, 
dem cofnął dla karności swoją kandydaturę).

Nr. 9. Dzielnica III ., VII., (Nowy Św iat i 
Stradom) z IV. dzielnicy (Piasek) część g ran i­
cząca z dzielnicą III. do ul. Karm elickiej.

Kandyduje prof. Tadeusz Sikorski (demokr.)
Nr. 10 Reszta dzielnicy IV (PiasM) i 

dzielnica V. (Kleparz).
Kandyduje: p. Edm und Zieleniewski (kon.) 

(Pp. dr. Maryan Starzewski i p. Kosobudzki 
cofnęli swoje kandydatury).

Nr. 11. Dzielnica IV. (W esoła).
Stają: Radca szkolny Ignacy Peteienz (de­

mokr.) i wódz socjalistów poi. Ignacy Daszyński.
N r. 12. Dzielnica VIII. (Kazimierz).
S tają: D rugi wiceprezydent m K rakow a p. 

Sare i socjalista dr. A Gross.
Nr. 13. P r  z e m y  ś 1 (46.000 mieszkańców, 

w tem 35.000 Polaków, 6.700 Rusinów).
Stają: W iceprezyd. sądu H ugo Królikowski, 

b. p^seł i socjalista H  Lieberm ann
Nr. 14. S t a n i s ł a w ó w  (30.600 mieszkań­

ców, w tem 23.300 Polaków, 4.100 Rusinów).
Dotychczas kandydatura przez komitet miej 

ski nie ustalona: Mandat dostanie się praw do­
podobnie w ręce żyda. Jako kandydatów  wy 
mieniają dr. F ischlera, Edm unda Raucha i dr. 
Berghoffa Nadto kandyduje syonista dr. M arkus 
Braude a dr. Maks. Seinfeld jako socj.

Z katolików ubiega się o mandat b. poseł 
inż. Paweł Stwiertnia (dem. skonc.)

N r. 19. B o c h n i a ,  Wieliczka, Podgórze 
(33 900 mieszkańców, w tem 33.200 Polaków.)

Kandyduje: m inister skarbu dr. W itold
Korytowski a przeciw niemH staje socjal Bo 
browski.

Nr. 27. D r o h o b y c z ,  T arka, Rolechów, 
Skole (33.700mieszkańców, w tem 13.600 Polaków, 
9.000 Rusinów).

R ada N aród, zatwierdziła k a n d y d a tu rę  posła 
sejm. dr. N athana Loewensteina, adw. ze Lwowa 
Imieniem socjalistów występuje Samuel H aec er, 
redaktor „Naprzodu". Narodnyj komitet zatwier- 

rtr .larw,ława Oleśnickiego, adw. w u r o ­dził dr. Jarosław a Oleśnickiego

 ̂N r 32. B  u c z a c z, Śniatyn, Zaleszczyki, 
Borszczów, Tłumacz i gminy wiejskie: Cygany, 
T arnaw ica polna i Bohorodyczyn (45.000 mie- 

z k a ń c ó w  w tem 26.700 Polaków, 12.600 Rusinów). 
8 R aaa Narodowa zatwierdziła kandydaturę 
b. posła p  Stefana Moysę-RosochacKiego, m ar­
szałka śniatyńskiego. Przeciw  niemu występują 
w poszczególnych miejscowościach jedynie kan­
dydaci lokalni, nie mający większych szans wy­
boru.

D) Kandydaci w okręgach miejskich jedno­
mandatowych

w których naznaczono te rm in  d la  w y b o ru  na 
dzień 23. m a ja  1907 a dla ewentualnego śc iś le j­

szego term in na dzień 31. m aja .
Nr. 15. T a r n o p o l  (30.000 mieszkańców, 

w tem 18.800 Polaków, 7.900 Rusinów).
Okręg ten je s t przeznaczony dla żyda. Do­

tychczas kandydatura nie ustalona. Najwięcej 
ma miec szans p. Gall.

Rusini popierają miejscowego proboszcza 
ks. W. Hromnickiego.

Imieniem sjonistów staje p. Adolf Stand.
Nr. 16. T a r n ó w  (31 200 mieszkańców, w 

tem 30.500 Polaków).
S ta ją  jako kandydaci: dr. Roger br. Battaglia 

b. poseł, (nar. dem.) p. Ciałkosz (skonc. dem.) 
dr. Drobner (socj.) i radca sądu dr. Salomon 
Merz pod hasłem niewstąpienia do Koła.

N r. 17. K o ł o m y j a  (34.000 mieszkańcf 
w tem 16 500 Polaków, 7 400 Rusinów).

Okręg ten przeznaczony dla żyda. St 'je 
jako kandydat dr. H enryk Koliscber, b. poseł, 
właśc fabryki papieru w Gródku. Imieniem so­
cjalistów kandyduje dr. Schorr a imieniem na­
ród. żydów dr. Thorn

Nr. 18. B i a ł a ,  Żywiec, Kenty, Andrychów, 
W adowice (28.000 mieszkańców, w tem 21.800 P.)

Kandydują: dr. Łazarski, burmistrz z W a­
dowic, dr. W ilhelm Binder adw. z Wiednia, b. 
poseł, i imieniem centrum  lud. Baltazar Bogucki, 
przemysłowiec z Żywca.

Ńr. 2C. N o w y S ą c z, Stary Sące, Nowy 
Targ (29 7o0 mieszkańców, w tem 29.500Polaków ).

Rad? Nar. zatw ierdziła radcę szkolnego ze 
Lwowa dr. Ludomiła Germana (dem. n a r ) Jako 
demokr. skonc kandyduje prezydent sądu p. 
K ostka a jako ludowiec notarjusz Obmiński.

N r. 21. R z e s z ó w ,  R opczyce, Sędziszów 
(25.900 m ieszkańców , w tem  34.800 Polaków , 
200 R). K om itet m iejski nie pow ziął jeszcze dy- 
cyzyi. P raw dopodobnie kandydow ać będzie 
dr. Leon B i l i ń s k i ,  gubern a to r B anku  austr.- 
w ęg., b. m in ister skarbu. Wobec tego zape­
w ne cofniętą zostanie staw iana k an d y d a tu ra  
dr. H ofm okla z W iednia. K an d y d at lokalny  
inżynier Karaś, jeśli u trzy m a sw oją k an d y d a­
tu rę, może zyskać jed y n ie  te  g łosy kolejarzy, 
k tó reby  pad ły  na k an d y d a ta  socyalistycznego.

Nr. 22. J a r o s ł  a w, Ł ańcu t, P rzew orsk 
(29.800 m ieszkańców , w tem  25.300 Polakow, 
1.400 R). K andyduje burm istrz  dr. D ietzius. Ze 
s tro n y  socyal tow. K . Peller.

Publiczne zgrom adzenie z 21 kw ietn ia  
rozbili socyaliści, n ie pozw alając dojść do 
głosu an i dr. D ietziusow i, ani m sp. kolejow. 
K w iatkow skiem u a w ysłuchali jed y n ie  P ellara  
i nie zagłuszyli p. Torońskiego, k tó ry  p rze­
m aw iał w duchu radykalno  socyalistycznym .

Nr. 23. M i e l e c ,  Kolbuszowa, Sokołów 
Tarnobrzeg, L eżajsk , Rozw adów , R udn ik  
(32.100 m ieszkańców , w tem 31 900 Polaków ).

K andyduje dr. M ichał D obrzyński, by ły  
w iceprezydent R ad y  szkol, k raj., a w ostatn iej 
kadencyi poselskiej w iceprezes K oła polskiego. 
P rzeciw  n iem u w ysuw aną je s t  k an d y d a tu ra , 
adw. dr. Józefa  Jezierskiego (demokr.)

Nr. 24. J a s ł o ,  Gorlice, G rybów , Biecz 
Strzyżów , F ry sz ta t, Pilzno, D ębica (28.600 
m ieszkańców, w tem  27.200 Polaków , 200 R).

R ad a  N aród uchw aliła k an d y d a tu rę  ks. 
L eona P astora, posła centr. ludow ego. P rze­
ciw niem u w ysunięto k an d y d a tu rę  p. S tan  
D im hina, sek re ta rza  sądu w Dębicy.

25. K i o s n o ,  Korczyna, Sanok, Dobrom il, 
S ta ry  Sam bor (24.100 m ieszkańców , w tem  
19.500 Polaków, 2.700 Rusinów).

R ad a  Naród, za tw ierdziła  k an d y d a tu rę  
p. W incentego  Jab łońsk iego  radcy  sądów, 
z K rosna i b. posła.

Nr. 26. S a m b o r ,  G ródek (28.800 m ie­
szkańców , w tem  21.800 Polaków, 5.600 R.).

K an d y d ad u je  m in is te r d la G alicyi W oj­
ciech hr. D zieduszycki. P rzeciw  niem u w ysu­
w ane są m niej znaczące k an d y d a tu ry  lokalne.

Nr. 28. S t r y j ,  K a ł u s z  (30.800 m ie­
szkańców , w tem  2-3.000 Polaków , 7.000 R).

K om itet m iejski s try jsid  uenw alił z razu  
w iększością głosów k an d y d a tu rę  dr. G ustaw a 
R oszkowskiego, n astęp n ie  uchw ałę tę  zreasu ­
m ował i zgodnie w raz z kom itetem  kałuskim  
postanow ił pod w arunkiem  uznan ia  so lidar­
ności Koła poi. k an d y d a tu rę  dr. Tobiasza 
A szkenazego, adw . ze Lwowa. Jak o  k an d y d a t 
socyalistyczny  w ystępuje urzędn ik  m in isterstw a 
kolejow ego inż. Jęd rze j M oraczewski.

Nr. 29. B r z e ź a n y ,R o h a ty n ,P o d k a m ie ń ,  
Chodorów^ Brzozdowce, i gm iny  w iejsk ie: B a- 
ranów ka, Dem nia, Hucisko, K uropatn ik i, P o i- 
wysokie, R ohaczyn  m iasto, W ulka (31.000 
m ieszkańców, w tem  22.800 Polaków, 8.100 R).

R ada narodowa zatw ierdziła  k an d y d a tu rę  
b. w iceprezesa K oła poi. dr. W ładysław a D u ­
lęby, adw. ze Lwowa. Przeciw  niem u ludow cy 
p op iera ją  J a n a  Hozera, radcę sądu  w B rze­
żanach. K an d y d u je  nadto  socyalista  ru sk i Mi­
kołaj H ankiew icz i syon ista  rab in  R ap ap o rt.

Nr. 30. Ż ó ł k i e w ,  R aw a ruska , Sokal, 
K rystynopol, T artaków , Bełz, W aręż, W ielkie 
Oczv (41 800 m ieszkańców, w te in  3Ł700 Po­
laków , 6.000 Rusinów ).

R ada N arodow a za tw ierdziła  kandyda- 
tu ię  b. posła dr. S tan is ław a  S tarzyńskiego , 
prof. uniw . we Lwowie. R ad ca  skarbow y W o- 
le rn e r cofnął sw oją kan d y d a tu rę . N arodnyj 
ko m ite t popiera dr. W łodz. Z ahajkiew icza, 
k  ,nd. adwok. ze Lwowa.

N r. 31. B r o d y ,  Zborów, Jezierna (27.500 
m ieszkańców , w  tem  12.600 Polaków , 6.800 R.

M andat te n  przeznaczony dla żyda. K an­
d y d a tu ra  n ieustalona. Z abiegi c jrym ą: radca 
skarb , d r  Szym on W o len ie” ze Lw ow a, M au­
rycy  R osenstock ze S kałatu , adw. dr. L andes- 
berger z T arnopola ii d. S ilnym  k o n trk an d y ­
datem  będzie przew ódzca syonistów  lw ow ­
skich A dolf Stand.

Nr. 33. Z ł  o c z ó w, R adziechów , Ł opatyn , 
Załośce, Pedkam ień i gm iny  w iejsk ie: G on­
tow a, H u ta  p ien iacka, M ajdan  pien iacki, Ma- 
len iik a , Palinrow y. Pańkowce, R eniów , Tro- 
ścianiec w ielki, Ruda b rodzka i H ucisko b ro d ź- 
kie (37.500 m ieszkańców , w tem  25.100 P o ­
laków, 12.000 Rusinów ).

R ad a  N arodow a za tw ierdziła  b. posła dr. 
med. Jó ze fa  Golda (dem. nar.).

Nr. 34. B o b r k a ,  Żydaczów , R ozdół, 
B ursztyn , Bołszowce i gm iny w ie jsk ie : Ludw i- 
kówka, S łobodka kąkolnicka, W iszn ićw  Z a­
górze kąkolnickie, Żurów , H ucisko, S ta re  Sioło 
R uda, H anaczów , H anaczów ka, Wołczków- 
Chorostków, Jeziorko, K ończaki s ta re , M aryam , 
poi wieś (37.100 m ieszkańców , w  tem  27.100 
Polaków, 9.500 Rusinów ).

R ad a  N arodow a za tw ie rd z iła  prezesa K oła 
polskiego p. D aw ida A braham ow icza. Przeciw  
niem u, podobnie ja k  w okręgu  w iejsk im  lw ow ­
skim, k andydu je  ra d y k a ł E rn e s t  B reiter.

R edaktor odpowiedzialny: Plafon Kostecki. — R ed ak to r naczelny D r. A leksander Yogel.
Z  drukarni i litografii P illera, Neum ana i Sp.
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GALICY A PRZED WYBORAMI.
K raj nasz stoi w przededniu doniosłej 

akcyi politycznej. D. 14 m aja odbędą się w ca­
łej A ustry i — z wyjątkiem Galicyi i D alm a- 
cyi — główne wybory do parlam entu  a ściślej­
sza 28. maja.

W  kra ju  naszym naznaczone są na azień 
14. m aja wybory w 9 okręgach wiejskich czy­
sto polskich, w 7 okręgach polsko-ruskich 
i w 2 okręgach ruskich. Dla ew entualnego w tych 
okręgach drugiego wyboru, względnie ściślejszego 
jes t naznaczony dzień 21. m aja a dla trze­
ciego, względnie ściślejszego d. 28. m aja i w reszcie 
dla ewentualnego wyboru ściślejszego 4. czerwca. 
Dla 18 reszty wiejskich okręgów wyborczych 
wyznaczony jes t pierw szy term in wyboru na 
dzień 17. maja, dla ewentualnego drugiego wybo- 
rud . 2 4 m aja,ew entualnego trzeciego 81 m aja a ści­
ślejszego 7 czerwca. W m iastach Lwowie i K ra ­
kowie, Przem yślu i Stanisław ow ie, B ochni, D ro­
hobyczu i Buezaczu wybór odbędzie się 17 maja 
ew entualnie ściślejszy 24 m aja ; w innych zaś 
miejskich okręgach 23 m aja, ew entualnie ści­
ślejszy 31. maja.

Chcąc czytelników naszych obznajom ić ze 
stanem  obecnej akcyi wyborczej, odbywającej' 
się po raz pierw szy na podstaw ie powszechnego 
praw a głosowania, podajem y poniżej wedle 
terminów, w których odbyć się m ają u nas 
wybory,spis okręgów kandydatów ,zatw ierdzonych 
przez Radę narodow ą jako też kom itety partyjne, 
a także przez oba ruskie komitety wyborcze 
ukraiński „Narodnyj Komit t u i staroruska „Rus- 
skaja R ad a“. Zaznaczamy, że informacye 
i uwagi tu  pomieszczone, nie pochodzą ani od 
Rady narodowej ani od żadnego K om iteiu par- 
tyjnego a są zestaw ione wyłącznie przez reda- 
kcyę „Gaz. N arod“. na podstawie ogłoszeń czy- 
nionycd przez komitety wyborcze i na podsta­
wie informacyj zasiągniętych w poszczególnych 
okręgach w yborczych.

Zarazem  podajemy ogólne uwagi dotyczące 
ilości posłów i główne przepisy ustawowe 
o sposobie wyboru.

Ilośe p o s łó w .

W edług nowej ordynacyi wyborczej Galicya 
wybiera 106 posłów do parlam entu, a m iano­
wicie 34 z m iast i 72 z okręgów wiejskich. 
Okręgi m iejskie uw ażać m ożna za polskie, choć 
w wielu m iastach  w ybrani będą żydzi, wobec 
czego polski charak ter m iast tych zależeć b ę ­
dzie od tego, o ile w ybrani posłowie żydowscy 
w stąpią do solidarnego Koła polskiego. Wszyscy 
żydzi zgodnie, z wyjątkiem socyalistów i syoni- 
stów, oświadczają się za solidarnością Koła. 
J e s t  wszelka nadzieja, że ani dr. Gross z K ra ­
kowa ani Diamand ze Lwowa, kandydujący 
imieniem socyalistów  nie zostaną wybrani 
a i w Brodach nie zdaje się grozić w ybór syo- 
nisty. Obliczają, że posłów żydów z Galicyi 
będzie w parlam encie 9.

W ybory w okręgach wiejskich są dość 
skomplikowane. K ażdy okręg wiejski w yb'era 
nie jednego posła, lecz dwóch, nadto dla k a­
żdego z posłów w ybiera się jeszcze jego za- 
stępcę (na wypadek śm ierci lub złożenia m an­
datu). W  ten sposób chciano zapewnić p rzed­
stawicielstw o mniejszościom. P od  względem na­
rodowym ma to znaczenie w Galicyi w schodniej, 
gdzie ludność polska rozsiana jes t w śród r u ­
skiej, i przy zwykłym podziale na jednom anda­
towe okręgi mogłaby nie mieć żadnego przed­
staw iciela, mimo że stanowi około Vs ogółu 
mieszkańców. W  okręgach pod względem naro ­
dowym jednolitych system dwum andatow y za ­
pew nia przedstawicielstw o także mniejszościom 
partyjnym . Za wybranych posłam i w każdym 
okręgu uważani będą dwaj kandydaci, z któ­
rych jeden otrzym a więcej niż połowę głosów, 
drugi zaś więcej niż jed n ą  czw artą  część 
głosów.

Z 72 okręgów wiejskich 17 (czyli 34 man* 
datów) p rzypada na okolice czysto polskie, 
w których inne narodowości albo wcale nie są 
reprezentow ane, albo stanow ią jedynie nikłą 
część ludności. N astępnie 10 okręgów (20 m an­
datów) przypada na okolice ruskie, w których 
jednak  Polacy stanow ią po nad czw artą część 
ludności, mogą więc liczyć na uzyskanie je ­
dnego m andatu w każdym okręgu. W reszcie 9 
okręgów (18 mandatów) przypada ną okolice, 
w których ludność polska przedstaw ia bardzo 
m ałą cząstkę m ieszkańców a  przew ażają Ru- 
sini i są to tak  zwane okręgi ruskie.

Z ogólnej liczby 106 posłów z Galicyi po- 
winnoby tedy, statystycznie rzecz traktując, być 
78 Polaków a 28 Rusinów. Jak i wynik będzie 
faktyczny, trudno dziś przew idzieć. W  10 okrę­
gach bowiem polsko-ruskich (20 mandatów) 
Rusini usiłują wybrać nie tylko R usina posłem 
większości ale i R usina posłem  mniejszości 
a nawet tak  dalece idą, że w okręgu czysto 
polskim Gorlice, gdzie ludność ruska nie do­
sięga 20 procent, s taw iają  swego kandydata. 
Skutkiem tego rów nież też R ada N arodow a sta­
wia swoich kandydatów i w niektórych ok rę­
gach czysto ruskich.

fiiektóiTe p rzep isy  z  ord yn acy i  
w yb onezej,

§. 5. P raw o wyborcze może być wykonane 
tylko osobiście (§. 5.)

§. 15. Dla przeprow adzenia wyboru p o ­
słów należy wyborcom wydawać w raz z k a r­
tami legitymacyjnemi karty  głosowania, które 
zaopatrzone być muszą pieczęcią urzędową pań ­
stwowej władzy politycznej w skazanej w §. 14 
ustęp 1, albo też wystawiającej karty  legitym a­
cyjne władzy gminnej (§ 14 ustęp 3), nadto zaś 
uwagą, że każda inna przez władze niewydana 
karta  głosowania będzie uw ażana za nieważną. 
(W nioskują stąd jako  też z przepisu §. 25, że 
kartka n a l e p i o n a  z nazwiskiem  kandydata 
na karcie do głosowania powinna być uznana 
za n i e w a ż n ą .  Jedynie bowiem na samej k a r­
cie, jako dokumencie publicznym, wypisane lub 
drukiem  wyciśnięte powinno być nazwisko Kan­
dydata na posła i w okręgach dwumandato- 
wych jako  zastępcy).

W  miejsce zagubionych lub niezdatnych 
do użycia kart głosowania w inna w ładza po­
wołana do w ystaw iania pierwotnych kart, lub 
też w dniu wyboru komisarz wyborczy wydać 
na żądanie uprawnionych do wyboru inne 
karty  głosowania.

Kom isarz wyborczy wydaje także kartki 
głosowania potrzebne do przedsiębrania ściślej­
szych wyborów.

Termin i czas trw an ia  oddaw ania głosów 
należy oznaczyć w taki sposób, by wykonanie 
praw a wyborczego było wyborcom ile możności 
zapewnione.

§. 21. Rozstrzygnięcie co do dopuszczenia 
do głosowania, lub co do ważności oddanych 
głosów, przysłużą komisyi wyborczej tylko 
w tedy: a) jeżeli przy oddaw aniu głosów zajdą 
wątpliwości co do tożsamości wyborcy, d) jeśli 
wyłoni się kw estya co do ważności lub niewa­
żności niektórych oddanych głosów, lub c) jeśli 
przeciwko upraw nieniu wyborczem u osoby 
wciągniętej do list wyborczych podniesione zo­
s tan ą  w ciągu czynności wyborczej zarzuty.

Zarzut w duchu ustępów a) i c) podnie­
siony być może nietyłko przez kom isarza wy­
borczego i przez członków komisyi wyborczej, 
lecz także przez wyborców, przez tych ostatnich 
zaś ustnie lub pisemnie i to tylko póty, póki 
osoba, której upraw nienie wyborcze zostało 
zakwestyonowane, nie oddała głosu, a w wy­
padku pod c) wymienionym tylko o tyle, o ile 
podniesiono tw ierdzenie, iż odnośna osoba od 
czasu ustalenia listy wyborczej u traciła  up ra­
wnienie do wyboru z przyczyn wyłuszczonych 
w §. 4. Rozstrzygnięcie komisyi wyborczej za­
paść musi w każdym poszczególnym wypadku 
przed dalszym ciągiem aktu wyborczego. Rekurs 
przeciwko takiem u rozstrzygnięciu je s t  niedo­
puszczalny.

§. 24. Tylko zaopatrzeni w kartę legity­
m acyjną wyborcy m ają celem oddania głosów 
wstęp do lokalu wyborczego ; po oddaniu gło­
sów winni natychm iast opuścić lokal wyborczy. 
O ile to dla niezamąconego przeprow adzenia 
wyborów okaże się potrzebnem , należy wybor­
ców tylko p o j e d y n c z o  wpuszczać do lokalu 
wyborczego. Zarządzenie takie wydać może 
polityczna w ładza powiatowa, lub kom isarz wy­
borczy.

Do obecności przy akcie wyborczym n a­
leży na życzenie s tron , ubiegających się o wy­
bór, przypuścić dwóch do pięciu — w więk­
szych m iastach do dziesięciu — mężów zau ­
fania z pośród uprawnionych do wyboru. Mają 
oni prawo być przy akcie wyborczym aż do 
ogłoszenia wyniku obliczenia głosów. Tych mę­
żów zaufania przed wyborem ,)strony ubiegające 
się o wybór wym ienią politycznej władzy po 
wiatowej, k tóra oznacza odpowiednią liczbę 
z pośród proponowanych, uw zględniając o ile 
możności wszystkie strony ubiegające się o wy­
bór. Mężowie zaufania m ają być jedynie św iad­
kam i czynności w yborczej i oprócz możności 
podnoszenia zarzutów, przysługującej wyborcom 
wedlo § 21 lit. a i C, nie przysłużą im żaden 
inny wpływ na tok czynności wyborczej.

Podczas czynności wyborczej z a k a z a n e  
s ą  przem owy do wyborców, jakoteź wszelkie 
inne s p o s o b y  a g i l a c y i  w y b o r c z e j ,  tak 
w lokalu wyborczym, jak  w budynku, w którym 
znajduje się ów lokal a niemniej w bliższem 
otoczeniu budynku w obrębie, który oznacza 
polityczna w ładza powiatowa. Należy postarać 
się o to, by ruch  wyborców do i z lokalu wy­
borczego mógł odbywać się bez przeszkód.

§ 33. Jeżeli ciało wyborcze wybiera tylko 
jednego posła (w Galicyi w okręgach m iejskich) 
to należy uw ażać tego za wybranego, który 
otrzym ał więcej niż połowę wszystkich odda­
nych ważnych głosów

Jeżeli nie uzyskane absolutnej większości 
głosów, przystępuje się do ściślejszego wyboru 
(§ 35).

§. 34. Jeżeli jedno  i to samo ciało wy­
borcze w ybiera równocześnie d w ó c h  p o ­
s ł ó w  (w Galicyi we wszystkich okręgach w iej­
skich), to należy przedewszystkiem  tego uw ażać 
za w ybranego, który otrzymał więcej niż poło­
wę wszystkich oddanych ważnych głosów. Obok 
w ybranego absolutną większością głosów, na­
leży uw ażać tego jako  drugiego wybranego, 
który otrzym ał więcej, niż J|4 część oddanych 
ważnych głosów.

Jeżeli przy p i e r w s z y m  wyborze nie 
uzyskał nikt absolutnej większości głosów, na­
leży przystąpić do p o w t ó r n e g o  wyboru. 
Jeżeli także przy tym wyborze nikt nie uzyskał 
absolutnej większości głosów, to należy przy­
stąpić do ściślejszego wyboru (§ 35).

Jeżeli przy pierwszym albo drugim  wybo­
rze, w praw dzie jeden z wybrać się m ających 
uzyskał abso lu tną większość głosów, jednak  
pozostałe głosy rozstrzelone są  na dwie lub 
więcej osób w ten sposób, że żadna z nich nie 
ma za sobą więcej niż V* część oddanych gło­
sów, wówczas należy odnośnie do drugiego 
w ybrać się m ającego przystąpić do wyboru 
ś c i ś l e j s z e g o  (§ 35). Jeżeli przy pierwszym 
lub drugim wyborze w ogólności tylko na jedną 
•sobę oddano głosy, albo, jeżeli oddane dla

drugiego m andatu głosy skupiły się na jed n ą  
osobę, nie dosięgają jednak razem  wymaganej 
do wyboru liczby głosów, wówczas dla wyboru 
drugiego posła należy przystąpić do nowego 
wyboru w myśl § 33.

§ 35. Jeżeli idzie o wybór jednego posła, 
to wyborcy winni ogran czyć się przy ściślej­
szym wyborze na te dwie osoby, które otrzy­
mały względnie najw iększą liczbę głosów przy 
poprzednim  wyborze — w wypadku zaś prze­
widzianym w § 34, ustęp ostatni, względnie 
najwięcej głosów po tym, który otrzymał po­
trzebną liczbę głosów.

Jeżeli w ściślejszym wyborze w ybrani być 
m ają dwaj posłowie, to ściślejszy wybór roz­
grywa się pomiędzy temi trzem a osobami, które 
miały za sobą przy ostatnim wyborze względnie 
najw iększą liczbę głosów, przyczem  za wybrane 
poczytać należy te dwie osoby, na które przy­
pada względna najw iększa liczba głosów.

Przy równości głosów rozstrzyga o tern 
kto m a przejść do ściślejszego wyboru los, który 
wyciągnie przewodniczący komisyi wyborczej.

Każdy głos, który przy ściślejszym w ybo­
rze padnie na osobę do wyboru niewciągniętą, 
należy uważać za nieważny.

Jeżeli przy wyborze ściślejszym równo 
rozdzielą się wszystkie oddane ważne głosy 
pomiędzy wciągnięte do wyboru osoby, to o tern 
kto z nich uznanym ma być za w ybranego 
rozstrzyga los, który wyciągnie przew odniczący 
komisyi wyborczej,

§ 36. Jeśli jedno i to samo ciało wybor­
cze wybiera równocześnie dwóch posłów (w Ga­
licyi w okręgach wiejskich), to zarazem  
za pomocą tych sam ych kart głosowania wy­
b iera  się także zastępców, a mianowicie w ten 
sposób, że każdy wyborca na  swej karcie gło­
sowania, oprócz nazwiska tej osoby, k tó rą wy­
biera posłem, wpisać ma w drugiej rubryce 
karty  głosowania nazwisko drugiej osoby, k tó rą 
wybiera zastępcą. (W  okręgach tedy dwuman- 
datowych tj. w okręgach wiejskich w Galicyi, 
głosuje się na j e d n e g o  tylko posła i jego 
żastępcę). W ybór zastępcy dokonywa się w tym 
samym wyborze, w którym wybrany zostaje 
odnośny poseł.

Przy wyborze zastępcy należy liczyć tylko 
te głosy, które znajdują się na ważnych kar­
tach głosowania, odanych na w y b r a n e g o  
posła. Za w ybranego zastępcę należy uważać 
tę osobę, k tó ra wedle tego otrzymała względnie 
najwięcej głosów. Jeśli przy rozstrzygającym  
wyborze otrzym ają dwie lub więcej osób równą 
liczbę głosów, rozstrzyga pom iędzy niemi los 
kogo uważać należy za wybranego.

Zastępca wstępuje do Izby posłów w ta ­
kim wypadku, jeśli zawakuje m andat tego posła, 
do zastępstw a którego został wybranym. W  razie 
jednak, gdy zawakują równocześnie oba m an­
daty poselskie okręgu wyborczego, należy w dro­
żyć co do obu nowy wybór.

Jeżeli zastępca straci wybieralność, umrze 
lub zrezygnuje ze swych funkcyj jako  zastępca, 
to w razie opróżnienia się odnośnego m andatu 
na posła, nie należy obsadzać go, aż do czasu 
wdrożenia nowych wyborów powszechnych, 
względnie do chwili opróżnienia się drugiego 
m andatu. Tak samo postąpić należy, jeśli za­
stępca, który wszedł do Izby  posłów z jak ie j­
kolwiek przyczyny przestanie być członkiem 
Izby.

§. 39. P rzy  podwójnych wyborach winien 
wybrany najpóźniej w ciągu dni ośmiu od ukon­
stytuowaniu się nowowybranej Izby posłów, 
w razie zaś w yboru uzupełniającego po otw ar­
ciu odnośnej sesyi oświadczyć, który wybór 
przyjmuje. Jeśli oświadczenia takiego nie złoży 
w wymienionym term inie, to zarządzone przez 
prezydenta Izby posłów losow anie na publicznem 
posiedzeniu m a rozstrzygnąć, dla którego okręgu 
wyborczego wybór ma być ważny. Dla wolnego 
w  następstw ie okręgu wyborczego należy roz­
p isać nowy wybór.

Jeśli jednakże w odnośnym okręgu w ybor­
czym wybrano dla posła zastępcę, stosownie do 
postanowień §. 36, to mają zastosow anie p osta­
nowienia przedostatniego ustępu tegoż paragrafu.

Kandydaei poselscy
w okręgach wiejskich dwumandatowych.

A.) w których term in w y b o r u  pierwszego 
naznaczony jest na dzień 14. m aja  
1907; dla ewentualnego d r u g i e g o  wybo­
ru, względnie ś c i ś l e j s z e g o  naznaczony 
jest na dzień 21. maja, dla ewentualnego 
t r z e c i e g o  wyboru, względnie ściślejszego 
naznaczony jest na dzień 28. m aja, dla 
ewentualnego jeszcze wyboru ś c i ś l e j s z e -  
ge naznaczony jest na dzień 4. e z e r w e a  
1907.

Nr. 43. P i l z n o ,  B rzostek , Dębica, Ro­
pczyce, (okręg w iejski polski 116.400 m., wszy­
scy Polacy).

Jako kandydaci w alczą tu  członkowie cen­
trum  lud. i ludowców. Centrum  zatwierdziło 
kand y d a tu ry : dr. W itołda L e w i c k i e g o  publi­
cysty i ks. dr. K aro la  S z c z e k l i k a  prof. teo­
logii w Tarnow ie. Z ludowców kandydują: wło­
ścianin Jan  Siewula. K rążei i K rajewski. Mówią, 
że Siw ula m a szanse.

Nr. 44. M i e l e c ,  Radom yśl, Dąbrowa, Ża­
bno, (okręg wiej. polski 139.000 m., w tem 
138.000 Polaków.

R ad a  N arodow a zatw ierdziła  kandydaturę 
ks. kan. d r. A dam a K o p y c i ń s k i e g o  a na 
zastępcę Józefa M iodońskiego. Im ieniem  stron, 
ludowców ubiega się o drugi m andat Jakób 
B o j k o  b. poseł.

Nr. 45. N i s k o ,  U lanów , Sokołów, Tarno­
brzeg, Rozw adów  (okręg wiej. poi. 147.000 m. 
wszyscy Polae.y.

Panuje tu  niezwykły napływ kandydatów . 
Centr. ludow e zatw ierdziła  W iktora Skołysze

wskiego, posła sejmowego. Im ieniem  ludow ców : 
kandyduje Frań. K rem pa, były poseł, k tóry  zgła­
szał się tylko po dyety poselskie w W iedniu. 
K andyduje również m arszałek p. Zbigniew Horo- 
dyński. Demokr. naród, popierają W oj. Wiącka, 
w łościanina z M achowa, który ma bardzo zna­
czne szanse wyboru. Prawdopodobnie wy- 
szliby zwycięzko pp. H o r d y ń s k i  i S k o ł y ­
s z e  ws  ki, gdyby nie akcya w pow. Niskim 
p. Kostheima, który usiłuje przeforsować mło­
dego hr. Ressigniera, syna w łaścicieli Niska, nie- 
mającego nic wspólnego ani z polskością ani 
z polityką.

Nr. 46. K o l b u s z o w a ,  Rzeszów, Głogów, 
(okręg wiej. polski 109.100 m , w tem  108,000 
Polaków).

R ada Narodow a zatw ierdziła kandydaturę 
b. m inistra A dam a J ę d r z e j  o w i c z a i b .  posła 
Tom. S z a j e r a ,  kandydującego imieniem cen­
trum  ludowego. Jako kandydat na zastępcę idzie 
Jan  Szczur.

Nr. 47. Ł a ń c u t ,  Leżajsk, Przew orsk, (okręg 
wiej. polski 128.000 m., w tem 122.600 Polaków, 
3,600 Rusinów).

Jeden  m andat z tego okręgu przypadnie 
zapewne ordynatowi przeworskiem u Andrze­
jowi ks. L u b o m i r s k i e m u .  O drugi m andat 
ubiegają się ks. Ż u k l i ń s k i  prob. z Leżajska 
i kandydat centrum  lud. ks. Ł u k a s z k i e w i c z ,  
autor popularnych dziełek z W iednia. N adto lu­
dowcy staw iają dwu swoich kandydatów  w ło­
ścian : Józefa Jachow icza ze S trażow a i Józefa 
Pędzińskiego z M ierocina. Nadto jako  kandydaci 
na w łasną rękę w ystępują: kom isarz podatkowy 
z Ł ańcu ta Gorzkowski i wójt z Świętochowej 
Misiąg.

Nr. 48. N o w y  S ą c z ,  S tary  Sącz, Grybów, 
Ciężkowice, Muszyna. (Okręg wiej. polski 144.100 
m., w tem 117.200 Polaków, 25.800 Rusinów).

Kandydatów również sporo. Najpierw dwaj 
bracia Potoczkow ie: Jan  i Stanisław  a jako  za­
stępcy: M aciaszek i Kubisz, popierani przez 
centrum  ludowe. Ludowcy k an d y d u ją : wójta 
z Podegrodzia Tom asza Ciągłę a jako  jego za­
stępcę Winc. Myjaka. Jako drugi kandydat lu ­
dowców występuje Floryan Obmiński, notaryusz 
ze St. Sącza. R ada N arodow a zatw ierdziła kan 
ay d a tu ry : 1) Jana P o t o c z k a ,  2) Błażeja B e ­
d n a r k a  inż. rady  pow. w N. Sączu. S taroruski 
komitet „Russkaja R ada“ ogłosił kandydaturę 
ks. H natyszaka z K rynicy na posła  a ks. Teof. 
K arczm arczyka z B ielcarowej na zastępcę.

Nr. 49. G o r l i c e ,  Biecz, Jasło. (Okręg 
wiej polski 125.000 m., w tem 104.900 Polaków,
20.900 Rusinówj.

Dziwnie się dzieje, że dotychcas na ten 
okręg dwum andatowy polski nie postawiono kan­
dydatur innych prócz ludowców i starorusinów . 
Mówią dotychczas tylko o kandydaturze sta­
rosty  p. Tustanowskiego, który atoli nie kandy­
duje, dalej o ks, Zygm. Męskim prob. w Dąbro- 
wcu i włość. Jan ie  Furm anku z Klęczan.

Ludowcy postawili kandydaturą włość- 
Jakóńa M adeja z Ujazdu a na zastępcę Ale­
ksandra M ordawskiego z Szalowy. R usskaja Rada 
zaś zatw ierdziła kandydatury  A ndrzeja Cieślaka 
gospod. w Ujściu ruskiem  a ną zastępcę Grze­
gorza Gali gospod. w Łosiu.

Nr. 50. K r o s n o ,  Strzyżów, F rysztak / 
Żm igród. (Okręg wiej. polski 123.100 m., w tem 
107.500 Polaków, 15.000 Rusinów).

Kandydatem  ludowców na ten okięg jest 
p. Jan  S t a p i ń s k i ,  który kandyduje nadto 
w sanockiem i przem yskiem . Centrum  ludowe 
zaleciło a R ada N arodow a zatwierdziła kandy­
daturę włość. P aw ła  N a w r o c k i e g o  a na z a ­
stępcę roln. W ład. Tęczara. N adto  o drugi m an­
dat ubiegają się ks. Jan Biela, katecheta semi- 
naryum  w Krośnie, p. Filipowicz naczel. sądu 
w Żmigrodzie i wysuw aną jes t kandydatura dr. 
Dzianotta w iceprezesa rady pow. — Rusini m ają 
głosować na ks. Sieleckiego.

Nr. 51. S a n o k ,  Rymanów, Bukowsko, Du­
kla, Lisko, Ustrzyki Dolne. (Okręg wiej. polsko- 
ruski 177.000 m., w tem 78.300 Polaków, 97.000 
Rusinów)

P. S t a p i ń s k i  ogłosił w swym organie 
„Przyjaciel ludu“, że pewnym je s t m andatu sa­
nockiego i ten m andat zatrzym a. Przeeiw  niemu 
staje tu były ludowiec wójt z Beska Bartłomiej 
F iedler a jako zastępca prof. Adam Pytel z Sa­
noka, obaj zatw ierdzeni przez R adę N arodow ą. 
O m andat mniejszości ubiega się starorusk i poseł 
sejmowy W łodz. K uryłowicz, naczel. sądu w Ry­
manowie a jako  jego zastępca ks. Roman C zaj­
kowski prob. z Tarniaw y górnej.

Nr. 52. B r z o z ó w ,  Tyczyn. (Okręg wiej- 
polski 102.700 m., w tem 97.800 Polaków, 4.800 
Rusinów).

Do tej chwili nie są ustalone kandydatury. 
Na zgrom adzeniu w Brzozowie uchwalono po­
pierać w ybór nar. dem. Dr. Stan. B i a ł e g o ,  sę­
dziego w Brzozowie a na zastępcę St. M arinia 
burm. w Brzozowie. Kandyduje n a d to : Edmund 
Rylski i włość. M arian Brzęk, których popiera 
pow. tyczyński. W ostatnich dniach w tyczyń- 
skiem wysunięto jednak nową popularną kan­
dydaturę ks. Knendziia.

Nr. 53 S a m b o r ,  Sądowa W isznia, Rudki, 
Komarno, Starasól, nadto gminy Dublany

i Kranzberg z powiatu sąd. Łąka. Z pow iatu  
sądowego Samborskiego wydzielono gminy T o r-  
czynowice, Torhanowice i Mrowice i w łączono 
do okręgu ruskiego Nr. 54, z powiatu sądowego 
kom arniańskiego wydzielono gminy Horożana 
M ała, Horożana W ielka, K ołodruby, Nowosiółki 
Oparskie, Pew erchów , Manasfcerzec, Ryczychów, 
Terszakow, Tatarynów. W erbiż, Kahujow, Ho- 
niatycze, Łowczyce, Podzwierzyniec i przydzie­
lono je  do okręgu ruskiego Nr. 57. (Okręg wiej. 
polsko-ruski m a 167.8000 mieszk., w tem 58.700 
Polaków, 106.400 Rusinów).

Jako  kandydat, zatw ierdzony przez Radę 
Nar., występuje insp podatkowy K aro l S u r ó w k a  
i ks. W atulew iez z Felsztyna, jak o  zastępca.

Ukraińcy i starorusim  staw iają swego 
kandydata a mianowicie Narodnyj kom itet ks. 
S tefana Onyszkiewicza, prob. w Hiszewicach 
a na zastępcę dr. D aniła Stachurę adw. w Sam ­
borze ; R usskaja rad a  zaś dr. Mikołaja A n to ­
niewicza, em. prof. gimnazyalnego a na za s tę ­
pcę ks. Bazylego Skobielskiego.

Nr. 55. W  o j n i ł ó w, Dolina, Rożniatów, 
Kałusz, Nadw orna, Delatyn, Sołotwina (okręg 
wiej. ruski 261.300 m., w  tem 26.700 Polaków, 
210.100 Rusinów).

Rada Narodowa zatw ierdziła popularną t am 
kandydaturę p. S tefana C ipsera, lu stra to ra  la ­
sów i dóbr państw, na posła mniejszości a p. 
Zdzisława Kamińskiego, zarządcę salin w Łan- 
czynie, na zastępcę. Oba odłamy Rusinów sta - 
w iają swoich kandydatów  a to ukraiński N a­
rodnyj komitet aż dwu, bo na posła większości 
Juliana Romańczuka, b. posła a na zastępcę 
Ur. Michała K ociubę prof. sem. naucz, we 
Lwowie; na posła zaś m niejszości ks. Teodora 
Bohaczewskiego, prob. w Golinie a na jego za­
stępcę dr. Eug. Ozarkiewicza, lekarza we L w o­
wie. S taro ruska R usskaja Rada zaleca dr. Wł. 
Dudykiewicza, adw. z Kołomyji a jako  jego 
zastępcę W asyla Dorożyńskiego, adj. sąd. w K o­
łomyji.

N r. 56. P e c z e n i ż y n, Kołomyja, Gwo- 
ździec, Ottynia, Zabłotów, Kosów, Kuty, Żabie 
(okręg wiej. ruski 255.900 m., w tem 25.800 
Polaków, 214.700 Rusinów).

L ad a  N arodow a zatw ierdziła na  posła 
z mniejszości p. Stefana M o y s ę  R o s o c h a -  
c k i e g o ,  m arszałka śnialyńskiego. Na własną 
rękę kandyduje znany kandydat ruski Cyryl 
T r y l o w s k i .  N arodnyj komitet zaleca ks. T y­
tusa W ojnarowskiego, prob. w Balińeach a na  
jego zastępcę dr. Aleks. Kulczyckiego, dyr. po- 
kuckiego Związku w K ołom yji; R usskaja R ada 
z a ś : dr. W łod. Dudykiewicza, adw. w Kołomyji 
a na zastępcę radcę sąd. Jozefa H ańczakow - 
skiego z Ottynii.

Nr. 63. Z ł o c z ó w, Kamionka Strumiłowa, 
Busk, Przemyślany, Olesko. Z pow iatu przem y- 
ślańskiego wydzielono gminy Podusilna, Baczów, 
Błotnica, Janczyn, Nowosiółka, Brnichowice, 
Kosteniów, Korzełice, Dobrzanica, W ojciecho­
wice i przydzielone je do okręgu ruskiego 
Nr. 65, z powiatu oleskiego zaś gminy Konty 
: Juskow ce przydzielono do okręgu ruskiego 
Nr. 64. (Okręg wiej. poisko-ruski ma 198.000 
m., w tem 73 2000 Polaków , 121.000 Rusinów).

R ad a  N arodow a zatw ierdziła jakc kandydata 
na posła z mniejszości p. Kazimierza O bertyń- 
skiego wł. dóbr. S tronibaby a zastępcę p. W ład. 
Dębskiego, radcę sądu ze Złoczowa. Ludowcy 
staw iają kandydaturę K aro la  Poznańskiego 
włość, z Kam ionki strum . Narodnyj kom itet ks. 
Sydora Zielskiego, prob. w Milatynie starym  
a na zastępcę M ikołaja Zagólsbiego włość, 
z R ozw aża; staro ruska zaś R usskaja R ada dr. 
Mikołaja Hlibowickiego, kand. adw. w Złoczo­
wie a na zastępcę m ieszczanina z Kam ionki 
G abryela Mulkiewicza.

Nr. 67. J a r o s ł a w ,  Radymno, Sieniawa, 
P ruchnik , Lubaczów, Cieszanów (okręg wiej. 
polsko-ruski 192.900 m., w tem 103.500 Polaków, 
87.700 Rusinów).

Rada narodow a zatw ierdziła kandydaturę 
posła sejmowego dr. W łodzim ierza K o z ł o ­
w s k i e g o  i jako jego zastępcę włość. M arcina 
Ochaba. Ludowcy popierają p. Jam polera-Jam - 
polskiego z Łowczy, a na w łasną rękę kandy­
duje osławiony b. poseł włość. Wilk. U kraiński 
Narodnyj komitet zaleca, na posła dr. Daniła 
S tachurę, adw. z Sam bora a na jego zastępcę 
Józeia Janiowa, prof. gimn. z Jarosław ia; sta­
roruska zaś R usskaja Rada dr. J a n a  Hryniewie­
ckiego, lekarza z Dzikowa, a na zastępcę Onu­
frego "Workuna włośe. w Łazach.

N r 68. K o z o w a ,  Tarnopol, Zbaraż, No­
we Sioło. Z powiatu sądow ego zbaraskiego wy­
dzielono gminy Rozaoszyńce, Krasnosielce, Łu­
bianki niżne, Łubianki wyżnę, z powiatu sądo­
wego nowosielskiego gminy Hnilice małe, Hni- 
lice wielkie, Nowe Sioło, Terpiłów ka, Suchowce, 
Szelpaki, Koszlaki, Toki, Palczyńce i włączono 
je  w okręg ruski Nr. 64. (Okręg wiej. polsko- 
ruski m a 162.700 m., w tem 66.800 Polaków,
95.900 Rusinów.

R ada Narodowa zatw ierdziła Jana Z a- 
m o r s k i e  g o  z Tarnopola na posła, a Fran. 
Sobolaka z Maksymówki na zastępcę. Silną agi- 
tacyę szerzy za swoją kandydaturą ruski an a r­
chista. J. Ostapczak młodszy. Narodnyj K om itet
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U lltn -u ';i, Grafa i Barwiga; ora* rwź->7 I n n y D n- 
rił v a s - i v} (i.s .u ft l bronza), Lofflera i Pokuraugo. 
Bardzo udatuyui je s t portret włascy Horowitza.

£8oipiertn»r iw a w iU e to  t e a t r o
W  niedzielę o pół do 4-tej „Z ażarty  automo- 

b ilista“ o poł do 8-mej „Wesoła, wdówka*1 z p. Sohupp.
W poniedziałek „Ju liusz Cezar**.
We wtorek ..Wesoła wdówka** z p. Miłowską
W e środę ł Tosoa“; w ystęp Ja n in y  Korolewicz- 

Waydowej. .
Wej ez w ar tek o g- poł do 4-tej „Snerlock 

Holmes**, o g. pół do 8-mej wieczór „Wesoła W dów  
ka“ z p. 8cłiupp.

W piątek po raz l s z y  „Osobna sypialnia** Ve-
berra.

W  sobotę popoł. o pół do 4 „Obrona Często­
chowy"; w ieczór o pół do 8 „W esoła wdówka** z pną 
Milewską.

W  niedzielę popoł. o pół do 4 „S traszny dw ót“ ; 
wieczór o pół do 8 „Ju liusz Cezar**.

W poniedziałek „Osobna sypialnia** P. Vebera.
B e p e r tn s r  te s tr n  k  a k o w ik ie io .

W  niedzielę popołudniu „Mąż z grzeoznośei**, 
wieozorem „8yzyżowe potom stw o“.

W  poniedziałek na dochód tow. dziennikarzy 
i  literatów  polskich „Śluby panieuskie**.

W e wtorek „Syzyfowe potomstwo** Z alew ­
skiego

We środę popołudniu „Moralność pani Dolskiej *; 
wieczór „Beatris: Oenoi*-.

W e czwartek popołudniu „W esele1* W yspiań­
skiego, wieczór „Don Carlos“.

W piątek  „H alka".
W sobotę „Zażarty autom obilista11.
W  niedzielę popołudniu „Radcy pana radcy"; 

wieczór „Z ażarty autom obiósta".

Ostatnie wiadomości.
Biuro Korespondencyjne komunikuje. W o- 

bec doniesień o z a m i e r z o n y c h  r o z ­
r u c h a c h  c h ł o p s k i c h  n a  B u k o ­
w i n i e  stwierdza się, że w kilku górskich 
miejscowościach, powiatu wyżniekiego, z powodu 
gróźb chłopów, poczęto się obawiać rozruchów 
na ruski# święta wielkanocne, wskutek czego 
wiele żydów wyjechało. Celem zapobieżenia wy­
kroczeniom, rząd krajowy poczynił daleko idące 
zarządzenia. Do Storoneż Putilla ściągnięto 60 
żandarmów z innych posterunków. Te zarządze­
nia wpłynęły na ludność uspokajająco. Dotąd 
żadnych wykroczeń nie było i prawdopodobnie 
święta miną spokojnie.

Telegramy i telefonematy
z dnia 4  m aja 1907.

Prognoza pogody.
W ied e ń . Prognoza centralnego zakładu rnete - 

urologicznego w Wmdiiiu na dzień 5 maja:
W  Galicyi wschodniej: Coraz więcej pochmur- 

oo, mierne w iatry, łagodnie, później opady.
W Galicyi zachodniej: Przeważnie pochmurno, 

mierne wiatry, umiarkowana • mpł•, później opady.

P Mf f i .  K ról Edward odjechał dziś rano o 
g- 10 30 z powrotem do Londynu. '

B e rlin . Cesarz Wilhelm wczoraj o 11 w 
nocy wyjechał do Eisenach i Schlitz (w Hessyi), 

P e te rsb u rg . Jedno z pism tutejszych do­
nosi, ie  misya wysłanego do Rzymu szefa sekcyi 
w ministerstwie spraw zagranicznych Władzimi- 
rowa w sprawie ponownego utworzenia metro­
polii katolickiej przy Watykanie napotyka na 
trudności. Papież domaga się po ogłoszeniu swo 
body wyznań w Rosyi większej inicyatywy W 
mianowaniach.

Aenrentnal w  Berlinie.
W iedeń  „N. W. Journal* przynosi depe­

szę z Berlina, że br. Aehrenthal traktował z ks. 
Bńlowem także i w sprawie polskiej Na tym 
punkcie bar. Aehrenthal nie osiągnął porozumie­
nia z niemieckim kanclerzem państwa, gdyż ks 
Billów nie chciał zaprzestać dotychczasowej po­
lityki antypolskiej, lecz owszem oświadczył, że 
rząd pruski niebawem przedsięweźmie ostrzejsze 
kroki przeciw Polakom.

B erlin . „Beri. Tagehl." donosi, że bar. 
Aehrenthal jest bardzo zadowolony z wyników 
politycznych sweyo pobytu w Berlinie.

B erlin . A ustro-węgierski minister spraw  
zagranicznych bar. Aehrenthal odjechał wczoraj 
wieczorem do W iednia.

Parlament niemiecki.
B erlin . Na wczorajszem posiedzeniu parla­

mentu niemieckiego przyjęto w mjienncm głoso­
waniu 189 głosami przeciw 149 wniosek haka- 
tysty Gampa o przyznanie niemieckim urzędni­
kom pocztowym w polskich prowincyach stałego 
dodatku. *

Następnie uchwalono po ostrej dyskusyi, 
w której p. Spaha z centrum wykazywał, że 
Niemcy nie kulturę niosą do Afiyki południowej, 
ale występki, barbarzyństwo i alkohol — uchwa­
lono głosami prawicy, narodowych, liberałów i 
wolnomyślnych etat sekretarza stanu dla ko- 
lonij.

B erlin . Dotychczasowy dyrektor oddziału 
kolonialnego w urzędzie kanclerskim D ernbtirg  
zaraz wczoraj został zamianowany samodzielnym 
sekretarzem stanu.

Sejm pruski.
B erlin  Sejm pruski obradował wczoraj nad 

wnioskami wolnokonserwatysty Rzesnitzka w 
sprawie zakładania wiejskich szkół uzupełniają­
cych z przymusem szkolnym w Poznańskiem, 
Prusiech królewskich! i powiecie Opolskim na 
Ślązku. Rzesnitzeb, uzasadniając swe wnioski, 
wywodził, że koniecznie należy młodzież w tych 
prowincyach usunąć z pod wpływu „wielkopol­
skiej agitacyi". Następny mówca konserwatywny 
Kólichen. wskazywał na pomyślne wyniki w prze­
mysłowych szkołach uzupełniających w Księstwie 
i w Prusiech zachodnich. Minister Arninc zazna­
czył konieczność dalszego uposażenia szkolnictwa 
uzupełniającego czy ma się to jednak stać zapo- 
mocą przymusowych przepisów, czy nie, o tern 
nie może minister dziś nic orzec. Konserwatysta 
Heyking przemawiał także za wnioskiem. Ks. p ra­
łat S t y c h e l  wykazał, że proponowane szkoły 
nie są niczem innem, jak nowym środkiem walki, 
n o w ą  u s t a w ą  w y j ą t k o w ą ,  z w r ó ­
c o n ą  p r z e c i w  P o l a k o m .  Większość 
hakatystyczna mimo to wnioski te u c h w a ­
l i ł a .

Z Rosyi.
A rty k u ł 87 ustaw  zasadniczych .

P e te rsb u rg . Na podstawie artykułu 87 u 
staw zasadniczych utracił z dniem wczorajszym 
moc obowiązującą szereg rozporządzeń rządo­
wych, ponieważ nie wniesiono dotąd w Dumie 
przedłużeń, w których owe rozporządzenia miały 
być załatwione. U t r a c i ł y  więc m o c  roz­
porządzenia w sprawie z a p r o w a d z e n i a  
s ą d ó w  p o t o w y c h ,  w sprawie wolnego 
od cła przywozu nafty, w sprawie utworzenia 
p o s a d  t y m c z a s  o w y c h g e n e r a ł -  
g u b e r n a t o r ó w  i inne. Ogółem siedm roz­
porządzeń traci moc obowiązującą, natomiast 53 
takich rozporządzeń pozostaje na czas nieograni­
czony w mocy, między temi rozporządzenie w 
sprawie wymierzania najostrzejszych Kar za pro­
pagandę rewolucyjną w wojsku i marynarce, za 
pochwalanie zbrodni słowem i pismem i mne.

P rzeciw  „ludziom  ro sy jsk im ".
Moskwa. Na uroczystości poświęcenia sztan­

daru Związku ludzi rosyjskich, przemawiał pre 
zes Związku Wossnrgot i wzywał zebranych do 
walki przeciw wrogom wewnętrznym. Redaktor 
„Now. Wremieni" Gringmunt nazwał zapowie­
dziany na święta Wielkanocne wiec ludzi rosyj­
skich wielką m anifestacją, przed którą przyjaciel 
i nieprzyjaciel musi uchylić czoła. Ludność jest 
zapowiedzianym wiecem bardzo zaniepokojoną, 
gdyż obawia się rozruchów.

Moskwa Minister spraw wewnętrznych na 
podstawie raportu gradonacżalnika, nie pozwolił 
na odbycie podczas świąc Wielbanoc.aych zauo 
wiedzianego powszechnego wiecu ludzi rosyjskich. 
Hrezydyum Związku ludzi rosyjskich ma wysłać 
deputacyę do Carskiego Hioła, aby prosić cara o 
pozwolenie na *®c.

Fetfli»ńurg. Podczas rewizyi u prezesa 
7, z-iazku bid/j nsyjskich. Dubrowina. znaleziono

kompromitujące dokumenty, odnoszące się do za­
mordowania dra Jołłosa, oraz wiela wyroków 
śmierci, wydanych przez Związek.

Rńzruehy agrarne.
P etersburg . W gubernii tw trskiej wybuchły 

groźne rozruchy agrarne. Wiele folwarków stoi 
w płomieniacL. Właściciele i urzędnicy schronili 
się do miasta.

Z ab u rsen la  w w ięzieniach.
P e te rsb u rg . Onegdaj i wczoraj odbyły się 

zaburzenia w więzieniu wyborskiem i drugiem 
jeszcze więzieniu petersburskiem. W  więzieniu 
wyborskiem zawezwano kompanię piechoty, któ­
ra  jednego więźnia zabiła, a Kilku zraniła. W 
więzieniu drugiem straż również zabiła jednego 
więźnia a drugiego zraniła.

Z am achy  i napady.
J a ro z ła  v. Na sUcyę Kolejową kurbską 

nap idło 6 zbrojnych bandytów, zabiło naczeloi- 
ka stacyi i zabrało worek pooztowy. Włościanie 
trzech bandytów zabili a jednego eiężkc pobitego 
oddali w ręce polieyi. Bandyci zranili ciężko 
kilku włościan.

Ty flis, Na jednej z najludniejszych ulic w 
biały dzieu ograbiono sklep jub ile rsk i; właści­
ciela sklepu zabito, subjekta zraniono.

W ydaw anie p rzes tęp có w .
P etersb u rg . Rada ministrów uchwaliła 

przedłożyć Dumie projekt ustawy w sprawie wy­
dawania przez Rosyę zbrodniarzy na wniosek 
państw obcych

Z Francy!.
Paryż. Z wielu stron donoszą, że soeyali- 

styczm ministrowie Briand i Viviani zwalczali 
bardzo ostro wypracowany przez prezydenta mi­
nistrów Clómenceau projekt ustawy w sprawie 
tłumienia agitacyj politycznych ogólnego związku 
robotniczego. Obaj ministrowie mieli nawet o- 
świadczyć, że nie mogliby nadal pozostać w ga­
binecie, gdyby naruszono ustawę z r. 1884 o 
syndykatach robotniczych i ograniczono wolność 
syndykatów. Na wczorajszej radzie miniateryal- 
nej, jak otieyalnifa zawiadomiono, postanowiono 
projekt ustawy Clemenceau poddać dalszemu ba­
daniu. W rzeczywistości sądzą, że gc Clśmen- 
ceau cofnie.

Urzędownie opublikowano jednak, że mię­
dzy ministrami doszło do zupełnej zgody.

Z Rumunii.
B u k a rtsz t. Dekret królewski zwoiaje par­

lament na 9 maja na nadzwyczajną sesyę.

Marokko.
Tangier. Rajzuli udał się do Tazerul, za­

brał matkę, pierwszą swoją żonę i cały ruchomy 
majątek i ucieKł napowrót w góry. „Impartial" 
donosi, że Rajzuli połączy się prawdopodobnie 
z Roginą, który ma 20.000 wojska, 10 armat 
i 6 mitrajlez.

Rozmaitości.
§ W ykopaliska w R zym ie. Na jednym z 7

pagórków rzymskich, mons Janikulus (G-maicoIo), 
mianowicie w parku willi Saarra odkopano płyty z 
napisami gieckimi, eo dowodzi, ie tam mieszkali 
wychodźcy z Grecji i W*cLodu. Jeden z napisów 
wysławia Zeusa gromowładnego, inny napis wspomi* 
na o syryjskiej bogini, Adsdn, a inny o bogini 
Ferrina.

§ Dwie 2 '0 te  ró że  zamówiono z polecenia pa­
pieża u słynnego złotuika, Taufai.iego . „Złota" róła 
kosztująca około 100.000 franków, składa się ze zło­
tego pieńka (15 om. w.) u którego szczytu zuajdnje 
się rozkwitnięta róża, a po bokach widać pączki i 
listki złote. W kwiecie znajduje się kapsułka z bal­
samem różanym. Jedną z tych rói otrzyma młoda 
królowa hiszpańska.

§ F iasko  opery niem ieckiej w L o n d y n ie . 
Auglicy nie chcieli chodzić na gościnne występy ber­
lińskiej opery i skutkiem tego przyszło d o  „krachu**. 
Na zebraniu wierzycieli okazało się, że niedobór 
przedsiębiorstwa wynosi 300.000 K o r o n . Największa 
odpowiedzialność spada na śpiewaka Van Dycka, 
któiy był dyrektorem tego przedsiębiorstwa.

« Sekcya hodow lana tow, gospodarskiego za­
wiadamia, że przyjmuje jałówki, na połoninę w Mi- 
kuliczynie (stacja kolejowa Mikuliozyn), a opłatą 6 
kor. od sztuki na całe lato. Transport kolejowy tam 
i napowrót, za cert;flkateui opłaoa właściciel bydła; 
Komitet dostarcza pastuchów, sól, grys i siano. 
Zgłoszenia, z dokładne u podaniem ilośo sztuk do 
15 maja. Sztuki, mające iść ns połoninę, muszą być 
szczepione tuberkuliną.

Z rynków  tow arow ych.
B a n k  ro ln ic s y  we Ł v # v ł« .

Lwów dnia 3 maja.
Dziś notujem y za 50 kilogramów iooo Lw ów.

W aluta koronowa-
Fazeuica gotow a od9 00 do 9-20, pszenica aa tor 

mina 000 do 000. Żyto gotowa 7 00 do 7-20, żyto u.a 
term ini. OOOdo 0 00. Owies obroczny ,-otowj 960  do 
9 80. Owiec obroczny na term ina 0.00 do 0*00 Jęczmień 
pastewny 0 00 do 0'Ó). Jęczmień brow arniany 9'O0 lo  
10'—. Rzepak 00-00 do 00'00. Lnianka 0-00 do 0-00. 
Groch pastew ny 8 50 d j 9 00, groch do gstow aui# 
10-0 do 11.— W yka 7 OJ do 7 25. Bobik 770 do 8 0# 
Sroczka 00.00 da 00'00. K u k u ru lza  nowa za 53 kilo 
00-0 do 0'00, kukurudza s ta ra  0-00 d0 0'00. Chfciel no­
wy za 56 kilo 00-00 do 00-00. chmiel s ta ry  00-00 do 
0000. Koniczyna czerwona 65-— do 75-—, koniczyna 
biała 40 — 4u 50"—, koniozyna szwedzka 65-— do 
75 —. Tym otka 34 — do 88-—.

Spirytus paritas Tarnopol »a 100 litr. nowy od 
4250 do 42 75. Spiry tus p arita r Tarnopol n a  ta rn in y  
—•— do — . spiry tus paritas jTarnopol skskontyn- 
geatowany 23'50 do 23 75.

Z powodu silnego popytu o ziarno do siew a 
ceny zbóż i  roślin sc.rąoz*owyoh wykazują dalszą 
zwyżkę. Niemniej podnioeły się w o u niw a r ty k a ty  pa­
stewne.

B a d t p s i i t  dnia 4 maja. Kurs w koro­
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na maj 9 06— 
9-07, na październik fl-46 —9-47, żyto na maj 7-20 — 
7-25, na październik 7-33—789, owies na maj 7‘8 i — 
7-83, na październik 6 81—6-85, kukurudza na maj 5 84 
—5 85, na lipiec 5‘85— E>-86, rzepak n a  sierpień 
14-75-15'—.

Oferty: mierne.
Chęć kupna: m ierna.
Usposobienie: spokojne.
Stan powietrza : piętn.e.

Z ryn k ó w  pieniężnych.
Wle<i«* da ia 4 m aja (Telegram „Gazety 

Narodowej**). Zam knięcie giełdy o godz. i m inut J :  
po południu. Akcye austryackiego zakładu krely t-, 
wego 665 25, węgierskiego zakładu kredytowego 773-— 
Amglobanau 306-25, (Inionbanku 564-50, Bauka IU 
krajów  koronnych 447-25, Bankrerem u 548 Boden- 
oreditu —•—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
589-00, kolei państw owych 685 25, kolei południowej 
181-50, tram w aju  A. —.—, B- —.—, kolei ElbethaJ
480-00 kolei półn. 55 50----- -— kolei ozermowieckiej
57U'0O, alp iny  695-75, Rima M urauya 552-50, praskiego 
tow arzystw a żelaznego 2 '>87, fabryki oroai .5>0J, 
tureckie tytoniow e 417 00 galicyjskiego karpackiego 
Tow arzystwa naft. 554—684, obiig. węg. indenniz 
—‘—, ren ta  m ajowa 98-65, austryacka ren ta koronowa 
9b‘60, węgierska ren ta koronowa 94-25, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 97 55, *-pro- 
centowe listy  banku hipotecznego 97-25, 4 i pól pro­
centowe listy banku hipoteczu 10)85, 5-procentowe 
listy  bankr hipotecznego 111-50, 4-procentowe Banku 
kraj. S>7"75, 4 i pół proc. Banku kraj 101 45, 5-proceat.
komunalne obligacye Banku k r a j  , 4-procsnto-ve
galicyjskie obligacye prop. 98-95, 4-prooentowe gatio 
poiyozki krajowe z r. 1893 97 2 5, 4-procaatowa po­
życzka m iasta Lwowa 95'75, iosy tureckie 193-75 m ar­
ki 117 66, ruble 25175, 5 proc. ren ta rosyjska z 19 )6 
r. 85-50.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.)

Weama^

y/t-uu/nui
CJt- f ■ ' ' & 1

e/N-ibit- ,Lieoi*-/2 n ifJtuo ty  /m a m jcu w a y .
Affóiiet-

$j>Ay ąm w  X \\U ur .wicu^Afum <y  
‘S i a t k  ehuV

Jedwab jest modny!
_ P roszę ,ąd&ć kartką koreep. za 10 hal. ptó- 
: b o k  n a s s y o b  n o w o io l a a  w io sn ę  1 la to  na su­

knie i bli-z ki-. E o h iie u , t a f ty  lu s tró , lo a ls ln e ,  
a  J o n r ,  m u ś l in y , 120 etm. ez rok. od koron i-2t 
wyżej za metr, czarce, białe, jednokolorowa i różnoko­
lorowe, jakotei h a f to w a n e  batysty n a  b lu z k i  i 
su k n ie . Sprzedajemy w p to s t  p r y w a tn y m  i posy­
łamy podług wybranych próbek materyt jedwabne do 
mieszkań z  o p ła o o n e m  p o r te m  i ołem .

Schweizer & Co,, Luzern 02S (Schweiz)
Seidensioff-Biport. — K5nigl. Hoflief. 7

O k u lis ta
Br. Leon G r u d e r

p r z e p r o w a d z i ł :  s i ę  

klI. S o k o ł a  1.  3 .n a

ilnhnf] Dr. Kołaczkowski
lu  II (1II ordynuie ° d 15/i— ls/io

*A dom S tad t Athenj K rentzstrasse 
naprzeciw kolumnady Mńhlbrunnu.

K r .  Z e n o n  P e l e s a r
b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal

W T ru skaw cu  (w illa  Zolia) z da. 15  m aja.

Dr. St. B. M M
b. I. asyst. klin. chor. wewn. 
Uniw. Jagieł, ordynuje od 

1 m aja K a is e r s t r a s s e  „S t. H am b n rg ".

Z a k ł a d  k u i a o y j n y

„priessnitztal**
w  l l o d l l n g  koło Wiednia

założony w r. 1850. — Odzoaezony złotym me­
dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906. /

Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita p:elęgnacya. Najlepsze skutki.

Cenniki gratis.

Lekarz k ieru jący : D r, Jó z e f W eiss.

Przyjechali do Lwowe d. 4 maja 1907.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). W. 

hr. Jabłonowski z Zagwoździa, M. Hnlimka z Myoo- 
wo, P. Komornicki z Borysławia, K. Krupiński % 
Krakowa, A Thulie % Rzepniowa, K. Morawscy z 
Brodów, S. Zuk z Skarszewski z Źfkowa, J. G-ran- 
feld z Wiednia, M. Grabowska -z Koniuehy, dr. Berl- 
steiu z Delatyna, P, Longchamps z Borysławia, P. 
Albrecht % Hamburga, Z. Brunicki z Węg er, B. 
Heller z Dukli, J. Fussmana z Krakowa, J. Wol- 
gner z Komarówki, A. Mńater z Nadycza, F. Mi­
chalski z Kamieńca podolek.

mm
Krople do zębó

(1 awniej Lltoc zwane) uśmierzają uat.ye.-i 
mi ast ból zębów. Flak-m :->C u. - 1 t:. 20 ti 
We Lwowie w aptece P. Mikoi&soha. — 
w Stryju w apte e J. J)ragow-t:le<:o 35

Ajentów
w kaidem do sprzedaży lł>»6w I
aa aptaty, p«HZnKn)e pod korzystDy-1 
mi warunkami ^iedciiski d .-r/i baako- 
*y. Zgłoszeniu p«d : R. i 552W ^

Haasen^teina & Ysylera# Vt it*u I.

A S T M Ę
J e s t  to ty lk o  m ała  część po tw ierdzeń , k tó re  b ezu stan n ie  p rzychodzą. Z o sta ją  one bez w szelkiego

Cecznica

w Kossowie
za  Kołom yją sta c ya  kolej 

Zabiotów
o t w a r t a  o d  1 -g o  m a j a  

d o  h o ń c a  p a ź d s i e r n i k a .
392

k M C » a *  g » l # # « * ,  U r w o t o l i l

« 5 ń a « * ■ * * « »  y  a r o
cierp iący  zechcą pośw ięcić chw ilę czasu d la  p rze jrze n ia  poniższych  po tw ierdzeń  w yleczenia, 
k o m en ta rza  opublikow ane, poniew aż m am y przekonanie, ’ 1-1 11 1
czone są w szystk ie  w y razy  wdzięczności, jak o teź  1 

Z e strony władzy ju ż  to zostało dokonanem. R oz 
A żeby laikom  dać sposobność nie w yczekiw ania

Symptomy:
394 D o  ro z p o c z ę c iu  k a r o c y !  p o t r z e b n y  J e s t  d o k ł a d n y  o p is  c h o ro b y , p o d a n ie  z a t r u d n ie n i a  1 z a w ia d o m ie ń  *e, czy  n o g i s ą  z im n e . — A d re so w a ć  n a le ż y  t

J L E M S t J t u t  99§ p l r o  S p e r o ^ .  Dresden Niederlossnitz, Schulstrasse Nr. 27 a.
lec, co przez 5 lat nie miało miejsca; nie mam też kaszlu. Pańską 
kuracyę będą polecała wszystkim, podobnie chorym. Z Wysokiem po­
ważaniem wdzięczna M aryi% Piglm ajer, Hetzmansdorf 18, p Wullers- 
dorf, Austrya dolna

Rożnów
(k . U a d h o a t) .

Najstarsza światowe zna
ue kllm atyc/ae miejs??e

i e c ń u ł e z e
S ezo n : od 15. m a ja  do 15.

w rz e ś n ia .
O bjaśnienia bezpła tn ie i opłacone. £

Rliiozyeb H jjnś 4 ,:ń udziela uaj- 
chętniej 372

K o m i t e t  k u r a c y j n y .

Astma i cierpienia sercowe.
Pozwalam sobie zawiadomić Paoa, że zupełnie wyzdrowiałem. 

Nie Cierpię na brak oddechu, mam dobry sen i przybyło mi na wa Ize 
31/, kg. 1 dlatego muszę złożyć Panu moje najsiczerste podziękowanie. 
Wdzięczny i z wysokiem poważaniem Georg KasehańsM, st. młynarz, 
Ebenfurth, Austrya dolna.

Już często chc.ałam do Pana pisać, by go zawiadomić, że kura- 
cya Pańska nadzwyczajnie mi pomogła. Na astmę zaczęłam cierpieć 
przed 3 laty wskutek influencyi bronchitis. Więc proszę pana jeszcze
0 rnojem wyzdrowieniu wspomnieć w Pańskich pismaeb, bo Pańskiej 
kuraoyi zawdzięczam, że czuję się zdrową. Wdzięczna, z uszanowaniem 
M atylda Hiibschmann, wdowa po ek. nadkomisarzu, Baden bei Wien, 
Flauminggase 45.

Wypowiadam Panu najserdeczniejsze podziękowanie za tak ważną
1 m ądrą kuracyę, Pan mnie w zupełności uzdrowiłeś i mogę Pana za­
pewnić, że w mojem życiu nigdy się tak zdrowym, świeżym i wesołym 
nie czułem, jak teraz. Polepszało mi się pomału, a w ostatnich cza­
sach przeszedłem bardzo wielkie p róby : przedsiębrałem mianowicie 
długie marsze, od 12 — 14 godzin trwające, a także wiele tur po gó ­
rach w niedziele, bez zmęczenia i bicia serca i bez braku oddechu, 
które mnie dawniej napadało. Oddany Panu Antoni Yalentin , Wiedeń 
I I  8 Vorganienstr. 205.

Zawiadamiam Pana, że on się znacznie polepszyło i że teraz mo­
gę moje zajęcie wykonywać, jak  dawniej. Oddeeham lżej i nie cierpię 
ua brnie serca. Ucisk pod łopatka rui ustąpił a także ból w piersiach 
■zmniejszył się. Z uszanowaniem Karol Lniter. Guntramsdor b. Wien, 
jjosęfigasse 281.

Astma, katar oskrzeli, nosa i krtani.
Jestem z moich dolegliwości, na które zacząłem cierpieć przed 

5 laty, zupełnie uzdrowiony. Rozpoczęło się brak em oddechu w wy­
sokim stopniu, który mnie szczególnie przy leżeniu, lub chodzeniu po 
górach dokuczał, miałem zimne nogi i świst wydobywał się z przewo­
dów oddechowych. Udawałem się do lekarzy, lecz nic nie skutkowało- 
Wtem przed 2 laty dowiedziałem się o instytucyi kuracyjnej „Spiro 
speroM i udałem się tam. Dziękuję za trudy Instytucyi, które małem 
wynagrodzeniem opłaciłem. Z wysokiem poważaniem Jóeef Luksch, 
kamieniarz, Innergefild p Aus-ergefild ( l a s  czeski).

Niżej podpisany p mniejszem, że. znany mu sobiście
Józef Luksch, przez 2 b ty  mocno był chory, a przez szanowną Insty- 
tucyę leczniczą „Spiro sperr* przepisaną k u rac ją  z x-tał uleczonym i 
obecnie zupełnie jest zdrowym (Urzjd g.iuuny Innergeftld). A  Weis 
hdupler, przewodniczący gminy.

Ponieważ od 2 lat cierpiałem na astmę i zaflegmienie 1
byłem u wielu lekarzy lecz nie zaradzono mojemu cierpieniu, udałem 
się do instytutu „Spiro sperou, gdzie w najkrótszym czasie prędjej, niż 
się spodziewałem, wyleczono mnie z mojego cierpienia i uzyskałem 
znowu poprzednie zdrowie. Załączam więc instytucyi .Spiro spero 
moje najszczersze podziękowanie i mogę wszystkim, podobnie chorym 
jak  ja, ten instytut polecić. — Z wysokiem poważaniem Alojoy Aoerr 
m alarz pokojowy, Klemensdorf koło Marienbadu, Czechy. Prawdziwość 
tego faktu potwierdza (L. S.) M ■ E bert, przełożony gminy.

Po kilku silnych zaziębieniach minionej zimy, cierpiałem na katar 
oskrzelowy i silny brak tchu; oprócz tego dokuczał mi kaszel i katar 
w wysokim stopniu, a tak ie  zadawniony katar opłucnej, źle wyleczo­
ny. Wystawiam instytucyi „Spiro spero" świadectwo, że mnie nie- 
tylko z ciężkiej słabości i nieznośnych cierpień, które przez długoletnie 
zadawnienie suchoty, lub wczesną śmierć sprowadzić mogły, uwolniła 
i nietylko zdrowie mi wróciła, lecz mnie uczyniła silnym i zdrowym 
człowiekiem, jakim byłem przedtem. Z nadzwyezajnem wysokiem powa­
żaniem A ntoni Valentin, Wiedeń.

Ciarjiienia piersiowe, katar krtaniowy, krwotoki płucne 
i cierpienia piuc.

Cierpiałem przeszło 10 lat na zadawniony katar płuc. Rodzice 
moi mówili, że ja już jako dziecko ani jeden dzień nie byłem zupełnie 
zdrowym. Używali wprawdzie wszelkich środków, jakie im zalecano, 
ale wszystko bezskutecznie. Nareszcie wyczytałem w gazecie o leczni 
czej instytucyi „Spiro spero*, do której się natychmiast udałem. Roz­
począłem kuracyę i już po 8 dniach niugłem całą noc spokojnie spać, 
flegma odrywała się z łatwością i coraz mniej jej było, aż wreszcie 
zupełnie się nie pokazywała. Serdeczne podziękowanie zasyła instytucyi 
leczniczej Gabryjel Rossmarin  p. A. Pan Lanz, hotel „Stadt Wien" 
Linz, Austrya górna, Volksgartenstr. A. 34.

Zachorowałam na katar płucny i musiałam 3 tygodni leżeć w 
łóżka. Zaczęłam kaszlać i straciłam apetyt a trwało to całe 2 lata. 
Rodzice moi byli już zrozpaczeni, gdyż myśleli, że mnie stracą; ogro­
mnie zeszczuplałam i byłam żółtą na twarzy. Wreszcie Prz6^zyia|̂ n 
w gazecie o instytucyi leczniczej „Spiro spero“, udałam się urn 
lychraiast i już po 14 dniach kuracyi uczułam z uciechą , , :
Po 3-miesięeznej kuracyi byłam znów zdrową i wesołą, tnog i
wykonywać moje zajęcie i dotychczas pracuję. ^ P owa?an ê . ”
Antoni pracownica fabryczna, Wiedeń 10, Am Wiener erg .

Czuję się zobowiązaną skreślić Panu podziękowanie i nic więcej 
pisać nie mogę, jak  tylko to, że jestem zdrową i mam regularny sto-

Zawiadamiam Pana, że od 3 lat cierpiałem nt. płuoa i astmę. 
Stosowałem kuracyę Pańską, a wykonując ją dokładnie, uzyskałem 
ikutki nie do uwierzenia. Z wysokiem poważaniem Luatcik Zailo, ro­
botnik  w hucie szkła, Pirano, Istrya.

Zasyłam Panu moje pismo z podziękowaniem. Cierpienia moje 
były przeważnie piersiowe, astmatyczne i żołądkowe, o ezem przedtem 
doniosłem. Pańska kuracya zupełnie mnie uzdrowiła i mogę znowu 
pracować, jak  dawniej. Staraniem mojem będzie kuracyę Pańską 
wszystkim1 cierpiącym jak najgoręcej polecać. Ignacy Grumbdckj Di© 
sendorf, p, 9t. Leoni rd a Forst, Austrya dolna

Cierpienia żołądkowe, kszkow o i nerkowe.
Chorowałem na żołądek kiszki i płuca, które mi przez długi 

czas wiele cierpień i przykrości powodowały Nie mogłem w żaden 
sposób pracow ać z powodu silnych bólów w brzuchu i nie 
miałem snu. K uracya Pańska uleczyła mnie ze wszystkich cier­
pień, za co Panu najserdeczniej dziękuję. A ndrzej Pnoete, Fermtz, 
pow. Graz.

Przez wiele lat chorowałem na żołądek i kiszki; w tern dowie­
działem się z gaz®1 o Instytucyi leczniczej „Spiro spero", do k órej 
udałem się natychmiast, opisując m oją chorobę. Już po kilkutygodnio­
wej kuraoyi stan zdrowia mego polepszył się, a po upływie sześciu 
miesięcy wyzdrowiałem zupełnie. Z  poważaniem W ładysław  Kropel- 
nieki sekr. m., Mikołajów n. Dniestrem, Galicya.

Zawiadamiam Pana, że moje cierpienia żołądkowe 1 kiezek zu­
pełnie ustały; mam codziennie regularny stolec i mogę wszystkie po­
trawy spożywać, a śpię dobrze. Stokrotnie wdzięczny jestem Panu za 
to, że mi pan pomógł i będę wszystkim, podobnie chorym, kuracyę 
Pańską polecał Franciseek Tastl. zwrotniczy, Klein Schwechat k. 
Wiednia Nr. 185.

K uracya Pańska pom aga mi. Przybyło mi dotychczas 4 kg., 
czuję się silniejszym i mam tepsz” humor. Apetyt i stolec jest lepszy 
i regularny, uciążliwe wzdęcia i flegma ustąpiły zupełnie Czujf 
się zupełnie dobrze i mogę powiedzieć, że przez 9 la t moje 
słabości nic mi tak w Krótkim czasie nie pom ogło, jak  
kuracya Pańska. Będę też każdemu polecał ją  jak najgoręcej. Z ser- 
decznem podziękowaniem Jan Aigner , Stockerau, A ustrya dolna 
M&nnhardtstr. 49.



GAZETA NAKODOWA z Niedzieli dnia 5 Maja 1907 Nr. i0 4 ,

Syrup - pagliano, n a j l e p s z y  ś r o d e k  c z y s z c z ą c y  k re w
w ynaU iku

prof. Hieronima Paglia.no
, , lMJ  *4 r* 1818 ioiślo podłig  oryginalnej rseepty pierwotnej przez wynalazcę założonej i obecnie zostającej pod
M n a k is*  jego nprawmonyoii zpadkobitroów, firmy której siedzibą jest F F ,© R E M € Y A  V I*  P a u .d o l f i * l  ( I t J ia ) .

i?
F ra n c is ze k

p ły n n y  — w  p ro szk u  — w  p a M o ta o h ,
Należy żądać za wszo jasno-niabieskiego znaku fabryki z podpisem prof. t i i r o l a t t a  P a g l i a n o

Da nabycia we w szystk ich  większych aptekach.

S k ł a d  d l a  A u s t r y i  :  S O C R A T E  B R A 0 0 H E T T 2  -  A L A  ( S U d - T y r o l )

jłiewczyk
Lwów, sl. Czarnckirio 10.

.  i

Zawiadamiam, ża aa staraniem Dyrekeyi Centr. Związku galio. przem fabr,, przeniosłam moją 
od 21 lat istniejącą fabryką instrumentów nmzyc*n)cŁ z całym personalam z Poznania do

bogato zaopatrzony Magazyn wszelkich instrumentów muzy­
cznych smyczkowych i dętych ^ r s s ^ T S ^ Ł i a C :
źrodło zakupu* w kraju. — Ilustrowane cenniki wysyłam franco. 11

T an ią  1 d o b rą  je s t

światowa kosa ze srebrnej stali „Cietrzew“.FABRYK* ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
SZELi&i ŁYSZBIEW1CZA

II. ŚW. MARCINA L 29.

I jfauka na folwarku.

W p iu n e  d *  refeatrn n r/ęd ow ego  w łb ik ic j farm eL epel,
w e  f lb s s k a c h ,  p u d e lk a c h  (proszek), 

i  w  t a b l e t k a c h  (pigułki) 
premiowany n» farmaceutycznej wystawie 1894 i na hygte- 

p r a f «  E r n e a l a  P a g l l a z e .  nirznej wystawie 1900, w Madyolanie na międzynarodowej
wystawie 1900 r. -o* a te ty u  m edalem . «*4"

De .u b y c ia  we w azystkieh większych ap tekach  1 drogaeryach . 287
Wyatraegaó się należy przed naśladownictwem. Każdy flakon i pudełko muszą być zaopatrzone 

w zarejestrowaną markę. Celem zamówienia i wyjaśnienia proszę się zwrócić do naszej flrmy 
P rof. Ernesto Fngllana w Neapolu, C alata B ih  Marco 4.

p a g l i a n o - S y r u p

l k r o i . u e  o g l s s a a s l -
yt 4  hi. o i wyrazu

Pasztet Pain de gibiers
wyjMttouąy, i z n t  3 ker.

Ł u ia u e r a  M alanynaka, — K e łe * y ja , 
•  ■lokówka 80.

e  * ; !

s i mń

T a s l a ł  | a k  w seądM elm m
•h o ss la  obok w a tra , a l  H obzshska.

ao

I f c i n l r w  lo to fc ta y  a dalom 1 lip - k.OSIHu<iJ ■ niit.ym egzamintm
i  dtagą praktyką i gonelaik dobry, ionaty, 
bzodaietny; akono* żonaty, nz. większy 
folwark Odpisy świadectw nadsTtać do 
D yrekeyi ddbr itegeino peezia Ożenią. 
Hieawaglądnion* podana b «  1 wrota od- 
pilów i  bw edpowiedzi. Tylko debrze po- 
lzcoai kaadydacl będą brazi pod roz­
wagę. 40S

I  F r f l h j a h r z k a r e u  |

Oberwał
b.YSŁ 6 a 11 en. (Schwtiz
Mm 10. i  Bodinie,

aur Erholnng u. Kacu- 
Physikai.-dlStet Heli- 

rolno nach Dr. Lahmann. 
ISubalpines mild. Klima BerrL 
Iliago.IlluatrierteProgpektefrel,

G. N. 294

Morka oehronna.£  
Etstratt orzechowy

do farbow ania  siwych włosów 
do nabycia u

A. Maczuskieyo w Wiedniu
m  a  E rdbaigw rllind fe a.

Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orzecha wło­
skiego, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwo włosy na kolory: blond, 
•aatya, h ran a tn y  1 czarny, nadając 
włosem najdalej po 15 minutach kolor 
właściwy, tak, że kolor ten przy my- 
oiu nie sehodzi.
1 flasz, e k s tra k tu  eraeehowego k. 6 i 8 
1 pudełko z t  flazak. na próbę k. 770 
Mleko orzechowe reger. włosów k 6 i 8 
Pom ada orzech. 1 olejki erzeeh. 4 i 2 
P asta  orzech, do cieniów , brody k. 2 
E k s tra k t orzechowy podwójny bar­

wa na brodę korou 6 i 4.
We Lwowie a Zygmunta A uekera ant., 
w składzie ma.cer;słów Al. H il>ncra, 
i w diogueryi P lo t.*  M lkolaschs i 8p. 
BSF' Pray kucnie zwracać uwagę, aby 
Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. 
M aluśkiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów.

I s r b m p y o  Pznzyonat Tabióakiej 
J a t  U l l t Z O ,  otwarty od 15 maja. 
Zgłzazoaia: Akadzaioka 38. 410

Naczynia emtliewmae .Ślinka", — 
„Herkales" najtrwalsze, 

bygicaiozne. zrnz wszelki, preybory ku­
chcone pole#* P r .  C b l a d c k ,  Lwów, 
Eynek i i .  j6a

399 7-4£SfiK

Fular Lotos.
Majaowszy tryumf po­

stępowej kosssatrki 1 
Konsorwtye płoó i na­
daje karnacją natu­

ralną i ś wiatą. 
Biały, rółowy lub kra- 
mowy. Cona 1'80 bal. 
Główny skład: Labo- 
rator. ko.test. .Refor- 
m " ,  Lwów, 3-go Majo, 
( |  róg KoóoAuaaki.

l a  s p ł a t y ! jakoteż proeyoca ze 
z ło ta  1 s reb ra  w y­

sy ła  sa  o p ła tą  3 ko r
n lealęciiP e i wyżej 
D o m  w y s y łk o w y  

K o a d l a ,
Wieu 1X |I, P orze!- 

Inugasse 26
Na cennik należy do 

“ 1*  * f t / . d 9 g O  łączyć markę. 409

V -

N r. iy. Męski a a k r  r e m u a t o i r
« a portretem K o- 

n śe io s tk i, M lck iew i-

■ c n  N b  r  &nAT[*m

  p e ls z ie m , 1
d o b n  e idący  n tn .
wy regałowa y Ir. 
195. Na śądaaci y- 
aylam darmo i u,'t 
tnie katalogi i l t ts t r .  
zegarów , zegarków , I 

wyrobów jaD iler- 
zkich, chins t. sre ­
b ra , p rzy b o ró w , n a ­
rzędzi zegarm istrzow sk ich  i tow aró w  
3 ’ 5 m uzyczeyck
f .  P a m m .  K r t k ó w ,  Zielana 3, <»’.

P r a w w : ;  przyjentnońć
mam

o d  k ie d /  używ ani
39«

JO H N A
<d JANA SCHUMANNA, 

Lwów, Akademicka S/Al
te*  bardziej, że przy zakapnłe z powoła­
n ie*  się na tan aooni otrzymeicm jeszcze 
jeden praktyczny przedmiot w piOZOuoli

Ta nietyko wskutek swej dobrooi, jakoteż łatwego dzierżenia w rękach przsz ka- 
idegc wieśniaka, jest ulubioną. Wielostronnie bywają zlecana tań.ze kosy do 
zoklpua, jednak tyoh nie można porównywać tak 00 do dobroci i łatwego dzierże­
nia w ręce z ; rem. kosam i ze srehrn. s ta li .C ietrzew ". De tej kosy można za­

stosować przysłowie 408
Dobre narzędzie, lakka 1 połow iczna praca!

Dłngofó kosy v centymetrach i cena za sztukę w kororuch: 60 co:. 1-20 kor.
65 cm. 1'2' kor.. 70 om. l -45 kor., 80 om. 1*55 kor., 85 cm. i ’85 kor.,, 90 ora. 1-75 

kor., 95 cm. l-?5 kor.. 1 .0 cuj. 2 — kor. Dłuższe kosy po wyższej cecie.
Do nabyć a w używan j formie *- kraju za r kojmią za każdą kosę i należy -żądać
cenniks. Lo tego st^sowDe dobre esełk l 24 00 . diug. p ' —-30 kor. za sztukę.
Patect. obrączki po —-ab kor. za sztukę. K lepadło z najlepsze! stali —-90 kor. 
S ierpy >e srebrnej stali po —‘55, '65, —'76 kor. stosownie do długości ostrza.
NieodpowitciDie zamien a się lub pieniądze zwraca, dlatego nie ma ryzyka. Prze­

syła .-ię za zaliczką lub za poprzeduiem nadesłauiera ną.eżytości.
Picr'-- sz *, fabryk-- zegarków w Brlix, U A JT H S  K O Y K A D , e. k. dostawca oa- 
dwi-rny w Biiii N1' 366 (Czechy), największy nom wysyłkowy w państwie ausirya- 
oko-węgierskiem. Żsdajo.e mego ilcstrowanege cennika polskiego z więcej niż 3000 

rycin., który przesyła się darmo i opłataie.

Źródło adrowia i ratnuek 
w chorobach awiersat.

31 r. T. PęraskoTleh, apteka 
n«d. i fabryka, Gnteusteln.

W ojtek zaprzęgaj a  migiem 1

Nie mogę Ja śn ie  Panie, bo Siwek zoł* 
żuje a Kaśka kuleje.

A nie wiesz, głuptasiu, co cię W etery­
narz uczył ? Zapisz to sooie dobrze.

Jeteli koń kaszle, .zołzuje lub cierpi na 
robaki, brak apetytu itd daje mu się pr«6ł  
parę dni do obroku E Q U I1 I ,  a wszalkie 
słabości i niemoc ustępują,

Jeżeli zaś kuleje, wytknie sobie lub na­
pręży ściecna. " npól- na nogi zaniemoże, na­
ciera się F L C I D E M  Parastowicza. tym 
który w całej armii jest w uircia, a w kilku 
godzinach koń jak nowonarodzony stać bę­
dzie. Te dwa środki powinny być zawaze w 
domu — goń że do aptek- i przynieś prędko, 
a żadąj w yraźnie z podpisem Paraeko- 
w lcza. *Ś7

£ q n i n  5 kl^r. 6 komu, puszka próbna 60 h.
F l u i d  żs korony 25 flaszek 4 > koron.

Cenniki darm o i opłatm e.
Do nabycia we wszystkich aptekach w G alicy i, które środki

weterynaryjne sprzedają.

„ p a s z  2C r a j “
najw iększy tygodnik  
11 teraek e-ar  ty sty eany 

w P oisee.
drugi rok wydawnictwa. 400

Zeszyt objętcści praeazłe 48 stron draka, zdobi kilkadziesiąt ilustracyj.
i r v » Q 'i w  druk*ie obecni-> sensacyjną, przez cenaurę 

« l N d  E3 A  J A *  <A J'" kaaaną gztuicę Zygmunta Kaweekiego p, t.

S z k c ł  Sb‘fcw '
w silny sposób poddającą krytyce obecny system sakolniatwa galicyjskiego.

a s r  k r a j  ' rozpoczął drukować oryginalną, nigdzie decad nie drukowaną 
powieść z manuskryptu M ichała C zaykowskiego (Sadyka Passy) pod tyt.:

0 - I 1 ó t 357-“■w"
Prenumerata roczna k, 20, półr. 10, kwart. 5 z przesyłką pocztową. — Zaszyt 

40 hal. — Adres .Redakcji i Adcainistracyi: Lwów, P iek a rsk a  32.
Zeszyty okazow e ro zsy ła  się na żądanie.

Rok założenia 1820. Wielokro­
tnie premiowane.

Traakaw iao 
:„WU1* J a n fn » K
naprzeciw  łaz ienek  kilkadziesiąt 
pukoi w yrodnie urządzonych, ku- 
ennls domowa hyirlfnlozn^. W sezo­
nie pierwszym  sześć do ośm koron 
dziennie ' eałein  utrzym aniem . — 
Zgłoszenia p rz ;jin u je  w łaśe ie le lk 3 

386 Zenona Janow ska,
m m — a ma   —

Wyborny miód deserowy ku- 
racylny, pole 

eony przei lekarzy, 5 klg twardy 6 kor., 
gęsto płyooa psloka (rarytas miodoborów) 
6 kor. 60 hal. Własne pasieki. Korzenic- 
niewicz em. naucz., iwanczany. 345

Dzierżawy 500 morgów 
dobry i aa- 

mołny gospodarz od czerwcu 1907. Adres: 
Zarząd dóbr, Monastorek p Uście zielone.

O O O O O C sT O C K K JO O li iC O O  OOOOOO
Q  t*

](ove światło jazowe 1
każdy dom, m ieszkanie, jak i instytucye neogs, sobie tanim 
kosBtem urządzić własne światło, wykluczona eksplozya, O
jakoteż i zatrueie gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o sile 
100 świec kosztuje */4 h a ’. Nse "ym aga fachowej obsługi, ^  
każdy w godzinie ohzrajom i się z urządzeniem i puszcze- , 
aiem w racii aparatu, instalaoya ,iak gzzii. — św iatło  to A

świeci sn} her.T.eijcznit, jak elektryka 275 S J
A parat w ruchu i do oglądnięcia i» F u b l i e a n e j  H a l i  O
A u k e j j a e L  w P a ia ż a  Mik< Lasehe, gdzie udziela się Q  
wszelkich wyjaśnień. — Aparatem  tym bedzie oświetlona

w yttaw a lekarsko-hygieniczua we Lwowie. ^

&
SI. m, lirai
O łtarze, kazalnice, drogi 
krzyżowe rzeźbione relief, 
chrzcielnice etc. z drzewa 
we wszystkich stylach, po- 
lychrom iczne z prawdzi- 
wem pozłoceniem lub na­
tu ralne  z drzew a dębowe­
go, orzechowego itd. Statuy 
Chrystusa, grób Chrystusa.
S t a t u y  w  g r a c i e  Ł o a r d e i .

Tylko naj.epar* wykończenia.
169

H M H H I f l M M M H M H M H B H i

Ijlfiotory „Ursus“
najznakomitsze współczesne motory

opalania ropą surową, naftą 
spirytusem

dostarcza pod gwar&ncyą 1 na spłaty

lub
312

Podwale 13.
cc

O O O O O O O O I W D O ' O O D O O Dohrr zarobek ubeezny dl* gespodarzy rolnych

Księgarnia Polska
« •  Ł w e w t# ,  « L  i k » d o M i e k m  9a,

poleca dsieła pedagogiem©

b s u s h n e b a
óu bąrdco prędkiej 1 uajłatwiejnej ueskł 
Iheyeh Języków, be* ■■ueiyeiela, % ob 
łl*!**!—  rymowy 1 kluczem pod tytułem

a m o n e s e k
r e U ó  S l ó M l M U  kun I-*y

k. 310. kun n-gl k. ą-So. 
r « l i h ó - r n u M i a k l  kun Ih 

k. 3-6c, kurs U -fi k. 9*6o 
F i l s k s  A * g iT ‘* fcl kun I-My 

k. 3 .30, kurs II-gl k 3*60, 
P e » k * -  JU * y i« Jk l kun 1-ety 

k. 4'*o, kun U -fi k. 5'40, 
A a e r y k U i k l  P m w e  

4 . l f c  1 rosauówbemi Młgłeł- 
’*łemi t  1 3 0 . 39

gank Ziemski w Zańcucie
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący

począwszy od lOO koron,
opłaca od złożonych pieniędzy 5 °J« 

z półrocznym oprocentowaniem.
Z rachunku bieżącego wypłaca : 

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1-000 koron
* 14 „ u ,  3 .0 0 0  „
.  3 0  ;  ,  ,  5 - 0 0 0  „■
,  6 0  .  ,  w 1 0 -0 0 0  ,

Bez poprzedniego wypowiedzenia Bank nie wypła­
ca żadnej gotówki. Podatek rentowy Bank opłaca z 
własnych funduszów-

Dla oszczędzenia kosztów pocztowych dostarcza 
Bank na żądanie czeków Pocztowej Kasy Oszczędności.1 

849 Dyrekcya.

jeśh zmieszany * cementem, zostanie użyty do

d a c l i ó w e l s ,
p ły t  podłogowych i śoiennych, cegieł, żłobów* dla 
bydł a ru r wodociągowych, drenowych itd. Nie ma 
iepssiego ani tańszego materyału budowlanego dla mia­

sta lub wsi
N<»we wyborne maszyny ręczne do obsługi przez 

nienczonyeh robotników, dostarcza

P10 D r .  O a s p a r y  «fc € © .

M arkranstłidt bei Leipzig.
Należy żądać ilufltr. bezpłatnego c»nnłna 209.

P row adata ij t-1* korespouśeueyu polską. 013
P a te n ,ta w sn e  m aszyny nasze mogą być sp row adzoue p ron to  od n , s, albo
ty lko  p r z e z  firmę: P r a e n iy w ł  c e m e n t o w y  w* L w ó w Id , * 1.
K a i ' t t l a  L u d w i k *  1. 5 .  I .  p . ,  zaS w ruchu  m o iu a  je  zawsze og lądać  
u l .  E y c z a k o w i t k a  I . 7 ! i. P ro szę  strzeds się p rzed  bezwariościo-

w e m i naś ladow nictw a mi.

Oementowe dłfccA ów ki sa n a j l e p s z ą  ochrosią 
p,v/etdw uief erpleezeftstwn ug-ula.

Wydawca odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

Prawmie zastrzeżony! Każde naśladów nietw o karane.
J e d y n ie  p r a w d z i w y  Jesr

¥ M 6 r r y ’e g o  is a ls a m .
* zieloną marką ochronną zakonnicy.— ■ 2 małych albo 6 podwój­
nych lub jadns, duża flaszka z specvainem patłntyw. lamknię- 

ciem koron. 5*—• 88
T h i e r r y ’e g »  m a ś ć  c e n i y l o l l o w a

przeciw wszystkim i zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom. 
2 cegiełki koron 2 'flO . 'Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem 

lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.
Oba te  środki douiowe są od daw na uznane j*ko uajlopiej 

w ypróbow sn r. — Zamówienia adresować:
A potkeker A . T H 1 E B B T  i n  P r e g r a d a ,  b. T ohitseh- 

AuUłoia fltrói«m SaU iT^rtnn, Składy prawie ice wszystkich aptrk»ch. We Lwo- 
A. TŁlerry w pregi-a- wle u Szymoua Haya i Z. Ruckera. — Broczmy z tysiącem 
119 b rana*  *U*r  oryg- listów dziękczynnych bezpłatnie i opłacone.

Zitfeład zdrojowo-kąpielowy 8 
i h y d r  sjMiyczuy J

{jobliżu Lwowa.
«■ fY./v A _ _s

Cubteń,
Najsilniejsze wody siarozane w Europie, leezą ze znakomitym skutkiem: Goś- ^

. — 1 :    l nJ-niTfAnriT 4nlrcfr»r» OM 5/łónirksar\r TinCi (O rtl'ałlT7ni') WJ Uńflftl 11 T

zenia, Zołzy, szózególnie zapaleni* stawóv. i okostnoj na tle skrofulicznem. 
Choroby kobiece, szezególnie białe upławy, Choroby skórne, Kiłę w później­
szych ztadyach po nadużyciu rtęci. — Pora kąpielowa trwa od 10 maja do 
końca września i jest podzielona na 8 sezony. Środki lecznicze w Lubieniu: 
Kąpiele siarozsne, kąpiele borowinowe, kąpiele z CO, a la Nauheim, kąpiele 
igliwiowe, masaż, ele"ktryka, dieto i gimnastyka, a dla letników kąpiele rze­
czne w Wereszycy. Zakład posiada centralne ogrzane łazienki i opalane 
mieszka ia. Cena mieszkań od 1 k. 20 d. do 4 k. 60 h. dziennie, kąpiele 
od 1 k. 20 h. do 1 k. 60 h., a borowinowe po 2 k. Dla biednych w I. i III- 
sezonie znaezne opusty. Zakład i park elektrycznie oświetlony. W  miejseu 
dwóch lekarzy, apteka, stacya kolejowa, poczta, telegraf i połączenia telef<£ 
niczne. W zakładzie dobra i niedroga restauracja. — W szelkich objuśnlen 

udziela odwrotna poczt* D yrckny* z*k ł tdti kąpielowego. 883 
Lekarz zakładowy : Wr. K » a w e ry  O b m lń łk i .

i►
A

8i
s

B F — -ms. "ff M  każdego n-dza jn  p o .In n y  bye tro sk ll-
"Je  chronione przed k aż d e*  zanle-

| m M -| _ _  ezyazczeiiieni ooo
gdyż pr»e* nie najmnieisze skaleczenie może dojść do najgroźniejszej, ciężkiej
do wyleczenia ranv Od lat 40 uznaną jest jako irodea do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca ma=ó, tak zwana P r a ł L a  m a ś ć  d e i n e w a .  
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i boi, działa ehłodząco przyspiesza 
wyleczenie i zabliźnienie. adST- Odwrotna irysy łk*  co dzież  d M
1 duża puszka 70 fi., mała 50 h 
Pocztą, za nadesłaniem k. 3T6 wysyła się 4 puszki

k- 7—  ,  10 .
W szystkie części opokowunla m ają praw nie 

za s trzeżo » m arkę oehr in n i^
Główny skład: B  F B A G J iE B ,  c. k. nadworny doztawca, apteka pod 

orłem", P rag, K lelnselte, róg  N erndagnsse nr. 9.„czarnym
Skład w aptekach Austro-Wog.

limii f t n u  i i ■cbitz
A n t. W o re ll

c. i k. uadwor $3* nJr dostawca 
i specjalista dla npfawy szparagów

- w  I E n o © n . s c 2ń .l ic 2 s (3sźCor& i'c»3r a , )
odznaczony plerwszeml Bagrodaml na wielu krajow ych I zagraalozaycl wy­
staw ach, rozsyła już Ol teraz tak z własnej uprawy jak też zakup one u p. J. 
Koci, rńm e poprzednio z oddziału przemysłowego stowarzyszeń’* dla upra­
wy „Olbrzymich szparagów  I sadzonek  w E lbensch ltz", obecnie jeizoie więc»j
ulepszonej uprawy, obfitsze, mięsisteze i znakomitego zapaehu, o 14 dni wcze­
śniejsze, aniżeli wszystkie znane dotyehezas gatuuki, sadzonki szparagowe, 

^  mianowicie jedno- dwu- i trzyletnie, r, gwarancyą >•* przyjęcie »ię każdej

I
 sadzonki. W miesiącu maju rozsyła się dwa, razy codziennie świeżo eięte 

szparag i duże i a to łow e, *e wiązkach lab naw agę 
Do każdej wysyłki, sadzonek dodaje się bezpłatnie wskazówki o u p r t-  

wie szparagów .

sColosseitm
/  i 1 U  n a w y  p r o g r a m *

€?&<il&Semgi,te p r & e s l i

W  n ie d z ie lę  i  d w »  przed#fu*
w ien ia ,  o 4  p t o p n i  & <$ w ie c z o r e m -

MW
EJ*

Upraszamy Szanownych ozytemikaW, aby aamawiając >■ ‘iu;< ująć praedmio-
ty reklamowane w Oazecit Narodowej lub wogóle kor»ysf', ęc z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się uą Gazetę Narodową jak" aa źródło, skąd informacje 
sweis zaezerpneli. Takie poweływaojb 8;ę oowiuia wpływa na rozszerzenie agłc- 
gjtn (ittzely Narodowej.

Z drukarni 1 titografl*; Pilioiik, Neam tuna i Sp.


